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siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


strajków iip., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
P> Pp 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Roztropny krok. 


Ciążąca nad Krakowem, a raczej 
Centrolewem sądowa chmura poczyna 
się rozchodzić. Dogasa śledztwo, pod- 
jęte z takim zapałem przez władze po- 
licyjne, że aż z festynów sokolich wy- 
ławiano zbrodniarzy, by ich odstawić 
do Krakowa, dokąd jednak przede- 
wszystkiem spędzono, pod administra- 
cyjną nahajką, chłopów, badając ich 
o przebieg i wynik kongresu. Jak wia- 
domo — przeciw metodom policyjnym 
kół się nawet prokurator krakow- 
ski. 

Ta energja władz wobec najbierniej- 
szych może uczestników wypadków 
pod, Wawelem pozostaje w  jaskrawej 
sprzeczności z sielską wyrozumiałością 
okazywaną przez rząd „Białym Orłom* 
czy innym szpakom  najrozmaitszego 
chowu i typu, obsiadłym podziemia, ja- 
kich w praworządnem państwie żadną 
miarą cierpieć, a co gorzej osłanić nie 
wolno. 

Wypowiadamy to wszystko otwar- 
cie, mimo, że zbawienie państwowe 
upatrujemy w narodowej różdżce oliw- 
nej — a nie w coraz bardziej czerwie- 
niejącym taranie Centrolewu, dotyka- 
nym niestety i przez bliskie nam cha- 
deckie ręce. 

Dobrze się stało, że premjer Sławek 
przestał marszczyć jowiszowe btwi i 
odstąpił od zamiaru sądowej rzezi — 
nie twierdzimy bynajmniej, że krakow- 
skich niewiniątek. 

Bo wolno pósłom pociągać do odpo- 
wiedzialności prezydenta, o ile sądzą, 
że najwyższy dostojnik i stróż państwa 
naruszył konstytucję, ale jedynemi 
ścianami takiej ostatniej rozprawy mo- 
gą być mury sejmu, nigdy zaś deski 
trybun wiecowych, na jakie właśnie 
wwywleczono już nie najwyższą głowę, 
ale majestat Rzeczypospolitej. Bo pre- 
zydent państwa dźwiga w sobie i od- 
powiedzialność i majestat — i posłowie 
nierozróżniający tych dwóch rzeczy i 
rzucający żeby nawet prezydenckie wi- 
ny na szalę ulicy, przypominają ludzi 
z drugiej półkuli przenoszących ponad 
wyrok prawa lynch (doraźny samosąd) 
rozjątrzonych tłumów. 

Rzecz zgoła inna, że niejednokrotnie 
na straży najwyższych obowiązków sto- 
ją więcej przykazania etyki narodowej 
niż paragrafy prawa pisanego — i tu 
należy poszukać jednej z przyczyn dla- 
czego prokurator krakowski, ograniczo- 
ny przedewszystkiem do kodeksu, zdo- 
łał przekonać Warszawę, że prawna 
strona procesu pozostaje pod znakiem 
zapytania. 

Nie bez znaczenia była zapewne i ta 
okoliczność, że rozprawa sądowa, da- 
jąca oskarżonym najszersze możliwości 
obrony, groziła wydobyciem na wierzch 
szeregu błędów i pociagnięć rządowych, 
przywodzących opozycję do desperacji 
i usprawiedliwiających dużo. Ten po- 
jedynek moralno-państwowy pomiędzy 
opozycją a rządem był dla ostatniego 
z pewnością niemiły i wręcz niebez- 
pieczny. I rząd wolał. go uniknąć. 
przez to właśnie uniknął drugiego, groź- 
niejszego niebezpieczeństwa. 

Niebezpieczeństwo to polegało na 
wywołaniu wrzenia i nienawiści do 
władz polskich wśród  włościańskiego 
ludu. Bo przecież śledztwo rozpczęto 
od wiejskich delegatów na kongres — 
i na wieś polską byłoby spadło czy u- 
siłowało spaść karzące ramię sprawie- 
dliwości. i 

Kto zna twardą naturę polskiego 
chłopa, ten wie, że nie ugnie jej łatwo 
ani żandarm ani więzienie. Prześlado- 
wanie polityczne umacniało tylko hart 
i utwierdzało opór polskiego ludu. Do- 
wodów. dostarczają wszystkie trzy, za- 


'W nocy na piątek został aresztowany 


Ale | 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawą, 26. 7. Z Kowna donoszą: | Niemcy uważają, że aresztowanie Wal- 
į demarasa jest wynikiem wpływów Bri- 

były dyktator litewski prof. Waldema- | anda na Litwę i że 

ras i wysłany pod eskortą policyjną na ;’ 


północ Litwy do miasteczka Salantaj, | Briand dąży do pogodzenia 


poczem internowano go na jednym z i s 5 23 
majątków ziemskich w okolicy. Komen- Polski yt gt 
ajpegy. 


dant miasta, który polecił aresztować 
| Litwini, zdaniem prasy niemieckiej, 
|2 


Waldemarasa, uzasadnił krok swój u- 
stawą o ochronie państwa i wydalił b. zupelnie nie trzymają się postanowień 
premjera ze stolicy chwilowo na prze- konwencji kłajpedzkiej i uważają ob- 
ciąg jednego roku. szar ten za należący do Litwy tak jak 
każdy inny. Bardzo ciekawa jest u- 
waga „Berliner Boersenzeitung", że 
Niemcy mieji ciche plany (Hinterge- 
danken), odstępując Kłajpedę Litwie. 
Poraz pierwszy pojawiło się w prasie 
niemieckiej podobne przyznanie. B. 


Ryga, 26. 7. (PAT) Przyczyną wysła- 
nia Waldemarasa było rozpowszechnie- 
nie w wielkiej ilości egzemplarzy wśród 
członków. rządu, redakcyj dzienników 
oraz wśród działaczy społagznych ulot- 


Waldemaras, do którego mieszkania 
wpadło nagle prawie 30 policjantów i 
urzędników kryminalnych, w tem 20 u- | 
mundurowanych i uzbrojonych w ka- 
rabiny, sprzeciwił się aresztowaniu. 
Twierdził on, że tylko b. prezydent Li- 
twy dr. Grinius, który mianował go 
premjereim, może kazać go aresztować. 
Policjanci nie przejęli się tem oświad- 
czeniem, ale przy użyciu siły wypto: 
wadzili Waldemarasa do jednego z 2 
aut stojących przed bramą, poczem od- 
jechali w kierunku północnym. 


Niemieckie koła polityczne oraz pra- 
sa z natury rzeczy są zaskoczone bani- 
eją  Wałdemarasa. " Nacjonalistyczna 
„Berliner Bórsenzeitung' dziwi się wo- 
góle aresztowaniu i zaznacza, że gdyby 
prezydent Litwy Smetona, jedyny au- 
torytet w państwie kowieńskiem, nie- 
był zagranicą, to pewnoby do areszto- 
wania nie doszło, chyba że Smełona 
naumyślnie wyjechał, aby pozbyć się 
odpowiedzialności za ten krok. Zresztą 
może powodzić się Waldemarasowi na 
wygnaniu nie gorzej, ale lepiej. Możli- 
we jest, że wojsko weźmie go sokie z po- 
wrotem. Zresztą jednym z powodów a- 
resztowania miał być płan zamachu 
snuty przez zwolenników Waidemara- 
sa na najbliższą niedzielę. 


Rzym, 26. 7. (PAT) Według ostatnich 
obliczeń statystycznych, szkody wyrzą- 
dzone katastrofą trzęsienia. ziemi są 
następujące: W prowincji Avellino 
zniszczonych całkowicie lub poważnie 
uszkodzonych jest 9 miejscowości, w 
Baoi 1, w Bonevento £, w Neapolu 1, w 
Foggia 8, w Salermo 5. Większość do- 
mów, które uległy uszkodzeniu, nie 
przedstawia wybitnej wartości. Obecnie 
odbywają się energiczne prace, mające 
na celu dzieło odbudowy zniszczonych 
okolic. 

Według ostatnich oficjalnych da- 
nych w następstwie trzęsienia ziemi w 
południowych Włoszech zginęło ogółem 
1883 osób. 


, Bardzo nie podoba się Niemcom œ 
świadczenie dr. Griniusa, b. prezydenta 
Litwy, że należy z Polską dojść do ugo- 
dy i że nawet, jeżeli się dąży do“ ode- 
brania Wilna, to trzeba najpierw ` na- 


wiązać słosunki oficjalne z Polską, aby Wszyscy ranni mają zapewnioną 
Litwini kowieńscy mogli odwiedzać | natychmiastową pomoc. Komunikacja 
Wileńszczyznę i razem z Litwinami pol- | telegraficzna i telefoniczna została 


skimi pracować na polu „kulturalnym“, | przywrócona, poczyniono niezbędne za- 
EEŃIENCE"CRC ZLE RAA INO O EWEEKĄCT TREE RO TRZE o WRDBRECÓE E GEE) 


bory, a najbardziej znamiennych wła- 
śnie te okolice, w których poczęły urzę- 
dować władze po kongresie krakow- 
skim. Tam przecież działał przed laty 
z jednej strony Wójcik, Bednarski, Sta- 
piński w imieniu ludowców, z drugiej 
chrześcijańsko-demokratyczny mocarz 
ludowy, ks. Stanisław Stojałowski. I 
każde prześladowanie, każde bezprawie 
czy wyszło ono od rządu, czy od dworu, 
czy wreszcie od kliki politycznej, było 
tylko wodą, nieraz z krwią zmieszaną 
na młyn opozycji. 

Prześladowania ruchu ludowego z 
czasem ustały, zastąpiły je inne meto- 
dy — i o administracyjnych czy sądo- 
wych cierpieniach za wiarę polityczną 
pamiętają już tylko 'osiwiali chłopi, a 
młodsza brać zna je z opowiadań i 
przejść ojców. Jakże więc fatalne wra- 
żenie wywołałoby wśród: ludu wskrze- 
szenie minionych nieszczęsnych cza- 
sów przez.. władze polskie tak bezsil- 
ne i bodaj że obojętne, gdy idzie o wal- 
kę ze zmorą gospodarczą, nieraz wprost 
z głodem,  kołaczącym do chat wio- 
ściańskich. Wszak nawet urzędowe ob- 
liczenia przyznały, że ludność konsu- 


muje obecnie z powodu rosnącej nędzy 
mniej soli, a to, co w Anglji jest karmą 
dla nierogacizny, cukier polski, staje 
się trudno dostępnym artykułem dla 
wsi naszej. 

Doskonale się więc stało, że rząd wy- 
bił sobie krakowski proces z głowy. 

Niema jednak świateł bez cieni, a cie- 
niami w tym wypadku są owe głosy 
prasy, ciągnące za władzą, a głównie 
kasą państwową i odrabiające pań- 
szczyznę czy rządowszczyznę. 

Prasa sanacyjna zaczyna głosić, że 
rząd premiera Sławka nigdy o procesie 
nie myślał, a kto twierdzi inaczej, ten 
zmyśla. Wymazuje się więc to, co wy- 
mazać się nie da, bo wyraźne Słowa 
premjera Sławka, i 

Cel nietylko więc chybiony, ale i 
szkodliwy, bo podobne głosy prasowe 
obniżają tylko znacznie rządowego kro- 
ku, któremu radzi byśmy nadać zna- 
miona tej pojednawczości, o jaką tak 
walczymy. 

W doborze prasy nie miał rząd po- 
majowy szczęśliwej ręki i byłoby po- 
żądanem, by zlikwidował ją nietylko 
w Poznaniu, (ab.) 


Rząd kowieński wziął się nareszcie energicznie do byłego dyktatora 


ki proklamacyjnej, zawierającej bardzó 

ostre napaści na rząd litewski. 
Prezydent państwa Smetona ostat- 

nio stale otrzymywał listy z pogróżka- 


| mi. 


Aresztowanie Waldemarasa nie wy- 
wołało podobno wielkiego wrażenia w. 
Kownie.  Tamtejsze koła polityczne 
przypuszczają jednak, że dojdzie da 
jakichś wykroczeń ze strony zwolenni- 
ków Waldemarasa. Wydawnictwo or- 


ganu Waldemarasa „Droga Ludu“ zo0- 
stało zawieszone. 
Po aresztowaniu Waldemarasaj 


mieszkanie jego zostało przez robotni- 
ków uprzątnięte i wszystkie meble, któ- 
re on nabył z funduszów ministerstwa 
spraw zagranicznych wyniesiono na po% 
dwórze banku emisyjnego i ustawiono 
pod golem niebem. Prywatna bibljote= 
ka, obejmująca kilka tysięcy tomów. 
nie została jeszcze ruszona z miejsca Í 
ma być odwieziona do jednego ze skła- 
dów eksportowych. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech 
spowodowało olbrzymie szkody. 


21 miejscowości zrównanych z ziemią. — Dotychczas 
stwierdzono śmierć 1883 osób. 


rządzenia w celu zaopatrzenia w  ży- 
wność ij niezbędne przedmioty codzien- 
nego użytku ludności obozującej pod 
gołem niebem. i 


22 ofiary cyklonu w północnych 
Włoszech, 


Rzym, 26. 7. (PAT) W czasie cyklo» 
nu, który nawiedził w czwartek okoli- 
ce Treviso, zginęły 22 osoby, rany zaś 
odniosło ponad 100 osób. 200 domów u= 
legło uszkodzeniu. AJ 


Trzęsienie ziemi w Nowej Zelandjł, ! 


Wellington, 25. 7. (PAT) W Westport 
nad zatoką Karamea odczuto dość sil- 
ne trzęsienie ziemi, które trwało minu- 
tę. Mniej silne trzęsienie odczuto ró- 
wnież w Wellington. Wstrząsy te nie 
wyrządziły żadnej szkody. 


Francuzi na rzecz ofiar południowo- 


4 


włoskich. | 
Prezes francuskiego Czerwonego 
Krzyża gen. Pau przesłał do Rzymu 


czek na sumę 25000 franków na cele 
pomocy dla dotkniętych klęską trzęsie- 
nia ziemii, $ 
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Wyjazd min. Zaleskiego do Talina 
i Genewy. 


Warszawa, 26. 7. (tel. wł). Minister 
spraw zagranicznych Zaleski powraca 
na początku sierpnia do Warszawy, a- 
żeby razem z prezydentem  Rzeczypo- 
spolitej udać się do Talina. W końcu 
sierpnia minister Zaleski wyrusza do 
Genewy na sęsję Rady Ligi Narodów. 


Minister Lippens w Gdyni. 


Gdynia, 26. 7 (PAT) W piątek przy- 
był do Gdyni w towarzystwie ministra. 
przemysłu i handlu inż. „Kwiatkowskie- 
go belgijski minister Lippens. Po zwie- 
dzeniu portu odbyło się śniadanie w ho- 
telu „Polska Riviera“ przy udziale ko-. 
misarza generalnego Rzplitej w Gdań- 
śku min. Strasburgera, 


= cy mieli już być z 


wewnetrznych i skarbu. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


“Warszawa, 26. 7. Socjalistyczny „Ro- 
botnik* zwraca uwagę na żywy ruch 
"panujący we wszystkich urzędach mi- 

nisterjalnych. Na 16 lipca urzędnicy na 
odpowiedzialnych stanowiskach wszy- 
„ powrotem w War- 
5 szawie i nikt nowych urlopów nie otrzy- 
ma. Rygor ten stosowany jest specjal- 
nie surowo w ministerstwie spraw we- 
 wsętrznych i w ministerstwie skarbu. 
Wszystkie urzędy skarbowe otrzymały 
nakaz ściągania zaległości podatko- 
wych i wzmocnienia kontroli. Zaanga- 
żowano specjalnie setki sekwestrato- 
rów, dokonujących zajęć u  opiesza- 
łych podatników. Jednocześnie agitato- 
rzy Be-Be przebiegają kraj, a pan Świ- 
talski namiętnie organizuje. 


Niedawno w pismach ukazała się 
wiadomość o tem, że premjer Sławek 
przyjął pana Chołówkę, naczelnika wy- 
działu wschodniego w ministerstwie 
spraw zagranicznych i że wizyta ta stoi 
w związku z zamiarem powierzenia p. 
Hołówce stanowiska komisarza na o- 
kręgi wyborcze w północnych woje- 
wództwach. Wszystko to uważa „Robot- 
nik* za objawy zbliżających się wybo- 
rów, 4 


(O ile chodzi o ściąganie danin pań- 
stwowych, nie oponujemy przeciw œ- 
nergji władz wobec krętaczy, co jednak 
będzie ze zubożałemi płatnikami — a 
tych wszędzie gęste kopy. — Red.) 


—0— 
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Radom — kitem obozu sanacyjnego. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


'- Warszawa, 26. 7. Pułkownik Beck, 
szef sztabu generalnego ministerstwa 
spraw wojskowych, powrócił z Pikili- 
szek jeszcze przed powrotem marszałka 
Piłsudskiego do Warszawy i w związ- 
ku z tem opowiadają, że przywiózł on 
instrukcje dla premjera Sławka, aże- 
by przed zjazdem legjonistów w Rado- 
miu odbył konferencję z przywódcami 


bozu sanacyjnego podczas zjazdu ra- 
domskiego. Niewątpliwie, że wiado- 
mość jest mocno przesadzona, nie ule- 
ga jednak wątpliwości, że czynniki kie- 
rujące sanacją pragną usunięcia we- 
wnętrznych sporów i że będzie to głów- 
ne zadaniem tegorocznego zjazdu legjo- 
nistów, 

Na zjeździe tym przemawiać będą 


DZIENNIK BYDGOSKI" nleđziela; dnia 27 ripca 1930 r! 


- Krzątanina w ministerstwie Spraw 


Smutna wiadomość. 


25. 77 (PAP). 
ukazała się informacja 
że niebawem otrzy- 


legraficzna upoważniona jest do stwier. 
dzenia, że powyższa informacja nie od- 
powiada rzeczywistości i jest całkowi- 
cie pozbawiona podstaw. 

(Miejmy nadzieję, że rząd polski nie 
ograniczy się do stwierdzenia stano- 
wiska Łotwy, ale wywrze skuteczny 
nacisk na łotewski rząd w duchu spra- 
wiedliwości i prawa. I rumuńską ska- 
ję udało się przecież ostatecznie wy- 
— Red.). 


W prasie 


na Łotwie stracili swe majątki ziem- 
skie na skutek wywłaszczenia, że pod- 
Śtawą do odszkodowania ze strony rzą- 
du łotewskiego będzie rejestracja prze- 
prowadzona w roku 1919 wreszcie, że 
suma odszkodowań wynosić ma 20| drążyć. 
miljonów łatów. Polska Agencja Te- 


Po 6-ciu latach odkopano zwłoki 
zamordowanego. 


Zwłoki zakopane 
metra. 

Aresztowani swego czasu pod zarzu- 
tem popełnienia ohydnego mordu żona 
i syn Dery nie chcą wyjawić żadnych 
szczegółów. 

Dzisiaj o godz. 4 wyjeżdża na miej- 
sce wypadku prokurator sądu okręgo- 
wego w Chojnicach dr. Szlich, komisja 
sądowo - lekarska, żona i syn zamordo- 
wanego. Dalszych szczegółów o po- 
wyższem morderstwie nie omieszkamy 
donieść Szan. Czytelnikom. 


| i e Ed E a E AO JE cz z AC JA) 


Z Chojnic donoszą: Dnia 25 bm. od- były na głębokość T 


kopano zwłoki śp. Jana Dery, zamor- 
dowanego dnia 7 lutego 1924 r. Śledz- 
two, w sprawie tajemniczego mordu, 
trwające 6 lat zostało uwieńczone po- 
myślnym rezultatem. Organa śledcze 
odnalazły miejsce, w którem ś. p. Jan 
Dera po zamordowaniu został zakopa- 
ny, Miejsce to znajdowało się w stodole 
osady należącej do Derów. Obok zwłok 
leżały: 
rzeczy 


kapelusz, spodnie i koszula — 


należące do zamordowanego. 


Polsko-amerykańskie węzły zacieśniają się. 


Warszawa. 


grup sanacyjnych j starał się doprowa- | pułk. Sławek i generał Rydz-Śmigły. 
dzić do uzgodnienia ich, stanowisk. | Pierwszy zapewnie będzie przemawiał 
Jedno z pism warszawskich podało, że jna temat stosunku społeczeństwa i 
marszałek Piłsudski postawił niejako | państwa, drugi zaś o.roli legjonistów 
ultimatum żądające pogodzenia się o-! w dobie dzisiejszej. 


_ Młodzież nie niemiecką zarówaja 
"hasłami antypolskiemi. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
Berlin, 26. 7. W piątek rozpoczął się 


jednakże zasyła. najlepsze pozdrowie- 


"we Wrocławiu XIII. zjazd studentów | nia i zaznacza, że tylko twarda wola 
< nacjomalistycznych zgrupowanych w | przyniesie młodemu pokoleniu nowe, 
Deutsche Studentenschaft. Zjazd ten | wyswobodzone Niemcy. B. 


-1w dużej mierze poświęcony został spra- ; 
wom niemieckiego wschodu i wykazał 
wyrażne oblicze antypolskie. Jedno- 
głośnie przyjęto uchwałę, że młodzież 
akademicka niemiecka zebrała się we 
Wrocławiu, aby zająć się losem nie- 
mieckiego wschodu (niech się lepiej u- 
czy! — uw. red.) i pamiętać o dzielnej 
Litwie pod  Annabergem. Akademicy 
niemieccy protestują jak najostrzej prze 
ciwko dowolnemu oderwaniu (willkiir- 
„liche Abtrennung) ważnych terenów 
Górnego i Dolnego Śląska od Niemiec. 
IPozatem pod wrażeniem stale się pow” 
łarzających ataków na całą niemiecką 
granicę wschodnią (o jakie to „ataki" 
chodzi? — uwaga red.) żądają studenci 
ostatecznego uregulowania sprawy 
mschodniej i odzyskania „całej nie- 
m ieckiej ziemi“, 

" Na zjeździe byli m. in. obecni niektó- 
rzy profesorowie niemieccy z rektorem 
-uniwersytetu wiedeńskiego prof. hr. 
Gieispachem na czele. Przywódca 
Niemców narodowych tajny radca Hu- 
gonberg przesłał zjazdowi depeszę po- 
"witalną w której zaznaczył, że z powo- 
Mu ważnych konferencyj politycznych 
fw Berlinie nie może przybyć na zjazd, 
o 
ię Niepogoda w Zakopanem. 


| Zakopane, 26. 7. (PAT). Wietrzna od 
Mlluższego czasu pogoda przeszła w dniu 
24 bm. w godzinach wieczornych w sil- 
ną. wichurę, która chwilami zamieniała 
się w huragan. Wicher poczynił po- 
ważne uszkodzenia wśród drzewostanu 
leśnego, powyrywał drzewa z korze- 
miami, w wielu miejscowościach u- 
szkodzona została sieć elektryczna; m. 
dn. ucierpiały 2 stadjony komitetu im- 
prez sportowych. 


miejscu. — Ciężkie warunki 


Madryt, 25. 7. (PAT) Awionetki pol- 
skie odleciały do Sevilli. 

Wiedeń, 25. 7. (PAT) Lotnicy angiel- 
scy Broad, Butler i Thorn odlecieli do 
Pragi. Przybył na lotnisko w Astern 
lotnik niemiecki Poss, a w godz. pó- 
źniej przyleciał drugi lotnik niemiecki 
Morzik, 

Berlin, 25. 7. (PAT) Biorący udział 
w raidzie awionetek lotnicy, przybyli 
na lotnisko Gandau pod Wrocławiem 
niespodziewanie szybko, I-szy przyle- 
ciał pilot angielski Broad a wkrótce po 
nim Butler. Przybycie ich było tem- 


Berlin, 26. 7. We wczorajszy piątek 
przez całą noc i cały dzień bezustanku, 
jak również częściowo w nocy na So- 
botę padał w Berlinie ulewny, rzęsisty 
deszcz. Spowodował on w wielu miej- 
scach poważne szkody, specjalnie w 
piwnicach i ogródkach działkowych 
wkoło miasta oraz w przewodach ka- 
blowych if przewodach tramwajowych. 

Zresztą z całych Niemiec donoszą o 
fatalnej nogodzie. Wszystkie miejsco- 
wości kuracyjne nad morzem Bałtyc- 


| Wałszerz paszportów pod kluczem. 


Praga, 25. 7. Policja w Bratisławie 
aresztowała 26-letniego Franciszka Po- 
Jara, zamieszkującego stale w Wiedniu 


i wyrabiającego tam fałszywe paszporty 


miemal w zupełności podobne do fa-jkiem i Północnem, w górach i lasach 
brycznych. W czasie rewizji znaleziono | są nawiedzone ulewą, mgłą i zniżką 


temperatury. Na bawarskiej Zugspitze 
i na górze Schneekoppe w Górach 0l- 
'brzymich na Śląsku pada śnieg i tem- 


w jego mieszkaniu fałszywe paszporty 
do wszystkich niemal państw oraz 
przybory do fabrykowania tychże, 


Awjonetki angielskie nadal 


utrzymują się 
w rajdzie dookoła Europy na I-szem miejscu. 
Polskich lotników prześladuje pech. — Niemcy na Il-giem 


(PAT) „Express 
ny“ podaje treść rozmowy, jaką prze- 


Poran- 


prowadził 
bywającym obecnie w Warszawie am- 


jego przedstawiciel z prze- 


Warszawa, 
warszawskiej 
agencji P. I. D 
mać mają odszkodowanie obywatele 
polscy, którzy w czasie reformy rolnej 
| 
basadorem Rzeczypospolitej Polskiej w 
Waszyngtonie p. Tytusem Filipowi- 
czem. Na wstępie ambasador stwierdził, 
iż Polska w roku bieżącym ma wszel- 
kie powody ku temu, by być zadowołlo- 
ną z rozwoju swych stosunków ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. Placówki dyplo- 
matyczne obu państw zostały podnie- 
sione do wysokości ambasad, co jest 
jednej strony dowodem wysoce przyja- 
znych, obopólnych stosunków, z drugiej 
zaś czynnikiem dalszego pogłębiania i 
W o- 


wzmacniania tych stosunków. 


atmosferyczne utrudniają lot. 


bardziej niespodziewane, że na krótko 
przed ich przybyciem spadł na lotnisko 
ulewny deszcz. W imieniu miasta powi- 
tał lotników radny miasta Schimmel 
Pfong, który wręczył I-szemu przyby- 
łemu lotnikowi wieniec z szarfą o bar- 
wach miasta Wrocławia. Prócz tego o- 
trzymał każdy z uczestników raidu sre- 
brny kubek jako pamiątkę miasta 
Wrocławia. 

Przybył na lotnisko w Gandau na- 
stępny uczestnik rajdu awionetek An- 
glik Thorn, po nim zaś bezpośrednio 
lotnik niemiecki Poss. 


Ulewne deszcze w całych 
Niemczech. 


W górach niemieckich spadł śnieg. — Marne wakacje. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


dobne depesze przychodzą ze Szwajcarji 
i Francji. Tylko w południowej Szwaj- 
carji w Lugano i Locarno oraz na Ri- 
wierze panuje około 20 stopni ciepła, 
ale też są ciągłe deszcze. Północne 
Włochy skarżą się również na straszną 
niepogodę. 

Mieszkańcy miast z prawdziwą „Scha- 
denfreude* myślą o „Szczęśliwych wy- 
pbrańcach losu“ spędzających swoje wā- 
kacje i urlopy w pięknych uzdrowi- 
skach środkowej Europy. B. 


[aie te spadła tam poniżej zera, Po- 


Rzym, 25. 7. (PAT). Według donje- 
sień z Trydentu, grozi wylew Adygi. 
Na szczytąch Dolomitów bieleje śniez. 


4 dni. 


statnich miesiącach zawarły oba pań. 
stwa kilka ważnych traktatów. Zostały 
też zakończone ciągnące się już od lat 
rokowania o zawarcie t. zw. traktatu 
przyjaźni, handłu i praw konsularnych. 
Co do tej ostatniej sprawy to ambasa- 
dor Filipowicz wyraził nadzieję ,że pod- 
pisanie tego traktatu nastąpi zarąz po 
powrocie ambasadora do Waszyngto- 
nu. W zakończeniu swej rozmowy: p. 
ambasador Filipowicz podkreślił z ue 
znaniem fakt uruchomienia dwóch bez- 
pośrednich linij okrętowych pomiędzy 
portami Stanów a Gdynią, przewożą- 
cych pasażerów, pocztę 1 towary. Linje 
te są — zdaniem ambasadora — : po- 
ważnym czynnikiem uświadamiającym 
amerykański świat o znaczeniu Polski, 
a także nowemi nićmi, łączącemi bez- 
pośrednio oba państwa j ich organizmy 
gospodarcze, 


—00—— 


Bezrobocie na zielonym 
stole rządowym. 


Warszawa, 25. 7. (PAT). P. Prezes 
Rady Ministrów Walery Sławek przy- 
jął delegację Związku Podof. rezerwy a 
następnie p. min. Sławoj-Składkow= 
skiego. Pod przewodnictwem p. prem- 
jera odbyła się konferencja w sprawia 
bezrobocia. W konferencji tej wzięli 
udział: kierownik Ministerstwa Skar- 
bu p. Matuszewski, minister spraw 
wewn. „gen. Sławoj-Składkowski oraz 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej gen. Hu- 
bicki. 


O granice polsko-rumuńską. 


Kraków. (PAT). W Krakowie rozpo- 
częły się obrady polsko-rumuńskiej Ko- 
misji granicznej, która rozważać będzie 
w dalszym ciągu sprawę wyznaczenia 
granicy polsko-rumuńskiej nad Dnie- 
strem. Prace komisji potrwają kilka 
Po zakończeniu prac członkowie 
delegacji rumuńskiej udadzą się na 
zwiedzenie urządzeń regulacyjnych 
Wisły oraz kilku jej dopływów. 


Kongres młodzieży 
słowiańskiej. 

Zagrzeb, 26. 7. (PAT) W Lublanie 
(Jugosławia) rozpoczął się kongres mło- 
dzieży słowiańskiej, na który przybyło 
około 100 delegatów - Polaków, Cze- 
chów, Słowaków, Chorwatów, Słoweń- 
ców i Ukraińców. Obrady rozpoczęły się 
po nabożeństwie w katedrze. Delegację 
polską witano bardzo serdecznie. Obra- 
dy kongresu będą trwały cztery dni. 
Przewodniczącym obrany został Sło- 
weniec Stelle,  wiceprzewodniczącym 
Polak Kruszyński. W pierwszym dniu 
trwania kongresu wygłoszono szereg re- 
feratów. Po obradach uczestnicy kongre- 
su odbywałi wycieczki po okolicach 
miasta. Wieczorem na cześć uczestni- 
ków kongresu odbył się bankiek 


i 
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Znaczenie wsi 
1. Wieś i miasto. 

W opinji publicznej — przynajmniej 
w pewnym jej odłamie — ustala się 
przekonanie, iż „wieś jest czyśćcem, 
miasto rajem. Przeniesienie urzędni;- 
ka „nauczyciela, księdza, ze wsi do 
miasta uważane bywa za „awans*, od- 
wołanie zaś, zamiana placówki miej- 
skiej na wiejską za poniżenie. Wśród 
większych właścicieli ziemskich pano- 
wał jakiś czas „pęd do handlui przemy- 
słu“, który zniszczył niejeden warsztat 
pracy na wsi. Wśród mniej zamożnych 
włościan słyszeć można głosy: „Sprze- 
dam wszystko i przeniosę się do mia- 
sta"... 

Te i tym podobne zapatrywania na 
wieś są „przekleństwem złego czynu“, 
jakiego w stosunku do wsi i chłopów 
dopuszczał się dawny rząd polski į ogół 
t. zw. „szlachty“. Niewola i nędza, w 
jakiej znajdował się lud polski jeszcze 
w XVIII wieku zrodziły fałszywe za- 
patrywanie na wieś jako na coś, co 
jest w stosunku do miasta „niższe“ i 
„nędzniejsze*. Nie można było zresztą 
inaczej myślić o wsi, skoro taki np. 
ks. Karpowicz mógł w jednem ze swych 
kazań wołać do szlachty: „Poznajcie 
ich (chłopów) w pół ledwie i to nędznie 
odzianych na słoty i mrozy wszystkie 
chłeb we łzach i to ledwie co ziarna 
mający pożywających, w kuczach 
nędznych (chatach), w dymie, pluga- 
stwie, w smrodzie życie swe opłakanie 
wiodących... 


Od tego czasu jednak wiele się zmie- 
niło na lepsze. Właściciel chaty chłop- 
skiej zrównał się co do godności katolika 
i obywatela z właścicielem starego dwo- 
ru. Klamry praw otwarły się dla wsi, jej 
mieszkańców j jej dobytku .Życie i pra- 
ca chłopa na wsi stała się możliwą, u- 
człowieczyła się. I jeśli dzisiaj porówna 
się dolę chłopów choćby małorolnych 
nawet z dolą robotnika, zwłaszcza nie- 
wykwalifikowanego, a nawet urzędni- 


w 


- ka, porównanie musi wypaść na ko- 


rzyść życia wiejskiego. Życie i praca 
na wsi współczesnej posiada bowiem 
zalety będące podstawą kultury ludz- 
kiej, zalety, których brak jest miesz- 
kańcom miasta. Jakież to zalety? 
Czasopismo szwajcarskie „Die 
Schildwache*, wylicza je w kilku ar- 
tykułach z ostatnich numerów br. w 
liczbie sześciu. 1. Chłop, mieszkaniec 
wsi, posiadający swą własność choćby 


Aleksander Zajdlicz, 


86 


Duch i Fret 


Powieść z czasów, które idą. 
(Prawa własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 


— Kiedy pojedziesz do Zakopane- 
go? — pytał się Roland Leona, wycho- 
dząc z łodzi. 

— Pojutrze, bo jutro mam aż trzy 
terminy w sprawie tych zamachów. 

— Dopiero teraz ?.... 

— Tak, oni jakoś zdaje się tak tę 
rzecz prowadzą, by czasem nie dojść 
po nitce do jakiegoś kłębka. 

— Czy i tu loża rządzi? 

— Oczywiście. — A ci, którzy nie są 
masonami, starają się tem bardziej być 
posłusznemi wobec tych którzy decy- 
dują o awansie lub dymisji. 

— Słuchaj, czy ja nie mógłbym tam 
też pojechać? 

— Ty? Ty się tym ruchem zaintere- 
sowałeś ? 

— No — mój kochany, człowiek nie 
może wisieć w powietrzu. Mnie dziś po- 
trzeba oparcia o szerszą grupę — oczywi- 
ście przedewszystkiem moralnego. To, 
co słyszałem o tej przeciwmasonerji ka- 
tolickiej, to mnie zupełnie zachęca. Ale 
czy mnie przyjmą? Chyba zrobię do 
panny Bronki oczko o protekcję. 

— Mój Boże, któż byłby myślał, że 
mnie wypadnie protegować taką wiel- 
kość. 

— Upadłą. 

— Nie — przeciwnie, 
prawdziwą. 

— In partibus infidelium. — 


teraz dopiero 
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yijny i społeczny. 


rozwoju kultury. 


najmniejszą, ma poczucie swego gnia- 
zda, swej ojczyzny, swego „kąta“. Wie 
on, skąd jest, gdzie jego ród. Tymcza- 
sem u miljonów mieszkańców miast 
uczucie to jest zatarte. Władza może 
przenieść urzędnika z jednego krańca 
państwa na drugi; dyrektor fabryki 
może dziś zwolnić z pracy ojca rodziny 
i zmusić go w ten sposób do zerwania 
nawiązanych węzłów i nowej po świe- 
cie tułaczki. 2. Nędza mieszkaniowa, 
choć i na wsi ona istnieje, nie wystę- 
puje przecież nigdy w tak ostrej formie 
jak w mieście. Najnędzniejszą nawet 
rodzinę: chłopską tylko ostra zima zmu- 
szą, do skupienia się koło jednego pieca. 
W lecie i jesieni mogą spać ludzie wiej- 
scy po stodołach, stogach, a nawet po- 
lach i lasach. 3. Śmierć głodowa na wsi 
jest prawie niemożliwa. Kawałek chle- 
ba dla biedaka nawet w zimie się znaj- 
dzie. W mieście — całemi godzinami 
żadna brama się przed głodnym nie 
otworzy. Na wsi można jeszcze i dzi- 
siaj ubrać się w odzienie własnego 


liwe. 4. Chłop, nawet najuboższy, ale 
posiadający jakąś własność, jest panem 
sam sobie; czuje się wolnym, samodziel- 
nym. czuje się człowiekiem. Mieszka- 
niec miasta jest najczęściej narzędziem 
w ręku innych, nieraz bezimiennych 
panów, słuchać musi głosu syreny, 
dzwonka czy wskazówki zegarka, 5. 
Warunki pracy w warsztacie wiejskim 
są mimo wszystko zdrowsze niż w mie- 
ście. Światło, powietrze, swobodą ru- 
chów, pozwalają na rozwój silnych i 
odpornych organizmów. Jeśli zaś by- 
wa po wsiach inaczej, to winni sobie 
sami ich mieszkańcy, nie umiejący wy- 
zyskać odpowiednio swego położenia. 
W mieście ileż mieszkań, warsztatów, 
biur ,nawet sal szkolnych bez światła 
naturalnego, bez powietrza czystego! 
6.. Wreszcie mieszkańcowi wsi łatwiej 
trafić do Boga, łatwiej mu myśleć głę- 
biej. Nie przytłacza go nadmiar wra- 
żeń nie przerywa mu biegu rozważań 
krzyk i huk uliczny, nie mącą jego są- 
du trzeźwego jaskrawe reklamy i pla- 
katy. 
Możnaby przedłużyć jeszcze tablicę za- 
let życią wiejskiego: poszanowanie tra- 
dycji, kontrola życia społecznego, na- 
ogół znacznie wyższa moralność niż w 
mieście itp. Wystarczy to jednak, by 


przemysłu — w mieście jest to niemoż- | sobie uświadomić, że jeśli miasto ma 


Polska prasa w Ameryce 


— To przecież także biskupstwo. 
Ale żarty na bok. Chcesz na serjo 
pojechać? 

— Zupełnie na serjo, mnie trzeba 
wypoczynku. Proces mój wlecze się, bo 
oni teraz rozciągają go jak mogą. A 
Grześkowiak da sobie radę sam 
zresztą może mnie każdej chwili za- 
wołać. 

— Więc ubite, o ile panna Bronka za- 
proteguje... 


— |” mę |” M | ae emi) | lie 


Szczyty Tatr płonęły w purpurowych 
blaskach zorzy wieczornej. Z łąk przy 
Groniku wznosiły się lekkie opary mgły, 
a w dali, jak okiem sięgnąć, wile i ho- 
tele wypełniały równinę zakopiańską. 
Tu i tam błyskało pierwsze światło, a 
kilka małych samolotów leciało gdzieś 
nisko nad miastem. 

Leon stał na swoim balkonie już od 
dłuższej chwili i nie potrafił oderwać 
oczu od cudownego widoku. Z tych 
śnieżnych zaróżowionych turni z sina- 
wych mgieł doliny szedł ku niemu ja- 
kiś majestatyczny, kojący wszystkie 
bóle i rany urok piękna. Różowe bla- 
ski ośnieżonych Wysokich Tatr bladły 
już i znikały wyrażiste w każdym 
szczególe żebra skalnej potężnej ścia- 
ny Giewontu, przybierając najpierw 
żółty, a potem fioletowo szary odcień, 
Leon rozpływał się w 
chciał wołać: 

— Chwilo, cudna chwilo trwaj. W 
tem ktoś szturchnął go lekko w ramię. 
Obejrzał się raptownie. 

— To ty, Rolandzie? 

— Dzwonili na modlitwę 
— wstąpiłem po ciebie. 

— Dziękuję ci, nie słyszałem istotnie. 
Zafjatrzyłeś się w płonące szczyty? 
To istotnie bajkowy widok. 


wieczorną 


zachwycie i 


— Modlitwa na terasie? 

— Chyba. 

Istotnie na kurytarzu zapaloną była 
tablica z napisem: Na terasie górnej. 
Weszli po schodach na płaski dach du- 
żego budynku. Tu panował - wesoły 
gwar. Jakieś towarzystwo bawiło się 
w woreczki, inne koło dysputowało 
nad czemś zawzięcie. Wielu było za- 
patrzonych w gasnące powoli zorze za- 
chodnie. Nagle odezwał się gong. Wo- 
reczki znikły momentalnie, dyskusja 
się urwała. Wszyscy poczęli się gro- 


madzić dookoła wzniesienia, na któ- 
rem stanął jakiś wysoki, przystojny 
mężczyzna. Uderzył po raz drugi w 


gong, stojący przed nim na stole. Na- 
stała chwila skupienia. Leon i Roland 
odczuli, każdy na swój sposób — bło- 
gi spokój wlewający im się do duszy, 
jak gdyby ktoś oliwy wlał na wzburzo- 
ne morze. Przewodniczący rozpoczął 
modlitwę wieczorną. Wszyscy powta- 
rzali rytmicznie te rzewne, proste sło- 
wa dziecięcej ufności. W tej chwili 
spadły z nich, jakby ciężkie kamienie. 
wszelkie balasty umysłowe różnych 
zawiłych rozumowań. Poczuli się bli- 
scy Boga, i nie rozumieliby w tej 
chwili, jak można o Nim wątpić, a na- 
wet dyskutować. Uczucia te wzmogły 
się potężnie, gdy zaintonowano po- 
ważny i głęboki hymn Ujejskiego: 
„Grzeszni, senni, zapomniani 
Ojcze nasz. 
Budzimy się dziś z otchłani, 
Ojcze nasz. 
Daj nam jutrznię jasnowłosą, 
Z plam i ze snu obmyj rosą, 
Niech nas w górę skrzydła niosą, 
Ojcze nasz. 
I płynęły dalsze zwrotki tej pieśni, 
pokornej, a jednak wlewającej dziwne 


2 


w ten sposób ilustruje zgubne skutki pornografji dla młodzieży. 


pod pewnemi względami wyższość nad 


wsią, to ma ją i wies nad miastem. 


2. Przez kulture wsi 
do kultury kraju. 


Znaczenie wsi i rolnictwa dla kub} 
tury kraju rozumiano już od bardzo 
dawna. Cesarz chiński orze sam w. 
święto narodowe pierwszą skibę na roli, 
Rzymski bohater Cyńncynnata i senator 
Kato od roli idą na forum romanum, 
aby rządzić rzeczypospolitą i znowu 
wracają do pługa. Fizjokraci XVIII w. 
głoszą, iż stan rolniczy jest podstawą 
dobrobytu kraju, że on jedynie, a nie 
przemysł, przyczynia się do bogactwa 
ogólnego.  Historja rewolucyj rosyj- 
skich, w szczególności . bolszewizmu 
przekonują nas, jak niesłychanie waż- 
ną rolę odgrywa w życiu państwa — 
wieś. 

Dlatego należałoby : przedewszyst- 
kiem uświadomić mieszkańcom wsi ich 
wielkie znaczenie w całości życią pań- 
stwowego oraz zamiłowanie do. życia 
na wsi. i 


W wielu umysłach panuje jeszcze 
przekonanie, że celem ekonomji naro- 
dowej jest tworzenie bogactw, że czło- 
wiek zaprzągnięty w służbę maszyny, 
powinien wszelkiami środkami ulem- 
szaąć i powiększać tylko produkcję, a 
przez nią zysk. Wieś nie dała się do- 
tąd wciągnąć w tę szaloną gonitwę za 
nowością i pieniądzem jako jedynym 
celem życia. Ale mury indywidualno- 
ści i swobody wiejskiej pękają pod na- 
porem fałszywej oświaty ludowej! 
Przez cztery czy siedem lat dzieci wiej- 
skie mają wbijane w swoje główki i 
serca „oświatę ogólną“. Najwyższe 
klasy szkoły ludowej mają być przygo- 
towaniem nie do życia na wsi, nie do 
pracy na kawałku ziemi ojczystej, nie 
do rozmiłowania się w życiu rolniczem, 
ale do gimnazjum! w rezultacie do pro- 


letaryzacji. Rolnik polski nie nauczy. 
się dzisiaj w szkole ludowej zasadzić 
drzewka owocowego, lepszej uprawy, 


roli, sposobów polepszenia pracą swej 
sytuacji ekonomicznej, kulturalniejsze- 
go sposobu współżycia i współpracy — 
dziewczyna wiejska nie wyniesie ze 
szkoły ludowej zamiłowania porządku 
domowego, nauki gospodarstwa po- 
dwórkowego czy innego. Wyniesie nam 
tomiast „rozwój ogólny“, czyli prawie 
tyle co nic. Litość bierze, patrząc na 
całe szeregi ludu wiejskiego, który po- 
prostu nie umie pracować, choć niby 
jest zapracowany, a nie umie, gdyż 
go nikt nie nauczył. 

Jeśli chcemy podnieść kulturę wsi, 


zachować w niej to, co jest istotną pod- 


poczucie mocy, pokoju i podniesienia 
do dusz ludzkich. Rozpierała je wiel- 
ka jakaś i radosna wiara ludzi, którzy 
zrozumieli jasno swą drogę i śmiało 
po niej kroczą. 2 

Skończyło się. Wszystko poczęło się 
rozchodzić, ale jakoś leniwie. Nikomu 
nie było jeszcze spieszno na spoczy- 
nek. 


— Dobrze tu — rzekł Leon do Rolan- 
da, opierając się: o balustradę tarasu. 


— Gdybyś ty znał tamto —' tu wska- 
zał w stronę Cyrhli — to byś dopiero 
naprawdę pojął różnicę nieba i piekła, 
I tam będąc, chciałem służyć społe- 
czeństwu więcej niż sobie samemu. 
A jednak człowiek tam służył tylko so- 
bie. I oni systematycznie zabijali wszy- 
stko, co w górę niosło, 


— Ale Bóg widział twe dobre chęci, 
i wyrwał cię z tych sieci, 


— Istotnie wyrwał mnie. A, że mocną 
była ta sieć, więc potargało się ją coś 
niecoś. I dziś, choć kłopotów więcej 
mam niż kiedykolwiek — lekko mi na 
duszy. I wiesz czuję że wszystko, co 
zwierzęce jakoś we mnie osłabło. Mam 
jakiś niesmak dla wszystkich tych 
zmysłowych popędów. á 


— A jednak to moc straszna! Czyż 
może być samo w sobie złem, to co 
Stwórca dał? Czasem łamię sobie nad 
tem głowę. ; 


(Ciąg dalszy nastapi. 
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porą wielkiej cywilizacji — 
zdrowie i ekonomiczną niezależność — 
to wrócić nam trzeba do programów, 
jakie przed 130 laty ułożyła dla szkol- 
nictwa wiejskiego Komisja Edukacyjna. 

Ten sam. 


Listy lwowskie. 


(Echa niedawnych zdarzeń. — Po wy- 

borach na kresach. — Z pobytu ks. Pry- 

masa we Lwowie. Akcja katolicka 
nieskoordynowana). 


(s) Lwów jest bezsprzecznie najwra- 
żliwszem miastem na wschodnich kre- 
sach, gdzie — jak w soczewce skupiają 
się promienie — odbijają się najsilniej- 
szem echem į znajdują najwięcej odczu- 


cia j zrozumienia wszelkie zdarzenia i 
` przejawy życia na wschodnich 


rubie- 
żach Rzeczypospolitej. 

I wynik ponownych wyborów w po- 
wiecie łuckim j rezultaty niedawnych 
wyborów w okręgach kowelskim i świę- 
ciańskim spotkały się w  przeważnej 
części polskiej prasy z  pobłażliwem 
lekceważeniem, osądzone jako fakty bez 
żadnego realnego znaczenia. 


Oceniając je jednak trzeźwo, bez u- 


` przedzeń į bez partyjnego zaślepienia, 


należy im dać inne naświetlenie i po- 
czynić pewne zastrzeżenia. 

Czy zastosowana przez pewne stron- 
nictwa z BB na czele taktyka abstynen- 
cji przy tych wyborach (pod pozorem 
zachowania energji na przyszłe wybo- 
ry) byla krokiem szczęśliwie pomyśla- 
nym, pozostaje. kwestją sporną. 

Czy fakt, że w miejsce dotychczaso- 
wych polskich reprezentantów wscho- 
dnich kresów przyszli ukraińscy nacjo- 
naliści, komuniści i komunizujący, 
wstępując, choćby tylko formalnie w 
prawa przedstawicieli kresowej ludno- 
ści — czy fakt ten jest naprawdę bez 
żadnego znaczenia ?,, 


Pocieszamy się nadmiernie okolicz- 
nością, że w wyborach wziął udział bar- 
dzo mały odsetek uprawnionej do gło- 
sowania ludności. Jest w tem  źdźbło 
prawdy. Nie zapominajmy jednak, że 
w stczególności wołyński chłopek roz- 
miłowany w swojej „wołyńskiej, cichej 
ojczyźnie" nie lubj polityki, stroni od 
niej, nie ma wogóle rozwiniętego nerwu 
politycznego, a do urny wyborczej przy- 
stępuje niechętnie, raczej z konieczno- 
ści — ze względu na towarzyszenie na- 
czelnika, czy pisarza gminy, lub jakiej 
innej urzędowej lub półunzędowej osobi- 
stości... 


Trudno obojętnie przechodzić do po- 


. rządku dziennego nad faktem, że wśród 


nowych „wybrańców ludu“ znalazły się 
typy, z pomiędzy których jeden wyszedł 
z więzienia, trzech siedzi, piąty Samue! 
Pidhirski został zasądzony na dwa lata 
i wniósł apelację. Osoba nowego posła 
Pidhirskiego nasuwa pewne refleksje. 
Jest powszechnie wiadomem, że nasz 
ruski chłop przyzwyczaja się do brzmie- 
nia nazwiska. Czem wytłumaczyć wy- 
bór Pidhirskiego? Pan ten zasiadał w 
naszym pierwszym sejmie; był nawet 
prezesem ukraińskiego klubu. [I jako 
prezes i jako poseł był politycznym ko- 
miwojażerem, w krótkim czasie prze- 
rzucał się kilka razy do innych partyj, 
kompromitując się doszczętnie. Wresz- 
cie syt sławy i sukcesów zawiesił całą 
swoją działalność na kołku i lata całe 
nic nie robił. * 

Ale „niepolitykującego* chłopa wo- 
łyńskiego nic to nie obchodziło, naj- 
prawdopodobniej o tem nie wiedział, 
więc skoro nazwisko Pidhirskiego zjawi- 
ło się jak czołowe na liście wyborczej 
nr. 18 głosował na nią. 

W rezultacie — mówiąc o wynikach 
ponownych wyborów na kresach wscho- 
dnich, należy podkreślić, że jakkolwiek 
nie dają one powodu do skrajnego nie- 
pokoju, trudno jednak patrzeć na nie 
przez takie szkiełka, jak patrzy więk- 
szość polskiej opinii. 

Doniosłem zdarzeniem dla Lwowa 


jak również dla całej Małopolski wscho- 


dniej był pobyt ks. Prymasa w naszem 
mieście i związane z tym pobytem na- 
rady episkopatu trzech obrządków nad 
sprawą uzgodnienia utykającej dotąd 
akcji katolickiej. Niestety organ tutej- 
szej narodowej demokracji usiłował to 
zdarzenie osnuć pajęczyną niegodnych 
podejrzeń i niedomówień. Fakt, że ks. 


wolność, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 r. 


Laboratorjum towaroznawcze 
w Gdyni. 


"Przy Instytucie Handlu Morskiego i 
techniki portowej w Gdyni utworzono 
ląboratorjum towaroznawcze, przezna- 
czone do obsługi eksportu polskiego, 
jak i dla portu i miasta Gdyni w dzie- 
dzinie bigjeny i badania środków spo- 
żywczych. 


Zależnie od tych dwóch równole- 
głych zamierzeń została pracownia od- 
powiednio wyposażona w aparaty, zasto- 
soewane do badania cukru, tłuszczów i 
nawozów sztucznych. 


Pomieszczenie laboratorjum towaro- 
znawczego składa się z wielkiej sali o 
40-u miejscach. Przy każdem z nich 
pracować może jeden laborant. Sala ta 
posiada wielkie dygestorjum dla prac 
z kwasami i odczynnikami szkodliwe- 


mi dla zdrowia. Pozatem posiada la- 
boratorjum osobny pokój wagowy, 050- 
bną ciemnicę dla polaryzacji i dla ba- 
dania zapomocą lampy kwarcowej, oraz 
magazyny szkła, sprzętu laboratoryjne- 
go i dia przechowywania próbek. 

W osobnym pokoju, służącym równo- 
cześnie za kancelarję, znajduje się bi- 
bljoteka najnowszych dzieł z dziedziny 
analizy i specjalnie z zakresu badań 


środków spożywczych oraz nawozów 
sztucznych. 
W najbliższej przyszłości labora- 


torjaum towarcznawcze w Gdyni — naj- 
newsza cenna zdobycz portu polskiego 
— uzupełnione zostanie instalacją u- 
rządzeń dla badania mleka dla m. Gdy- 
nii cla badania smarów dla kolei pań- 
stwowych i linij okrętowych. 


Tragiczny los szczęśliwych 
małżonków. 


W Warszawie na Targówku przy ul. Ty- 
kocińskiej 7, mieszkało małżeństwo Marjan 
Skowroński z żoną Eweliną. Małżonkowie 
żyli z sobą bardzo dobrze. W niedzielę Sko- 
wrońska odprowadziła męża na pociąg w 
Radości, poczem około godz. 10 wieczór wra- 
cała do domu. W drodze została niespodzie- 
wanie ugodzona kulą rewolwerową niewia- 
domego pochodzeni. W ciężkim stanie prze- 
wieziono ranną do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Ze względu na groźny stan, ope- 
racji jeszcze nie dokonano. 

Skowroński odwiedzał codziennie żonę 
i kiedy dowiedział się, że stan jej jest bez- 


nadziejny, wpadł w rozpacz, mówiąc, że od- 
bierze sobie życie. W ubiegły czwartek nad 
ranem, gdy siostra Skowrońskiej przybyła 
do mieszkania szwagra, ażeby go zbudzić 
do pracy, nie mogła dostać się do mieszka- 
nia. Gdy wreszcie przy pomocy sąsiada Dęh- 
skiego dostała się do mieszkania przez ok- 
no, znaleziono na podłodze SkowrońSkiego 
martwe zwłoki w kałuży krwi z przeciętem 
gardłem i żyłami u rąk. Obok leżała za- 
krwawiona brzytwa. Na fotelu naprzeciw 
samobójcy znajdował się portret żony. Tra- 
gedja ta wywołała przygnębiające wraże- 
nie. 


Wiadomości z kraju. 


WARSZAWA. Łódź otrzymała 209.000 zł 
na dalszą rozbudowę. Bank Gospodarstwa 
Krajowego przyznał starostwu łódzkiemu 
kredyty na dalszą rozbudowę okolic m. Ło- 
dzi w wysokości 200.000 złotych, Podział 
kredytów nastąpi w pierwszym rzędzie po- 
między właścicieli nieruchomości, których 
nowowznoszone budowle są na ukończeniu, 
przyczem suma pożyczki nie może przekra- 
czać 10.000 zł. Dalej kredyty otrzymać mają 
właściciele nieruchomości, którzy zamie- 
rzają remontować swoje budowle. W tym 
wypadku kredyt nie może przekraczać 
5.000 złotych. 


LWÓW, Żona kapitana sprzeniewierzyła 
40.000 zł. Na skutek polecenia władz bezpie- 
czeństwa i prokuratorskich aresztowana 
została we Lwowie p. Stanisława Abraha- 
mowiczowa, żona kapitana wojsk polskich, 
pod zarzutem oszustwa i fałszowania weksli, 
Stwierdzone straty kupców lwowskich, 
przeważnie konfekcyjnych, wynoszą około 
40.000 złotych. 


KATOWICE. 40 lał była kobietą, w tym 
roku zoStała mężczyzną, „Polonja“ donosi, 
że sąd powiatowy w Tarnowskich Górach 


roku 1889 na używanie męskiego imienia 
Jana. Okazało się bowiem, że jest ona meż- 
czyzną, 


KATOWICE. Mordercy ks, Olszaka ujęci. 
W Cieszynie aresztowała policja trzech męż- 
czyzn, podejrzanych o popełnienie dnia 16 
bm. w Trzyńcu na terenie Czechosłowacji 
morderstwa rabunkowego na osobie ksie- 
dza Henryka Olszaka. 


GDYNIA. Rozwój ruchu pasażerskiego. 
Według prowizorycznych zestawień w cią- 
gu pierwszego półrocza br. przejechało 
przez port gdyński przeszło 10.000 podróż- 
nych, co wskazuje na ciągły rozwój ruchu 
pasażerskiego na polskiem wybrzeżu mor- 
skiem. 
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" Z Gdyni. 


Tydzień Gdańskiej Macierzy Szkolnej. 


W dniach 21—28 bm. odbywa się w Gdy- 
ni „Tydzień Gdańskiej Macierzy Szkolnej“, 
połączony z szeregiem imprez. ` 


Tragiczna śmierć droygomistrza, 


Na szosie z Pucka do Redy na jadącego 
rowerem drogomistrza Dorsza, najechał sa- 
mochód i zabił go na miejscu. Wypadek 
spowodowany był nieostrożnością jadących. 


Wielki wiec na Helu. 

Z inicjatywy Z. O. K. Z. z okazji 10-lecia 
plebiscytu na Warmji i Mazurach odbył się 
tu obok latarni morskiej wielki wiec sku- 
piający kilka tysięcy ludzi. Na zakończenie 
obrad uchwalono rezoluję, potępiającą za- 
chłanność naszego sąsiada, 


„Robur 5%. 

W Góteborgu odbyło się w tamtejszej 
stoczni spuszczenie na wodę statku. handlo- 
wego „Robur 5“, który jest własnością fir- 
my „Polskarob". Na uroczystości tej obecny 
by dyrektor firmy p. Raczewski. 


Nowy motorewiec „Vistula“ 

Swego czasu Skandynawsko-Amerykań- 
ska Linja Okrętowa przeznaczyła do prze. 
wozu pasażerów na linji Gdynia-Gdańsk—: 
Kopenhaga nowy motorowiec na miejsca 
dotychczas kursującego „Niels Ebbesen“. 

Nowy motorowiec otrzymał nazwę „Vis 
stula“, Długość jego wynosi 220 stop., Szer; 
35, zagłęb. 21 stop. Motor spalinowy syste- 
mu Burmeistra i /Waine o mocy 1255 koni 
nadaje statkowi szybkość 15 węzłów. Pasa- 
żerów może zabrać 45 pierwszej klasy i 212 
trzeciej klasy. 


Karmelki Wedla 


największy wy Jór 
najlepsze smaki 
najładniejsze opakowanie 


żądać wszędzie 


Postęp prac przy budowie kolei 
Górny Śląsk—Gdynia. 

Prace. przy budowie kolei węglowej Gór- 
ny Śląsk—Gdynia ześrodkowane są obecnie 
przedewszystkiem na odcinku Herby—Zduń- 
ska Wola, 

Przy pracach nad budową tego odcinka 
zatrudnionych jest obecnie przeszło 1.000 
robotników. 

Prace posunięte są daleko — tory kole- 
jowe są już ułożone kompletnie i pozostajć 
jedynie wykończenie zwrotnic i przystan- 
ków. 

Dowiadujemy się, iż w dniu 15 listopada 
br. uruchomiony będzie pierwszy pociąg na 
linji Zduńska Wola — Herby. 


Z Z W O RO Z W OOO 


Konkurs radjostacji krakowskiej na słuchowiska. 


Radjostacja krakowska ogłasza kon- 
kurs na dwa różnego rodzaju słucho- 
wiska radjowe, których wykonanie nie 
może trwać mniej niż 15-ście, a przekra.- 
czać czasu 45-ciu minut. 


1) na słuchowisko historyczne, odtwa- 


zezwolił Marcie Ślązakównej, urodzonej w rzające jeden z ważnych momentów 


Prymas rewizytował chorego metropoli- 
tę Szeptyckiego (bez pozwolenia lwow- 
skiej endecji!) jak nie mniej fakt, że 
(ze względu na pobyt ks. arcybiskupa 
Twardowskiego na letnisku w Obro- 
szynie) narady episkopatu odbywały się 
w pałacu metropolity Szeptyckiego, 
wszystko to spędzało sen z endeckich 
powiek i jak twierdził ich organ „wy- 
woływoło żywy niepokój wśród społe- 
czeństwa polskiego i najrozmaitsze ko- 
mentarze na ten temat“. 

Były to chyba gorączkowe majacze- 
nia endeckich pismaków, których dep- 
tanie po piętach najwyższego dostojni- 
Fa Kościoła w Polsce spotkało się z na- 
leżytą oceną w opinji najszerszych kół 
katolickich. 

O akcji katolickiej dowiadujemy się 
dalej, że w połowie lipca odbyła się w 
Mikuliczynie (miejscowość klimatyczna) 
narada przywódców Ukraińskiej Chrze- 
ścijańskiej Organizacji, w której uczest- 
niczyli księża biskupi: Chomyszyn, Ko- 
cyłowski, Łakota, Latyszewski, przeor 
00. Bazyljanów ks. Hałuszczyński, a ze 
świeckich prof. Tomaszewski i nawró- 
cony w ostatnich czasach b. radykał 
Nazaruk. Jak wynika z komunikatu o- 


mawiano tam zagadnienia „kościelno - 
narodowo - politycznego życia“ i stwier- 
dzono, że rozpęd agitacji bolszewickiej 
jak i innych przeciwkatolickich prądów 
nie osiągnął większych rezultatów. 

Pozatem zmieniono nazwę na „U- 
kraińską katolicką organizację *(Uko), 
uchwalono wydawać duszpasterski or- 
gan poświęcony omawianiu katolickiej 
ideologji we wszystkich dziedzinach ży- 
cia j postanowiono utworzyć diecezjalne 
sekretarjaty katolickiej prasy. 

W sprawie zaś rewindykacji zabra- 
nych przez rząd carski przemocą ko- 
ściołów, cerkwi i klasztorów uchwalono 
zbadać ilość i jakość tych objektów, do 
których grecko - katolicka cerkiew ma 
prawo. 

Jak z jednej strony usiłowania ma- 
jące na celu wzmożenie akcji katolic- 
kiej wśród ruskiej ludności muszą nas 
cieszyć, tak z drugiej strony mimowoli 
uwidocznia się tu pewna kwestja nie- 
skoordynowego działania. We Lwowie 
radzą nad tem arcybiskupi pod prze- 
wodnictwem ks. Prymasa, a w Mikuli- 
czynie biskupi stanisłiawowski i prze- 
myski przy udziale Nazaruka. Czemu 
tak? Czy i tu regjonalizm? 


dziejów polskich, nadające się do upa- 
miętnienia jednej z wielkich rocznic, 
Słuchowisko winno przestrzegać ściśle 
prawdy historycznej. 

2) słuchowisko dramatyczne zaczerpe 
nięte z życia bieżącego, bądź treści 
ogólnej, bądź o charakterze regjonal- 
nym ludowym, bądź o charakterze rev 
portażowym, tj. odtwarzające w ramach 
dramatycznych sceny rodzajowe cham 
rakterystyczne itp. Pierwszeństwo przy- 
sługuje utworom o charakterze pogo- 
dnym. 

Termin konkursu upływa z dniem 31 
października br. Adres radjostacji: 
Kraków, Basztowa 9. Prace konkurso- 
we należy nadesłać pod pseudonimem. 
Nagrody wynoszą po 300 zł plus hono- 
rarjum autorskie 


Odpowiedzialność komorników 
za poczynania niezgodne z ustawą. 


Do władz wymiaru sprawiedliwości wpływa- 
ją nieprzerwanie skargi na działalność komor- 
ników. Skargi dotyczą szkód wyrządzanych 
obywatelom lub nieprawidłowości w urzędo- 
waniu, 

Ministerstwo skarbu miało pierwotnie zas 
miar pomieścić sprawę dyscyplinarnej odpowie- 
dzialności komorników w ogólnej pragmatyce 
ponieważ prakmatyka nie będzie gotowa tak 
prędko, a skargi są coraz liczniejsze, przeto 
postanowiono ogłosić osobno rozporządzenie 
o odpowiedzialności dyscyplinarnej komorników 
za czyny sprzeczne z obowiązującymi ich prze- 
pisami. 

Rozporządzenie to ukazało się już w „Dzien; 
niku Ustaw”, | 


Królowa 
„Dostojny" spokój „Gdyni“. 


Zdaje mi się, że wymyśliłem trafną 
a wcale efektowną nazwę dla szwedz- 
kiej stolicy i z pewnością dobrze zasłu- 
żoną. Narazie jednak, zaczynając od 
końca ostatniego listu, muszę dopiero 
do Stokholmu dojechać. 


Druga noc na statku wzmocniła je- 
szcze bardziej moje zaufanie do naszej 
zacnej „Gdyni“, którą się wogóle przez 
całą podróż poprawnie zachowała. 
Wprawdzie za Gotlandją statek począł 
się wspinać na grzbiety długich a do- 
syć płaskich fal (tzw. martwych), a po- 
tem z logiczną koniecznością znowu 
opadąć, lecz czynił on to z tak dostoj- 
nym spokojem, że nikomu, (a raczej ni- 
czyjemu żołądkowi) krzywdy nie wy- 
rządził Uczciwe przespanie nocy ze- 
psuł nam jednak „szery*. Co to za 
zwierz? Otóż żaden. Nie jest to też 
żaden rodzaj komarów morskich ani 
urząd podatkowy, lecz są to... wyspy, 
podobno w ilości tysiąca (za liczbę nie 
ręczę) otaczają wjazd do Stokholmu. 
To morskie miasto bowiem wcale nie 
leży nad morzem, lecz nad jeziorem 
Móalar, które się tu zwężą w rzekę, łą- 
czącą się z wodami Bałtyku. Jest to 
jednak tak głęboki kanał, że duże stat- 
ki oceaniczne mogą dojeżdżać do same- 
go miasta. Podróż pomiędzy temi set- 
kami wysepek i wysp trwa dobre kilka 
godzin, a widok jest tak jedyny w 
swoim rodzaju, że istotnie nie było 
rady i trzeha było o 145 zeskoczyć z 
piętrowego łoża, by nie stracić więcej, 
niż nawet uczciwy sen jest wart. Wy- 
sepki te zjawiają się w różnych forma- 
tach, od kilkunastumetrowych do -liczą- 
cych szereg ~ mil” kwadratowych po 
wierzchni. Wszystkie są skaliste, po- 
rośnięte iglastym lasem. Widok jest 
groźny i wspaniały. Jest w tem jakiś 
mroźny i ponury majestat północy. Ży- 
cia nadają tym skałom coraz gęściej 
spotykane statki, od oceanicznych do 
motorówek, a nawet pływających... 
stacyj benzynowych. Na wybrzeżach 
pojawiają się wile, przeważnie drew- 
niane i pomalowane na czerwono, let- 
t niska zamożnych; każda ma przy wo- 
P dzie własną przystań, zwykle stoją tam 
stąteczki. Są i kąpielnie, które w tej 
chwili nie wzbudzają w nikim pożąda- 
nia. Czujemy bowiem dobrze, że to 
tysiąc prawie kilometrów na północ od 
zacnego Poznania. Płaszcz jesienny 
akurat okazał się dobrym na przenikli- 
wy chłód. Zazdrość wzbudziły jednak 
we mnie te wyspy. Mój Boże, ci mają 
taki tego nadmiar, a my ani na lekar- 
stwo na całem naszem wybrzeżu. Mój 
towarzysz z kabiny jest dyrektorem fa- 
bryki. Mówię mu: 2 

— Panie, czyby tak nie kupić kilka 
takich wysp... i przyholować do kraju? 


— Czemu nie? 


LT 


Śląska Wytwórnia Chemiczna mo- 
głaby sfinansować. A Szwedzi napew- 
no sprzedaliby po cenach konkurencyj- 
nych. Przewiezienie? W wieku radjo- 
lotniczym niema niemożliwości tech- 
nicznych. 


A jednak nie kupiliśmy wyspy i ni- 

i ©  gdy.nie będziemy mieli żadnej ani na 

; lekarstwo. - Dlaczego? Zamiast odpo- 

wiedzi opowiem odtworzony (w wy- 
obraźni) przebieg tej sprawy. 


F 


A więc wyspa została już nabyta, 
zapłacona (dobremi wekslami) i przy- 

| holowana do Gdyni. Lecz tu się dopie- 
ro zaczynają trudności. Urzędnik cel- 

ny przeszukał cały spis towarów do- 
zwolonych i wyspy nie znalazł. Wobec 

tego wysłano zapytanie do Warszawy. 
Tymczasem wyspę zatrzymano na skła. 

dzie za opłatą składowego (za. zajętą 
przestrzeń wodną) powiedzmy 100 zł. 

za dzień. List z zapytaniem destał się 

do rąk wożźnego, który go przekazał do 
niewłaściwego sekretarza. Po dwóch 

c tygodniach jednak sekretarz ten, zna- 
T lazłszy go wśród panierów, odesłał do 


Listy z podróży. 


! w śnie. — Dlaczego nie kupiliśmy wyspy? — Pałac stanów 
i „drapacze chmur". — Błogosławieństwo pokoju stuletnie- 
go. — Samopoczucie narodowe i kultura polityczna. — 
„Realisation". — Coś niecoś ale gospodarczych. — Plamy 

na złocie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnła 27 Ipeca 1930 r. 


były pałac królewski, objaśnia nas pew- 
na pani, Polka, zamężna za szwedzkim 
pisarzem i mieszkającą stale w Stok- 
holmie. Obecnie jest to — przytulisko 
dla starców. Jesteśmy w samym środ- 
ku ogromnego miasta, o wysokich do- 
mach, przeważnie pięcio- i sześciopię- 
trowych, lecz dochodzących do 15 piętr, 
ze wspaniałemi fasadami z kamienia. 
Trudno. opisywać wszystkie monumen- 
talne gmachy szwedzkiej stolicy. Naj- 
wspanialsze z nich to zamek królewski, 
ratusz, teatr dramatyczny, filharmonja 
i inne bez końca, 


cdpowiedniego kolegi. Lecz ten uznał| Przybijamy do brzegu. Krótkie i bez- 
się niekompetentnym i odłożył ad acta. | bolesne formalności celne. Przejazd 
Ponieważ jednak nabywca wyspy, któ- į taksówką. Cała. tura z bagażem... 70 
ra miała być darem dla państwa pol- | oerów, aż się dziwnie słyszy taką 
skiego, począł się irytować o tę opłatę | Sumę (na złote = 1,70). Kwatera pach- 
(marne 100 zł. dziennie — i gdzie tu | naca czystością; urządzenie zamożne. 
patrjotyzm?!) — więc począł urgować | Wogóle w Szwecji ludzie mieszkają wy- 
urząd celny w Gdyni, a ten Warszawę. | godnie. Szczęśliwy kraj, który od 120 
Po trzech dalszych tygodniach list się| lat nie prowadził wojny, a przeciwnie 
odnalazł i został oddany trzeciemu re- | czerpał z nich korzyści (czego zresztą 
ferentowi, który po tygodniu sprawę | nikomu za złe brać nie można). To też 
załatwił odmownie z uzasadnieniem, że | Szwedom nie zostało już nic z ducha 
przywóz artykułu nie przewidzianego takich Gustawów Adolfów czy Karolów 
rozporządzeniem ministra wymagałby į XII. Marynarka wojenna nie wygląda 
nowego rozporządzenia, co jest niemoż. | tak, jak gdyby Szwecja się szykowała 
liwe, ponieważ minister bawi na urlo- | do wojennych rozpraw. Nie znaczy 
pie i ma zresztą inne kłopoty. Gdy to jednak, by Szwedzi nie mieli silnego 
oburzony ofiarodawca zaznaczył, że| Samopoczucia narodowego. Przejawia 
chodzi o dar, otrzymał odpowiedź, że| Się ono m. in. w niezliczonych pomni- 
decyzja jest narazie ostateczna, chyba, | kach, któremi uczcili wszystkich swych 
że sejm uchwali ustawę o darach. Lecz l wielkich ludzi, monarchów czy  uczo- 
sem nie prędko zacznie działać. Wobec | ych. Zaznacza się też przedewszyst- 
tego ofiarodawca po zapłaceniu 10000| kiem w życiu politycznem. Najskraj- 
zł. za składowe, musiał wyspę zwrócić | niejsze stronnictwo pamięta tu zawsze 
Szwedom, na swój koszt oczywiście... o tem, że interes całości nadawszystko. 
Tak to byłby się skończył nasz czyn | To też walki między partjami toczą się 
patrjotyczny, gdybyśmy byli kupili wy- | W formie rzeczowej kai przyzwoitej. 
spę.. W przewidywaniu takiego prze- | Stronnictw tu zresztą niewiele: liberal- 
biegu sprawy, opartym na gruntownej ;j na burżuazja, socjaliści, chłopi i komu- 
znaomości naszych urzędów, postano- | niści, którzy zresztą przed królem 
wiliśmy Szwedom ich „szery* w | czapkę zdejmują. Są ich dwa gatunki. 
komplecie pozostawić. , | Jednych Komintern wyklął ze swego 
Tymczasem Stokholi" wyłonił się w |»zacnego“ grona — co może nie uratu- 
całej okazałości. Jakiś wspaniały, ol- je konta moralnego tego stronnictwa, 
brzymi pałac z wieżą pośrodku. To |ale w każdym razie je polepsza, 


północy. 
— „Szery" jako przeszkoda 


, Uczciwa rada. 


Dobrze by było, gdyby Be-be udało się w taką podróż, 


Polska Robinsonada. 
(Zamiast Kroniki Niedzielnej). 
Bydgoszcz, 25 lipca. | 


Wbrew rozmaitym objekcyom 
i politycznym zaważiom, 
Dziadek ma zamiar niezłomny 
odwiedzić sławetny Radom. 


Jest tyle doniosłych kwestyi, 
problemów mamy tak wiele, 
jakich gadaniem nie ruszy 
ani językiem nie zmiele. 


Straceni będziem u kretesem, 
zgubieni immer und ewig, 
gdy Krzyżak za łeb nas złapie, 
a pięścią zdzieli bolszewik, 


Można go przyjąć jak króla, 
gościć i poić i żywić, 
byleby swem krasomóstwem 
niechciał znów świata zadziwić. 
Miast zbierać w walce braterskiej 
wątpliwie laury i łupy, 
niech hasło płynie po kraju: 
Do kupy, bracia, do kupy! 


Niech więc napiszą na bramie: 
Gościu, pamiętaj-Fy e tem, 
wszelkie gadanie'to śmieci, 
milczenie zato jest złotem I 


Jeżeli zazdrość i zawiść 
zgodę nam z serca odpędza, 
to niech nas bodaj jednoczy 
ta wspólna bieda i nędza. 


A że to Dziadek na prośby 
serce niekiedy ma czułe, 
więc na ten jeden dzień może 
zamieni się w Kamedułę. 


a 
Jak rzep przypięły się do nas 
nieodstępliwe te kumy, ; 
i nieuwoólnią nas od nich 
pułkownikowskie rozumy, 


Może skwituje gościnność 
milczeniem wielce uprzejmem, 
nie będzie gromił fajddanów 
ani rozprawiał się z Sejmem, 
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Stosunki (gospodarcze w Szwecji są 
naogół pomyślne. Wprawdzie co drugi 
skład ogłasza wyprzedaż (realisation). 
Lecz jak się okazało, chodzi tu o wy- 
przedaże sezonowe. Kryza światowa 
oczywiście i tu znalazła swoje echo, 
lecz naogół dosyć słabo. Zarobki robot- 
nicze są wysokie (ca 290—300 koron 
miesięcznie). Wprawdzie i życie jest 
| fary drogie, a „zwłaszcza mieszkania. 
Jeden pokój wypada w śródmieściu na 
700—1000 koron rocznie. Na naszą wa- 
lutę da to sumę fantastyczną (1680 do 
2400 zł. rocznie czyli miesięcznie kosz- 
towałoby mieszkanie trzypokojowe da 
600 zł. miesięcznie). Zato jednak braku 
mieszkań tu niema. Stokholm rozbu- 
dowuje się naogół zbytnio na przed- 
mieściach, lecz zato buduje się większe 
i wyższe domy mieszkalne w centrum. 

Poziom kulturalny jest ogromnie 
wysoki. Analfabetyzm to rzecz niezna- 
na. 345000 osób należy (na 6 milj. 
mieszkańców) do związków abstynenc= 
kich. Książka jest artykułem co- 
dziennej potrzeby, przyczam nie ku- 
puje się wogóle książki taniej, druko- 
wanej na lichym papierze. Przeważnie 
wydaje się oprawione w półskórę. 

Znarowienie i hyperkultura prze- 
jawiają się też w potrawach.  Podnie- 
cające apetyt dodatki, różne sperjalne 
gatunki pieczywa, zakąski — to wszyst- 
ko jest nieodzowne i w skromnem me- 
nu. W poludnie jada się tu angiel- 
skim zwyczajem obfity „lunch“, a wie- 
czorem właściwy obiad. 

Nadkultura ma jednakże swe słabe 
strony. Ludzie stają się za wygoda 
Nie chcą przedewszystkiem mieć dzie- 
ci. W r. 1929 śmiertelność w Stokhol- 
mie przewyższyła liczbę urodzin. 
Szwecja zeszła poniżej Francji. 

I złoto bowiem ma swoje plamy... 


"N 


Wojsko chińskie musi walczyć 
z bandytami. 


Wojska nacjonalistyczne z Kantonu, 
wspierane przez kanionierki, stoczyły 
całodzienną walkę z wielką bandą do- 
brze uzbrojonych bandytów, którzy o- 
kopali się w odległości 40 mli na po- 
łudnie od Kantonu. Bandyci zostali po- 
bici i zostawiając około 100 zabitych 
i wielu ranych, zbiegli. Oswobodzono 
wielu jeńców, porwanych przez ban- 
dytów. 
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Widząc takiego ministra 
| człek się uśmiecha obleśnie, 
i mruczy tylko pod nosem: 
za wcześnie, kwiatku, za wcześnie ! 


Gdy słońc potrzeba, ażeby 
ranę zabliźnić nam świeżą, 
cóż znaczy tych parę gwiazdek 
na waszym biednym kołnierzu ? 


Trzech Królów do Betlejemu 
zawiodła gwiazda z Galety, 
a dokądże, dokąd zawiodły 
nas belwederskie komety ? 


Opowiadają plotkarze 
i polityczni szalbienze, 
że Dziadek pono ma zamiar 
osiedlić się na Maderze, 


Czyżby Wodzowi Narodu 
to miało być przeznaczonem, 
aby na wyspie dalekiej 
sarmackim był Robinsonem ? 


Niestetv, historja dużo 
płata podobnych igraszków, 
i niechby tylko ze sobą 
wziął Dziadek swoich Piętaszków |! 


SŁ B, 


Poseł Niedziałkowski, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lfpca 1930 r. 


Portrety imaginacyjne 


czyli jak przeciętny obywatel wyobraża sobie niektóre 


osobistości świata politycznego. 


Premjer Sławek 


głowa opozycji 


Poseł Stroński. 
(Może być i Nowaczyński) 


"Nr. 172. 


Nauka — Literatura — Sztuka. 


Temat wojenny aktualny, 


Zimą ukazać się ma na kilku scenach 
niemieckich anonimowa sztuka p. t. „1914“. 
Znane są tylko nazwiska dwuch członków 
kolegjum autorskiego: dr. Landsbergera i 
E. Ludwiga. Równocześnie towarzystwo fil- 
mowe Erdeka przygotowuje film dźwięko- 
wy p. t. „Lato 1914*, mający również udra- 
matyzować zabiegi dyplomatyczne, poprze- 
dzające wybuch wojny. 


Kongres stenograficzny w Berlinie. 


Powszechne zaciekawienie budzi mający 
się odbyć w Berlinie między 31 lipca a 5-go 
sierpnia kongres stenograficzny, w którym 
weźmie udział około 10 tys. uczestników 
z pośród 500.000 osób praktykujących od 
pięciu lat opracowany uzgodniony system 
stenografji niemieckiej. 


Janko-Muzykant na ekranie, 


Bez szumnych zapowiedzi i rakiet rekla- 
mowych przystąpiła do pracy nowa polska 
wytwórnia filmów dźwiękowych pod naz- 
wą „Blok“, Pracując w ciszy i skupieniu 
zdołała już nakręcić wszystkie plenery i po- 
ważnie zaawansować się w zdjęciach pawi- 
lonowych swego pierwszego filmu. Będzie 
nim „Janko-Muzykant*, przeróbka filmo- 
wo-dźwiękowa przepojonej szczerze sielską 
poezją noweli Henryka Sienkiewicza, Sce- 
narjusz napisał Ferdynand Goetel. Realizu- 
je film znany w kraju i zagranicą reżyser 


Ostatnie nominacie 


na najwyższych stanowiskach kościelnych 
w Watykanie. 


(KAP). Wśród szczególnie ważnych 
zmian w najwyższych urzędach ko- 
ścielnych, w Watykanie, jakie dokona- 
ne zostały w ostatnim czasie, należy 
wymienić mianowicie kardynała Do- 
nato Sbarretti sekretarzem Kongre- 
gacji Świętego Officjum, kardynała 
Raffaello Carlo Rossi sekretarzem 


Kongregacji Konsystorjalnej i kardy- 
nała Giulio Serafini prefektem Kon- 
gregacji Koncyljum. W rzędzie wyso- 
kich urzędów papieskich, na których 
czele stoją kardynałowie, śmierć kar- 
dynała Vannutelliego osierociła urząd 
datarji papieskiej. 


Budowa olbrzymiej katedry 
metropolitalnej w Liverpoolu. 


(KAP). Rada miejska Liverpoolu 
mimo silnej opozycji kół protestanc- 
kich zgodziła się na sprzedanie arcy- 
biskupowi Downey'owi wzgórza Brown- 
low pod budowę katedry metropolital- 
nej. Według planów projektowana ka- 
tedra będzie drugą co do wielkości 
świątynią na świecie, przewyższy ją 


W poprzednim artykule na powyższy te- 
mat wspomniałem o jednym z środków, któ- 
rych do jedynego celu, t. j. wszechświatowej 
rewolucji użyły Sowiety. Środkiem tym, 
to walka z wszelkiemi objawami wiary. 


Rosja rozpoczęła tę walkę już dawniej. 
Początkującą metodą była walka z wyzna- 
niem katolickiem, Rosja widząc, że pierw- 
szą twierdzą polskości jest jej katolicyzm, 
wysila się na nadludzkie sposoby podważe- 
nia i zniszczenia wszelkich więzów z Rzy- 
mem. Rozpoczyna ona swoje zamiary od 
rozsiewania wszelkich trucizn, które mają 
zniszczyć ducha i rozum narodu polskiego. 


J edną z tych trucizn jest „zepsucie“ schi- 
zmy greckiej. Wykoszlawić wyznanie, aby 
później zdeformowane zniszczyć, Pierwszą 
część tego zamiaru w stosunku do swego 
własnego kraju i byłego zaboru rosyjskiego 
spełniła Rosja monarchiczna, drugą część 
spełniają dzisiejsi carowie sowieccy. 

Jeżeli w. interesie cesarzów rosyjskich 
leżało utrzymanie ludów swoich w naj- 
większej ciemnocie, to ideałem carów So- 
wieckich jest takie unormowanie umysło- 
wości rosyjskiej aby ona nie wychodziła 
poza ramy przeciętnej duchowości Rosja- 
nina, odwrócenie jej od Zachodu, który on 
ma na komendę w odpowiedniej chwili zni- 
szczyć, jest zadaniem dzisiejszej „Szkoły“ 
sowieckiej. Dzieło zniszczenia wszelkich 
widomych "znaków religijności rozpoczęło 
się od zamykania kościołów wszystkich 
wyznań, a mą Się skończyć wykorzenie- 
niem wszelkich uczuć wiary. 


rozmiarami tylko bazylika św. Piotra 
w Rzymie. Pomieści ona 50.000 osób, 
nad wielkim ołtarzem umieszczona zo- 
stanie kopuła równa kopule św. Pio- 
tra. Koszty budowy wyniosą trzy mil- 
jony funtów szterlingów. Ojciec św. 
pochwalił inicjatywę Mgra  Downeya 
i przesłał mu swoje błogosławieństwo. 


O carach sowieckich. 


Niema takiego środka. któregoby nie u- 
żyto do tej moralnej. abdykacji z uczuć, 
które wssał w siebie człowiek z mlekiem 
matki. Nie będzie paradoksem, jeżeli po- 
wiem, że każde państwo ma taką rewo- 
lucję, na jaką sobie zasłużyło. Kroniki fran- 
cuskiej rewolucji podają, że lud francuski 
po zburzeniu Bastylji zabrał się do rabo- 
wania pałaców znienawidzonych możno- 
władców, aby z cudzym dobytkiem urządzić 
swoje własne gniazdo. Bibljoteki pozosta- 
wały nietknięte. | 


Rewolucja francuska miała podłoże na- 


|rodowe i Społeczne, Zdobyła ona równo- 


uprawnienie, zniosła niesprawiedliwe roz- 
mieszczenie ciężarów i obowiązków obywa- 
telskich i wywarła wpływ na opuszczającą 
już ręce niszczoną Polskę. Pokłonem jej 
były powstania w 1831 i 1863 r. 


Inaczej w Rosji. Zrewolucjonizowane 
bandy nie rabowały dla siebie — poza obło- 
wieniem Się niektórych ciemnych dygnita- 
rzy — niszczyły wszystko z całą bezwzględ- 
nością — zwłaszcza każde drukowane sło- 
wo. Wspaniałe księgozbiory padły ofiarą 
niczcm niepohamowanej dziczy. Kazimierz 
Tetmajer w swym „Końcu Epopei* stawia 
hypotezę, że Napoleon mimo niebezpieczeń- 
stwa grożącego mu ze strony Anglji. wi- 
dział więcej niebezpieczeństwa w barba- 
rzyństwie Wschodu, grożącego w przyszło- 
ści kulturze europejskiej, i dłatego wyru- 
szył naprzód przeciw Moskwie. Obronę swe- 
go bytu zaczęła ona od palenia i niszcze- 
nia swych siedlisk, Pokonała Napoleona 


Ryszard Ordyński przy kierownictwie pros 
dukcji Mieczysława Krawicza i muzycznem 
Leona Schillera. Kompozycja muzyczna —+ 
Grzegorza Fitelberga. 


Lista ról zawiera m. in. nazwiska Marji 
Malickiej, Kazimierza Krukowskiego, Adol- 
fa Dymszy i Wiesława Gawlikowskiego. 


Ale, ale... a któż gra rolę tytułową? Otóż 
właśnie tu największa niespodzianka, Wy- 
twórni „Blok* udało się odkryć nowy pięk- 
ny talent filmowy w postaci młodego i nie- 
zwykłe urodziwego Witolda Conti, którego 


śmiało można nazwać rewelacyjnym. Nie- ` 


dość na tem, „Blok“ dokonał jeszcze jedne- 
jo „odkrycia“, wydobywając na światło 
dzienne polskiego Jackie Coogana w postaci 
zachwycającego chłopaczka Stefka  Rogul- 
skiego („Janko-Muzykant* jako dziecko), 
który okazał się wprost niewiarogodnym 
cudem fotogeniczności. 


Wydatki na szkolnictwo w Ameryce: 


W ciągu 10 lat od 1918 do 1928 r. trzy- 
naście miast amerykańskich, a mianowicie: 
Nowy Jork, Chicago, Buffalo, Rochester, Al- 
bany, Filadelija, Detroit, Cleveland, Boston, 
St. Louis, Indianopolis, Newark i St. Paul 
wydały na budowę szkół olbrzymią sumę 
234 miljarda dolarów, z czego na sam Nowy, 
Jork przypada miljard. Dodać trzeba, iż wy- 
datki na budowę szkół stanowiły najwyż- 
szą pozycję w budżetach tych miast. 


Największe kino na świecie, 


Eugenjusz Zukor jako przedstawiciel Pa- 
ramount-Public Corporation oświadcza w 
gazetach, że firma jego w najbliższej przy 
szłości "przystępuje do budowy największe- 
go na świecie kina, Będzie to gmach o 72 
piętrach. Widownia pomieści 6.000 osób. Po- 
dobno za sam grunt zapłacono 9 miljonów 
dolarów. Budowa tego olbrzyma wymagać 
będzie zburzenia dwóch ogromnych tea- 
trów, obecnie stojących na tym placu w No- 
wym Jorku. 


Jeszcze jedno zastosowanie tadja. 


Dzienniki amerykańskie donoszą, o jesz- 
cze jednem zastosowaniu radja, które wy- 
daje się dość nieprawdopodobne: na plan- 
tacjach w okolicach Waszyngtonu, użyto fal 
radjowych jako środka przeciwko szkodli- 
wym owadom, które niszczą drzewa owoco- 
we. Nowy ten system wynalazł dr. Burgland 
i zademonstrował po raz pierwszy w Wa- 
szyngtonie. Zastosowano 5 klw. nadajnik, 
wytwarzając prąd o 30.000 wolt napięcia; po 
obu stronach sadu ustawiono wysokie an- 
teny sieciowe wystające o metr ponad wierz- 
chołkami drzew. Podobno wszystkie szkod- 
liwe owady, znajdujące się na drzewach, zo- 
stały zniszczone. 


przestrzeń, nie patrjotyzm ogółu, mimo bo- 
haterstwa jednostek. 

Wszystek talent dzisiejszych dygnitarzy 
sowieckich wytężony jest w kierunku wy- 
szukiwania stron słabych wszystkich kra- 
jów, aby rany na ciele ustrojów państwo- 
wych rozszerzyć i wlać w nie wkońcu jad: 
tpucizny. Trudności ekonomiczne państw są 
dla nich najlepszem podłożem do przygoto- 
wania gruntu pod przyszłe ognisko rewo» 
lucji. Skwapliwie przyjęty jest każdy, któ. 
ry idzie na lep ich krwawych obietnic. Ich 
walka z kapitałem toczy Się przy pomocy 
fałszywych banknotów. Zarzut nieuczciwo- 
ści zbywany jest obojętnością w myśl ma- 
ksymy: cel uświęca Środki. 

Czy w Polsce jest do pomyślenia rewolu- 
cja? Wspaniałą na to daje odpowiedź uprze- 


dnio już wspomniany Krasiński: „Jeżeli 


Francja wywołała rewolucję z miłości do lu- 
dzi, to Polska może mieć rewolucję z miło- 
ści do Boga“. A ja dodam: i z miłości ojczy- 
zny. Takiemi rewolucjami było powstanie 
styczniowe i listopadowe. W uczuciu naj- 
wyższej rozpaczy podał patrjotyzm rękę re- 
wolucji, mimo, że uczucie patrjotyczne jest 
przeciwieństwem uczucia rewolucyjnego. 
Testament Lenina zawojowania Europy wy- 
konują kolejno wszystkie rządy dzisiejszych 
władców Bolszewji. Odstępujący choćby na 
chwilę, owiany duchem zachodu, od metod 
bezwzględności pada ofiarą lawiny zgrozy, 
która ma za sobą porwać kulturalną Europę. 

Najwymowniejszym tego dowodem jest 
twórca porządku dzisiejszej armji Trocki. 
Musiał on opuścić granicę Sowdepji, Jaki 
jest stosunek dzisiejszej wolnej Polski do 
państwa czerwonych carów i jej ideologja, 
a tem w zakończeniu. H. 


(Dokończenie nastąpi) 
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polityki zagranicznej. 


Parlament niemiecki rozwiązany. — 
Nowe wybory nie zapowiadają zmiany 
na lepsze. — Demonstracja polityczna 
nad Renem zakończona katastrofą, — 
Polskie wojsko na straży pokoju w 
zbuntowanych Prusach., — Wizja 
przyszłości. 


Zatarg między parlamentem. nie- 
mieckim a rządem kanclerza Brininga, 
który to ostatni stroił się w gesty dyk- 
tatorskie i do ostatniej chwili groził rze- 
czywistem przejściem do rządów wbrew 
parlamentowi, — skończył się sromot- 
nym odwrotem Briininga bo odrzuce- 
niem ustawy o nowych podatkach i od- 
rzuceniem dekretu Hindenburga o za- 
wieszeniu konstytucji. Briining przypo- 
mina srogie na pozór nządzenie gabi- 
netu Świeżyńskiego, który obalał radę 
regencyjną, aby w kilka godzin potem 
podpisać własną dymisję. Jak Swie- 
żyński był symbolem © niemocy we- 
wnętrznej Narodowej Demokracji i jej 
niezdolności rządzenia Polską, tak Brii- 
ning ostatecznie udowodnił, że katolic- 
kie centrum gruntownie zaprzenaściło 
tradycje. Przerzucając się bez głębszej 
myśli politycznej i moralnej nade- 
wszystko raz na prawo raz na lewo, 
centrum katolickie doszczętnie straciło 
kredyt moralny w kraju i zagranicą, 
Wedle zgodnych przewidywań centrum 
będzie tem stronnictwem, które przy 
wyborach przyszłych najwięcej straci 
głosów. Przewiduje się przyrost głosów 
komunistycznych i skrajnie prawico- 
wych, nacjonalistycznych, a to oznacza 
pogłębienie niemocy wewnętrznej repu- 
bliki niemieckiej. 

Stronnictwa niby republikańsko-de- 
mokratyczne, jak socjał - demokracja i 
centrum dostaną w skórę, a to będą 
cięgi zasłużone „gdyż oba stronnictwa 
prowadziły politykę nacjonalistyczną, 
głosząc nienawiść na prawo i lewo. 

Najlepszym przykładem wewnętrz- 
nej nieuczciwości polityki Stronnictw 
republikańskich była ostatnia demon- 
stracyjną podróż nad Renem .Hinden- 
burga. Rząd francuski przestrzegał Ber- 
lin. że podróż po Nadrenji, ewakuowa- 
nej w czerwcu przez wojska francuskie, 
uważać musi jako demonstrację wro- 
gą wobec Francji. Skoro Niemcy gło- 
szą, że po Locarno z Francja nastąpila 
zgoda, a jeno z Polską jeszcze są pora- 
chunki, należało unikać nieporozumień 
z Francją. Tymczasem Hindenburg nie- 
tylko pojechał nad Ren, ale ponadto 
wymógł na rządzie pruskim zniesienie 
zakazu dla monarchistyczno - pruskiej 
organizacji bojowej Stahlhelm .Bojów- 
ki te tworzyły szpaler główny dla Hin- 
denburga w Moguncji; z ich szeregów 
padały obelżywe uwagi pod adresem 
republikańskich ministrów, a na ,do- 
miar wszystkiego Stahihelmowcy krwa- 
wo zbili członków republikańskiej or- 
ganizacjj wojskowej Reichsbanner. Mi- 
moe wszystko premjer pruski socjalde- 
mokrata Braun brał dalej udział w tej 
demonstracji przy boku Hindenburga i 
wypominał Francji dalszą okupację za- 
głębia Saary. Oczywista rzecz, że wy- 
grażano Polsce, ale do tego jesteśmy 
tak przyzwyczajeni, że nawet osobno 
nie wspominamy jako o rzeczy normal- 
nej dla podżegaczy berlińskich. Gdyby 
polegać na opisach prasy berlińskiej, 
to Nadrenja leżała u stóp swych cie- 
mięzców pruskich, poddając się pod ja- 
rzmo okupacji Berlina z radością. 

W rzeczywistości jednak nieudany 
zamach nacjonalistów na parlament i 
jego w końcu rozwiązanie, bójki w Mo- 
guncji między bojówkami prawicy i le- 
wicy, tak oddziałały na nerwy Hinden- 
burga, że przerwał dalszą demonstrację 
polityczną, biorąc jako wymówkę ka- 
tastrofę w Koblencji W innych wypad- 
kach właśnie katastrofa ściąga na miej- 
sce prezydenta czy króla, a tu przeci- 
wnie — Hindenburg wieje! Ten fakt 
potwierdza słuszność założenia francu- 
skiego, że podróż Hindenburga miała 
jako podłoże intencję złą rozpętania 
nienawiści I wytworzenia nastroju do 
wejny odwetowej na zachodzdie i 
wchodzie. Nerwy starca nie wytrzy- 
mały na wieść, o strasznej śmierci 
dziecj nieletnich i młodych niewiast. 
Zawrócił. 

Prasa berlińska teraz zawodzi żało- 
śnie nad śmiercią kilkudziesiąt osób, 


ale pogrom  federalistów w Pirmasens 
i niedawne pogromy iederalistów, u- 
cisk 7 miljonów Nadreńczyków, 20 mil- 
jonów ludności języka plattdeutsch, tę- 
pienie Litwinów i Polaków w Prusach 
Wschodnich — czyż to są bagatele, o 
których świat nie wspomni? í 

Na razie wspomniane niesprawiedli- 
wości wydają się nie zagrażać repu- 
blice niemieckiej. Ale czyż most pod 
Koblencją zagrażał życiu przechodniów 
przy normalnem obciążeniu? 

Wyjazd Hindenburga z  Koblencji 
przypomina wyjazd Wilhelma H. z 
frontu do Holandji. Pomost, po którym 
on budował drogę dla barbarzyństwa 
pruskiego ku podbojowi świata, zała- 
mał się. Miljony zginęły, ale niestety 
przetrwało krwawe dzieło Starego Fry- 
ca i Bismarka, ów potwór pruski, który 


tył i rosł kosztem krajów niemieckich a 


także polskich. 
Jednak nie dowodzi 
ten był długowieczny i nieśmiertelny. 
Wieczne narady. (Landerkonferenz) 
przedstawiciele krajów niemieckich 
nad reorganizacją ustroju Niemiec do- 
wodzą, że w samym Berlinie czują u- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 r: 


to, aby potwór 


padek w kościach. Polska jest powo- 
łana przedewszystkiem, aby zawczasu 
przygotować plan przyszłego uksztąłto- 
wanią karty Europy na miejscu obec- 
nej republiki niemieckiej, gdyż polskie 
oddziały okupacyjne z ramienią Unji 


Pan-europejskiej pełnić będą obowiazki. 
policji mięczzynarodowej i straży bez- 
pieczeństwa w obszarach, jakie nara+ 
żone będą na kleskę przyszłego buntu 
Prusaków przeciw ludzkości oraz idei 
pokoju. i ; A. P. B. 


COIE O OE OE EATON OCZNE E E A TOWAR) 


10-lecie odparcia najazdu Rosji Sowieckisi. 
Historyczna odezwa marszałka Piłsudskiego. 


Komitet obchodu 10-lecia odparcia najazdu 
Rosji Sowieckiej wydał następującą odezwę: 


„10 lat mija, gdy naród, jak jeden mąż, 
żwarł się, ramię przy ramieniu i pod wodzą 
Józefa Piłsudskiego otrzymał wiekopomnej 
chwały zwycięstwo nad zaborczym najeźdźcą, 
wdzierającym się już do wrót stolicy, Wielka 
zaiste godzina wybiła wtedy na zegarze dzie- 
jów, nietylko dla Polski, lecz dla całej ludzko- 
ści, Rozhukana fala barbarzyństwa wschodnie- 
$o zalewała ziemie nasze i przekonana, że jest 
już panią Polski, przetoczyć się pragnęła na 
świat cały. Lecz, tak jak ongi, rozbita o pierś 
Polski musiała odpłynąć z powrotem. Zwy- 
cięska Polska znowu się stała podmurzem 


Dnia 18 października r. b, jako w 10-tą, 
rocznicę rozejmu, który zakończył się zwycięw? 
sko, w stulecie walk o niepodległość naszą. 


| swięcić mamy owe wspaniaie święto, które 


było świadectwem naszej wielkości i potęgi. 
Winniśmy w uroczystości tej skupić się i zjed- 
noczyć w pracy dła przyszłości ojczyzny. Nie 
wolno bowiem nawet po zwycięstwie oddawać 
się beztrosce i pieczę nad przyszłością pozo- 
stawić zmiennym losom, 


Naród, który chce byt swój i potęgę zas 


chować, musi być w każdej chwili gotowy do 


odparcia wszelkich zakusów na swą wolność - 


i swe granice. Jako przed laty dziesięciu, bk 
i teraz jedna myśl, jedna wola i jeden czyn ca- 


i obrońcą chrześcijańskiej cywilizacji i kultury | łego narodu skupionego przy Józefie Piłeud= 


świata. 


Niech centrolwiści znajdą sie za kratą, 


to pryśnie ich solidarność i zacznie się poszukiwanie winowajcy. 


Jacek Surdyśóa 
donosi: 


Pikiliszki, 25 lipca. 

Szanowna Redakcjot 

Siedzimy z Dziadkiem w Pikiliszkach, 
gdzie nam jest jak w raju. Wikt lepszy niż 
w Belwederze, jako że są tu marszałkow- 
skie krowy, a pyrki i kapusta z własnego 
warzywnika, Także i tytoniu Dziadek w o- 
grodzie nasadził, choć to niby nie wolno. 
Powiada jednak: wolę być tytoniowym kłu- 
sownikiem, niż pałić to monopolowe drań- 
stwo! Bo trzeba Szanownej Redakcji wie- 
dzieć, że prezydenty i marszałkowskie bar- 
dzo się teraz zepsuły. Niedawno prezydent 
tak Dziadkowi w gardle stanął, żeśmy 
Składkowskiego (bo to niby felczer) wołać 
musieli. aby pana Marszałka odratował. 
Chciałem założyć w Pikiliszkach i samo- 
gonkę do pędzenia okowity, ale Dziadek ma 
trochę boja przed Matuszewskim, i woli 
wyborową monopolówkę przepłacać, niź się 
z naszym financministrem zadzierać. 


Używamy sobie tedy z Dziadkiem jak 
psy w studni, . Rano Dziadek pije mleko z 
koniakiem, a ja, żem to niby niższy rangą, 
piję koniak z mlekiem. Potem idziemy do 
jeziora łapać ryby i raki, przyczem ja śpie- 
wam po drodze: 


Wybrał się rybak na raki, 
Na karpie i na szczupaki, 
Patrzy — pływaka już szarpie, 
Myśli — to pewno są karpie! 
Lecz gdy pociągnął ku górze, 
Bebe wisiało na sznurze... 

— Lumpie paskudny — gniewa się Dzia- 
dek — ty mi takich dwuznaczników nie 
śpiewaj! Musiałeś się w Krakowie od cen- 
trolewa cholerą zarazić i jakowąś zdradę 
mi knujesz. ; 

— Dziadziu — powiadam ja mu na to — 
niech mi ręce i nogi w korkociąg pokręci, 
jeśli ja się kiedy idei belwederskiej sprze- 
niewierzę. Naturalnie polityka to nie mał- 
żeństwo, i nie mówię, że aż do śmierci wy- 
trwam przy Tobie. Gdy zobaczę, że już nie 
na żarty wyprzągasz, tedy nie dziw się, że 
innego 'chlebodawcy szukać sobie będę. A 
zdaje mi się, że termin taki już jest nieda- 
leko. Mówią, że komu Pan Bóg dał urząd, 
temu da i rozum. Niech kark złamie, kto 
takie przysłowie wymyślił. Na Tobie ono 
się nie sprawdziło, Może to dlatego, żeś wo- 
li Bożej nie czekał, tylko sam urząd sobie 
wziąłeś. Zapowiadałeś się mimoto niby pla- 
cek na deserowem maśle. Nie sięgnąłeś po 
dyktaturę, choć wiedziałeś, że naród z a- 
plauzem by ją przyjął. Gdy socjaliści przy- 
pięli się do władzy niby muchy do końskich 
grzbietów, otrząsnąłeś się z nich, i to był 
największy gest w Twojem ezteroleciu. Ale 


muchy strąciwszy, czemużeś bąki na tę 
Rzeczpospolitą zasadził? 
— Ha, Judaszu! Pewnie pułkowników 


masz na myśli! 

— Dobrześ to wykombinował Dziadziu, i 
tylko dziwię się, że tak bystrego umysłu 
będąc, probantom teki dałeś, zamiast- zło- 
żyć sobie gabinet z mężów fachowych i do- 
świadczonych. Na nich się oparłszy, sie- 
działbyś sobie teraz w Twoim Belwederze, 


skim, są i być muszą jedyną niezawodną gwa~ 
rancją naszego bytu i naszego bezpieczeństwa: 


Niechże więc obchód 10-lecia zwycięskieśo 
odparcia najazdu bolszewickiego stanie się 
bodźcem jedności, Niech będzie hołdem czci 
i wdzięczności dla tych, co pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego krew swą i życie dla narodu dali. 
Niech będzie świadectwem niezachwianej wia+ 
ry w przyszłość i 
Niech będzie ślubowaniem zgodnej pracy nad 
budowaniem dalszej niezwyciężonej potężnej 
Ojczyzny, 

Za Komitet Obchodu (—) Prezes Szymański, 
marszałek Senatu. i i 


Do powyższej odezwy dołączono jako motta 
nastepujące historyczne słowa Pierwszego 
Marszałka Polski: 7 

— Żołnierzu! Nieraz, żołnierzu, łzy cisnęły, 
mi się do oczu, gdym widział wśród szeregów 
wojska, prowadzonego przeze mnie, wasze bo= 
se, pokaleczone stopy, które już przemierzały 
niezmierzone przestrzenie, gdym widział bied- 
ne łachmany, pokrywające wasze ciało, gdym 
musiał okrawać wasze skromne racje żołnier+ 
skie i żądać często, byście o głodzie i chłodzie 


szli do krwawego boju. Praca była ciężka, a. 
że była rzetelna, zaświadczą o tem tysiące moš 


gił i krzyżów żołnierskich, rozsianych po zie+ 
miach dawnej Rzeczypospolitej, od dalekiega 
Dniepru do rodzinnej Wisły... s| 

Żołnierzell Zrobiliście Polskę mocną, pewną 
siebie i swobodną, możecie być dumni i zado- 
woleni ze spełnioneśo swego obowiązku. Kraj, 
co w dwóch latach potrafił utworzyć takiego 
żołnierza, jakim wy jesteście, może spokojnie 
patrzeć w przyszłość, Dziękuję wam raz 


jeszcze. | l 
(—) Józef Piłsudski. | 


BEREK ECCE AEC PRZESTRZE S 


Rzeczpospolita to ja! Nie wymawiam Ct 
Bartla ani Czechowicza, ale poza nimi ja- 
kichżeś Ty miał konsyliarzów? Z Prystora 
czy z innego licha nie zrobi Metternichaz 
ani z gwiazdek na kołnierzu oleju nie wyi 
ciśnie, Brak Ci to było innych ludzi zacnej 
konduity i z wielką głową? Umarł Biliński 
ze zgryzot, bo nie mógł patrzeć na polnische 
Wirtschaft. Niedawno poszedł Jaworski, ju» 
rysta taki, że prawnicy całego Świata do 
cholew mu nie dorastają. Taki Bobrzyński 
starzeje się w bezczynności, taki Łempicki 
w Bydgoszczy niby na wygnaniu siedzi, a 
Adam Tarnowski, lumen austrjackiej dyplo+ 
macji, do dyspozycji postawion! | Pomnij, 
Dziadziu, że ciężką przewinę ściągnąłeś nai 
siebie, ludzi takich pułkownikami zastępus. 
jąc. Historja Ci to zakarbuje, i nie umyjesz 
się Ty z tego, choćby prasa sanacyjna wszy+ 


stkiemi szczotkami Cię szorowała. | 


— Musiała, Jacku, ranna okowita do 6a 


Ci uderzyć, i bajdurzysz jak. stara baba pa 


dziesiątym kieliszku. Responsu na twoje 
grawamina nie daję, bo i tak na zjazd le- 
gjonowy do Radomia jadę, gdzie głos zabioż 
rę i kwestje sporne wyeksplikuję. raki 


— Dziadziu, jeżeli Polsce dobrze Życzysz; 
tedy w Radomiu zostaw gadanie innym, a 
sam jeno słuchaj cierpliwie, bo i tak nie Ty 
tam mądrego nie usłyszysz. Retorem nie je< 
steś. Cycerona nie zakasujesz, i cokolwiek 
powiesz, to z pewnością dyplomu na filos 
zofa nie dostaniesz, Chcesz uchodzić za 
mędrca, to pięć razy w język się ugryź, nim 
słowo powiesz, Tak robił Cavour, i dlatego 
jako wielki mąż stanu w historji zapisam 
jest. I Tobie jest to przeznaczone, jeno zmie- 
nić się musisz, czego łacno dokonasz, głu- 
pich odsunąwszy, a mądrych i zacnych 
przygarniając do siebie. To Ci jeno mówię, 
Dziadziu, bo wiem, że intencje masz najs 
lepsze, ale jak palcem dziury w drzewie nia 


jak niektórzy z Ludwików francuskich w | wywiercisz, tak i Sławkiem Rzeczypospolis 


Wersalu, i mógłbyś o sobie powiedzieć: 


tej nie naprawisz i nie ufundujesz, 


1 


potęgę Rzeczypospolitej: . 


zę 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 r.. | 


O jedność chrześc. ruchu 


. zawodowego. 


„Wobec ogromnego rozbicia ruchu za- 
wodowego w Polsce i wypływającej stąd 
szkody dla ogółu robotników i pracowni- 
ków, Sejmik Z. Z. P. wzywa organizacje 
zawodowe oparte na zasadach narodowych 
i chrześcijańskich do połączenia się ze Z, 
Z. P. celem przeprowadzenia skutecznej 
walki o lepsze jutro dla ludzi pracy”. 
Taką uchwałę podjęto na zjeździe Zjed- 

noczenia Zawodowego Polskiego w dniu 7 


bm, w Poznaniu. Najsilniejsza z pośród or- 
_ganizacyj zawodowych 


chrześcijańsko-na- 
rodowych, a druga z rzędu co do liczebności 
organizacja zawodowa. w Polsce rzuca mię- 
dzy łudność pracującą wielkie hasło: łącz- 
cie się w jedną wspólną chrześcijańsko-na- 
„rodową organizację zawodową. 

, Wezwanie idące z Poznania znajdzie nie- 
wątpliwie sympatyczne echo tak wśród 
przewódców, jak i wśród członków Chrześc. 
Związków Zawod. w Polsce. Wezwanie to 
nie jest zresztą pierwszem. Już w r. 1920 
odbyły się w Poznaniu narady nad połącze- 
niem Ch, Z. Z., które wówczas miały głów- 
ną siedzibę w Krakowie oraz Z. Z. P. Połą- 
czeniu tych organizacyj stanęła wówczas na 
przeszkodzie ideologja Z. Z. P., bardzo dale- 
ka od uznania w akcji zawodowej zasad 
chrześcijańskich. Z. Z. P. hołdowało wów- 
czas, pod wpływem radykalnych żywiołów 
z b. Kongresówki i z Westfalji, poglądom 
zbliżonym bardzo do nauki Marksa, choć z 


_ wybitnem podkreśleniem narodowego cha- 


rakteru organizacji. I dlatego to ani konfe- 
rencją z r. 1920, ani kilka późniejszych nie 
doprowadziły do oczekiwanego rezultatu. 

À Z biegiem czasu Z. Z. P. wróciło do swo- 
jego pierwotnego programu z r. 1902. Zwy- 
ciężyła w niem zasada chrześcijańska nad 
klasowością i „etyką społeczną”. Na sejmi- 
kach Z. Z. P. bardzo wyraźnie zaznaczył się 
ten nawrót. Dziś zdaje się nie ulegać wąt- 
płiwości, że Z. Z. P. pozostanie na zawsze 
wierną ideałom, które towarzyszyły jej po- 
wsłaniu. I dlatego jest już odpowiedni mo- 
ment, by wezwanie rzucone w masy robot- 
nicze w dn. 7 bm, nie zawisło w próżni, ale 
znalazło żywy odgłos we wszystkich brat- 
nich organizacjach robotniczych i pracow- 
niczych. ; 

Powstanie jednej chrzecijańsko-narodo- 
wej organizacji zawodowej jest jedną z naj- 
ważniejszych konieczności ruchu chrześci- 
jańsko-społecznego. Wystarczy spojrzeć na 
to, co się koło nas dzieje, by stać się ser- 
dęcznym zwolennikiem tego rodzaju unifi- 
kacji. Systematyczna działalność socjali- 
stów i komunistów zagraża poważnie nie 
tylko ideałom katolickim i narodowym, nie- 
wątpliwej większości robotników, ale nie- 
mniej ich potrzebom materjalnym. Nie wol- 
no bowiem zapominać, że zwycięstwo pro- 


| 
- Przegląd kobiecy. 
Przyczyny i skutki rozłamu w Radzie 
Naczelnej Polek. — Lipcowy kongres 
kobiecy w Pradze Czeskiej. — Sława 
pani Harry Brown. 
Bydgoszcz, 26. 7. 


„Rozłam w naczelnej organizacji ko- 
biet w t. zw. Radzie Narodowej Polek 


"odbił się głośnem echem w prasie ko- 


biecej. Pojawił się na ten temat cały 
szereg artykułów omawiających przy- 
czynę rozłamu, Jeden odłam kobiet sto- 
jący pod przemożnemi wpływami en- 
decji zrzuca winę na akcję t. zw. sa- 
natorek, zaś te ostatnie obwiniają prze- 
ciwny obóz. I tak wkoło. Jak zwykle, 
gdy dyskusja zejdzie na try partyjne. 

Śledząc bezstronnie tę polemikę w 
poszukiwaniu za źródłem prawdy, są- 
dząc pro i contra należy stwierdzić, iż 


nieomal cała wina leży po stronie tych 


organizacyj kobiecych, które jawnie 
zdeklarowały się partyjnie na rzecz 
Bezpartyjnego Bloku współpracy z 
Rządem. Í 


- Do tych organizacyj zaliczyć należy: 
Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet, Liga 
Mocarstwowa Kobiet, Rodzina Wojsko- 
wa, Rodzina Policyjna, Zw. Pracy wsi 
i miast itd. j 

"One to najprzód chciały 
większość w Radzie Narodowej 


zdobyć 
i za- 


pewnić wpływy wyłącznie dla siebie, 
a gdy to się nie udało wywołały rozłam. 


„Jak wiadomo w czasie ostatnio od- 
bytych wyborów do zarządu na prze- 
wodniczącą wybrano p. Szebeko, zało- 


życielkę Rady Narodowej, a ponieważ 


p .S. jest również przewodniczącą Na- 
rodowej Organizacii Kobiet, która jaw- 


gramu Marksa to w bliższej lub dalszej 
przyszłości gospodarcza niewola robotnika 
i pracownika, Marksizm i wybujały kapi- 
talizm to dwa niebezpieczeństwa groźne 
jednakowo dla człowieka pracy, 


Przeciwdziałanie tym obu niebezpieczeń- 
stwom jest obowiązkiem wszystkich ludzi 
życzących robotnikowi lepszej przyszłości. 
Słusznie na ten obowiązek zwracano uwa- 
gę w rezolucji Z. Z. P., w której nakreślono 
cel, dła którego winna nastąpić unifikacja. 
Chodzi o przeprowadzenie „skutecznej wal- 
kio lepsze jutro dla ludzi pracy“. Nie trze- 
ba było dodawać, że to „lepsze jutro“ nadej- 
dzie jedynie w momencie, gdy ruch chrze- 
ścijańsko-zawodowy zyska decydujący 
wpływ na kształtowanie sie stosunków ro- 
botniczych i pracowniczych. 

Pracując od ćwierć wieku w chrześc. or- 
ganizacjach zawodowych należycie doce- 
niam wartość jedności i jednolitości tych 


organizacyj. W miarę moich sił i wpływów 
w ruchu chrześc.-społecznym dążyłem w 
niepodległej Polsce do zwycięstwa tej idei. 
I dlatego tem więcej cieszy mnie uchwała 


poza Z. Z. P. Sądzę jednak, że będę wyrazii 


sejmiku Z. Z. P., bo upatruję w niej zwycię- 
stwo tych przywódców Z. Z. P., którzy nie. 


obawiają się „sklerykalizowania* ruchu 
zawodowego, ani też zmniejszenia siły roz- 
pędowej tego ruchu po połączeniu wszyst- 
kich związków zawodowych stojących na 
gruncie chrześcijańskim i narodowym. Po 
uchwale Z. Z. P. powinny też zniknąć wszel- 
kie względy personalne, które niestety tak 
często utrudniają dokonanie wielkich rze- 
czy. i 

Nie mam upoważnienia do przemawiania 
imieniem wszystkich zawodowych organiza- 
cyj chrześcijańskich stojących dotychczas 


cielem olbrzymiej większości członków tych 
związkach, jeśli zaapeluję do wszystkich 
przywódców, by rezolucję sejmiku Z. Z. P. 
gruntownie rozważyli i na zarządach oraz 
zjazdach swoich organizacyj przygotowali 
grunt dla unifikacji. Żyjemy w czasach, w 
których chaos i niepewność zagraża podsta- 
wom egzystencji nietylko robotnika, W ta- 
kich czasach jedynie jasny program, zdecyś 
dowana wola i ścisła współpraca żywiołów 
umiarkowanych zdoła usunąć grożące nie- 
bezpieczeństwa. Te zalety muszą cechować 
również chrześcijański ruch zawodowy w, 
Polsce. Im prędzej staną się faktem, tem 
lepiej dla robotnika i państwa. 
y Jan Puchałka 
> poseł na Sejm. 


Walka o prohibicję w Stanach Zjednoczonych. 


Głowa sekty metodystów amerykań- 
skich, James Cannen ,zażarty prohibi- 
cjonista i wróg cudzoziemców, w Wy- 


wiadzie, udzielonym prasie, agituje za. 


Dar Pruszkowa dła Muzeum Narodowego. 


0 


T: 


w którą nabito prohibicję. 


nie popiera wszelkie poczynania en- 
deckie — przeto grupy rządowe, sana- 
cyjne niezadowolone z takiego obrotu 
rzeczy, poczęły się domagać natarczy- 
wie zwołania nadzwyczajnego walne- 
go zebrania, mającego wybrać nowy 
zarząd. z: NZ 

Drugą kością niezgody był statut 
organizacji Rady Narodowej, który do- 
magał się rewizji. W tym celu wybra- 
no do pracy przygotowawczej dwie re- 
ferentki z dwu różnych ugrupowań. 
I tu sanatorki nie czekając na ukoń- 
czenie prac nad rewizją ustawy wywo- 
łały rozłam z okazji walnego zebrania, 
mającego wybrać delegatki na Kongres 
Kobiecy w Wiedniu. 

Dla udaremnienia uchwał prawo- 
mocnych 13 stowarzyszeń nie. przysła- 
ło swych delegatek, oświadceając, iż 
obrady uznają za nieważne dła braku 
odpowiedniej ilości członkiń dla po- 
wzięcia uchwał prawomocnych, poczem 
nastąpiło złożenie deklaracji o wy- 
stąpieniu za pośrednictwem 2  upeł- 
nomocnionych do tego delegatek. 

W ten sposób dokonał się rozłam w 
naczelnej organizacji stowarzyszonych 
kobiet. Nad faktem tym możemy tylko 
ubolewać i to bardzo. Politykierstwo 
nigdy dobrych owoców nie zrodzi, tem 
więcej gdy się ono zakradnie do sto- 
warzyszeń  apoliiycznych,  bezpartyj- 
nych. APE > i 

Jad nienawiści i zawiścj partyjnej 
wsączony w dusze kobiece przynosi 
kolosalne szkody. Już dziś widzimy te- 
go owoce w formie tak bolesnego roz- 
łamu w Radzie Narodowej Polek. 


= + * 


W r. 1919 i 1920 równocześnie w An- 
glji jak i Ameryce powzięto myśl powo- 


Antyalkoholik w alkoholu 


Aia Py 


czyli butla spirytusu, 


łania do życia międzynarodowej orga- 
nizacji kobiet z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem. Przewodnią ideą nowo- 
powstającej organizacji było propago- 
wanie wszystkiego, co zmierza do pod- 
niesienia kobiety pod względem umy- 
słowym na najwyższe szczyty, jak rów- 
nież ułatwienia kobietom samodzielnej 
pracy naukowej. y 


Idea założenia takiego stowarzysze- 
nia doczekała się rychłej realizacji i 
oto już w r. 1920 odbył się w Londynie 
Kongres Międzynarodowego "Stowarzy- 
szenia Kobiet - akademiczek (Interna- 
tional Federation Universite Women). 

Zwracamy uwagę Szanownych Czy- 
telniczek na powyższą organizację, 


gdyż właśnie w tych dniach rozpoczął się. 


w Pradze Czeskiej XV z kolei Kongres 
Międzynar. Stow. Kobiei-Akademiczek, 
jak również j dlatego, iż duszą tej po- 
ważnej dziś organizącji jest Polka, 
sławna na cały świat uczona i wynalaz- 
czyni p. Curie Marja Skłodowska. 

Na Kongres powyższy zjechały się 
delegatki z 35 krajów, reprezentujące 
50.000 kobiet z akademickim wykształ- 
ceniem. Tematem obrad, które rozpo- 
ozęły się w dn. 21. bm. jest wszechstron- 
ne omówienie zagadnień interesujących 
kobietę wykształconą, związanych z 
jej stanowiskiem życiowem, na kate- 
drze naukowej, pracowni lekarskiej, w 
urzędzie į wogóle gdziekolwiek los po- 
stawił współczesną wykształconą: ko- 
bietę . 

Specjalna korespondentka „Ilustr. 
Kurj. Krak.“ pisząc na marginesie tego 
Kongresu słusznie zauważa, iż o ile 
chodzi o Polskę, Kongres S. F. W. W. 
powinien mieć ten doraźny skutek, iż 
zainteresują się niem wszystkie kobie- 


wykluczeniem cudzoziemców, nie będąm 
cych obywatelami Stanów  Zjednoczo- 
nych, ze spisów ludności, służących za 
podstawę przy rozdzielaniu mandatów. 
kongresowych poszczególnych stanówa 
Wykluczenie to, zdaniem Cannena, wy” 
szłoby na korzyść sprawie prohibicji, 
(walki z alkoholizmem) gdyż element 
cudzoziemski. w olbrzymiej większości 
przeciwny jest prohibicji, a posłowie, 
wybierani z okręgów, w których grupują 
się cudzoziemcy, siłą rzeczy muszą się 
liczyć z opinją ogółu, od którego wybór 
ich jest zależny. i 

O niepopularności -prohibicji świad- 
czy ciekawy wypađek, który zdarzył 
się w mieście Camden. Ajenci prohibi- 
cyjni znaleźli na terenach kolejowych 
stojący na bocznicy wagon, w którym 
znajdowało się 64 beczek piwa. Ajenci 
przystąpili do konfiskaty niedozwolone- 
go trunku. Dowiedziała się o tem lu- 
dność okoliczna i wkrótce dokoła wa~ 
gonu zebrało się około 5 tysięcy ludzi, 
którzy przypuścili szturm, rozpędzili 
agentów, całą zawartość bedzek unosząc 
do domów w butelkach, garnkach i be- 
czułeczkach i wypijając znaczną ilość 
na miejscu. Agentom nie uczyniono 
krzywdy. 

Parlament wysp Bermudzkich od- 
rzucił projekt ustawy, mocą której, zgo- 
dnie z życzeniem rządu Stanów Zjedno- 
czonych, miała być zabroniona sprzedaż 
trunków wyskokowych podróżnym, od- 
jeżdżającym do Ameryki. Parlament u- 
znał, że ustawa taka byłaby pogwał- 
ceniem wolności obywatelskiej. 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 


„CZERWONEGO KRZYŻA*'? 


ty polskie z wyższem wykształceniem 
i wzmocnią jego zastępy przez bezwło- 
czne zgłoszenie się do szeregu. 


„Wykształcone kobiety polskie — 
a zastęp ich jest może największy, 
wśród narodów słowiańskich — powin- 
ny w ten sposób spełnić swój obowią- 
zek wobec kultury narodowej, której 
są tak sympatycznemi kapłankami', 

* ; «© 


Głośne na całym świecie jest nazwi- 
sko Amerykanki Miss Harry Browm, 
która od pierwszej chwili wielkiej woj- 
ny poświęciła się całkowicie pracy dla 
wojsk aljanckich, specjalnie zaś dla 
armji francuskiej przez stowarzyszenie 
z własnych funduszów organizacji, w 
rodzaju Czerwonego Krzyża, grupując: 
koło siebie 400 zamożnych amerykaneku 
Pani Brown zorganizowała pracownie 
w których przez szereg miesięcy praco- 
wało około 20.000 amerykanek nad za- 


opatrzeniem armji w niezbędne potrze- 


by, jak: bieliznę, opatrunki itd. Pozatein 
pani Brown wysłała własnym kosztem 
do Francji szereg ambulansów, oraz 
stworzyła komitet zaopatrywania żoł- 
nierzy w mleko. 

W uznaniu zasług niezwykle ener- 
gicznej, dzielnej, ofiarnej kobiety rząd 
francuski udekorował ją w tych dniach 
odznaką kawalera Legji Honorowej. 

Odznaczenie powyższe poraz pierw- 
szy od pół wieku otrzymała kobieta. 

Jak dotąd odznaka Legji Honorowej 
została przyznana jednej tylko kobie- 
cie, cesarzowej Eugenji. 

Cześć tej, która pokazała światu, 
jak wielkich rzeczy może dokonać w 
czasie wojny „słaba“ kobieta. 

Jaxa, 
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| Ekshumacja zwłok 


_ śp. ks. prob. Dobrowolskiego. 


W Mroczy odbyła się ekshumacja zwłok 
ks. prob. Dobrowolskiego, który zmarł 18-50 
grudnia 1894 r. w Mroczy i był przez 32 lat 
proboszczem miejsc. parafji. Spoczywał przez 
36 lat w murowanym grobowcu przy starym 
kościele, 

Grób ś. p. ks, prob. Dobrowolskiego poło- 
żony był pomiędzy nowym kościołem a gro- 
bowcem p. Władysława Pajzderskiego, a że 
przez budowę nowego kościoła miejsce na któ- 
rym znajdował się grób ś, p. ks. prab. Dobro- 
wolskiego okazało się za szczupłe, grób ten 
musiał być przeniesiony. 

Pogrzeb odbył się w czwartek 24 bm. o go- 
dzinie 19 na cmentarz przy szosie nakielskiej, 
Eksportacji i poświęcenia dokonał ks. prob. 
Rochowiak w asyście 3 księży. W licznym po- 


„ chodzie żałobnym można było zauważyć nie- 
. których starszych obywateli 


miasta Mroczy, 


-którzy napewno pochowali popioły swego 
dawniejsześo ks. proboszcza poraz drugi 
Mianowania. 


Z Poznania donoszą: Starosta powiatu Ra- 
wicz, Kazimierz Chmielewski miąnowany zo- 
stał radcą województwa w Poznaniu. Staro- 
stą w Rawiczu mianowano dotychczasowego 
kierownika starostwa w Ostrowie, Józefa Ek- 
kerta 


Demonstracje bezrobotnych 
w Gnieźnie. 

Z Gniezna donoszą: W dniu 24 bm, przed 
magistratem zebrała się gromada bezrobotnych, 
żądając zatrudnienia w ciągu pięciu dni w ty- 
godniu, Delegacja bezrobotnych, którzy pra- 
cowali przy ogrodzie w  Dalkach w ciągu 
trzech lub dwu dni, została przyjęta przez 
wiceprezydenta Heusela, decernenta dla spraw 
bezrobotnych inż. Matuszewskiego oraz ase- 
sora miejskiego p. Kuehna. Delegaci żądali w 
imieniu bezrobotnych zatrudnienia wszystkich 


„bez. względu na wielkość rodzin przez 5 dni 


w tygodniu. Przedstawiciele magistratu obie- 
cali sprawę tę rozpatrzeć i udzielić odpowie- 
dzi w przyszły poniedziałek, żądając wzamian 


„Spokojnego rozejścia się do domów. 


Spokój nie zakłócony w  całem 


Zjazd dyrektorów okr. dyr. 
kolei państw. w Poznaniu. 


W sobotę wieczorem, dn. 26 bm. wyjeżdża 
do Poznania minister komunikacji inż. Kiihn 
na zjazd dyrektorów okręgowych dyrekcyj ko- 
lei państwowych, który obradować będzie w 
dniach 27 i 28 bm. pod przewodnictwem p. mi- 
nistra. Na zjeździe omawiane będą najaktual- 
niejsze sprawy kolejnictwa. 


Nieszczęśliwy wypadek 
pod Inowrocławiem. 


Z Inowrocławia donoszą: Na szosie pod Ino- 
wroócławiem przejeżdżający automobilem p. 
Bielski znalazł na szosie nieprzytomnego czło- 


zostal 


‘wieka, a obok w rowie przydrożnym motocykli. 


O wypadku zawiadomił władze, które stwier- 
dziły, że owym człowiekiem jest Jerzy Butzman 
z Ostrowa, pow, Inowrocław. Przyczyny wy- 
padku nie zdołano ustalić, 


Straszny wypadek 
motocyklowy w Poznaniu. 


Katastrofalne zderzenie z tramwajem, 


Z Poznania donoszą: Motocyklista Feliks 
Czajta zderzył się przy ul, Marszałka Focha 
z tramwajem. Czajka padł zalany krwia, ła- 
miąc sobie rękę i nogę, Prócz tego nieszczę- 
śliwy motocyklista rozbił przy zderzeniu dolną 
szczękę i z taką siłą uderzył w ochronną deskę 
tramwaju, że w drzewo wbiły się dwa zęby. 


Olbrzymi pożar $ 
pod Poznaniem. 


W ub. czwartek w godzinach poludniowych 
wybuchł groźny i olbrzymi pożar we wsi Ple- 
wiska, $ klm, od Poznania. Ogień powstał 
w chlewie gospodarza Franciszka Kurasa. Z 
powodu bardzo silnego wiatru płomienie prze- 
rzuciły się na stodołę Ad. Kaczmarka, sołtysa 
wsi, napełnioną tegorocznem zbożem.  Spaliła 
doszczętnie stodoła wdowy St. 
Mielżyńskiej. Oprócz tego pastwą płomieni 
padły zabudowania gospodarza Piętki i Mali- 
ckiego. 

W akcji ratunkowej brała udział Straż O- 
śniowa z Poznania pod wodzą ogniomistrza 
Szwarca i straż z Komornik. 

Akcję ratunkową 
gdyż miejsc. studnie przeważnie były wyschnię- 
te, wobec czego wodę czerpano ze stawu, od- 
daloneśo o 1- klm. od wsi. Jak już zaznaczy- 
liśmy, przyczyna pożaru dotąd jest nieznana. 


utrudniał brak wody, | 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 


Gdynia wszędzie budzi podziw. 


Oświadczenie p. ministra Kwiatkowskiego. 


Minister przemysłu i handłu p. E. Kwiat- 
kowski, po powrocie z podróży do Szwecji, 
Norwegji i Danji oświadczył m. in, przedstawi- 
cielowi „Gazety Handlowej” co następuje: 


Sama sytuacja  geograficzno - gospodarcza 
państwa polskiego wskazuje, że główne walory 
współpracy gospodarczej Polski na terenie mię- 
dzynarodowym leżą na linji północ—południe. 
Polska, znajdująca się na osi tej linji, jest 


wszak naturalnym lącznikiem południa z pół-. 


nocą, 


We wszystkich państwach, 


wanie się Gdynią i rozwojem handlu morskiego 
Polski, co zagranicą uważane jest za najważ- 
niejszy czynnik, budujący międzynarodową 
współpracę gospodarczą. Wreszcie muszę pod- 
kreślić, że we wszystkich państwach, które 
odwiedziłem, spotkaliśmy się z niezwykle ser- 
decznem przyjęciem i z silnie akcentowaną 
przyjaźnią w stosunku do Polski, manifesto- 
waną zarówno przez czynniki społeczne, jak 
i sfery rządowe tych krajów, 


Walka Poznania z nędzą mieszkaniową. 


Kryzys mieszkaniowy, jak wiadomo, panuje ubikacyj) i 7 lokali 


wszędzie, 

I w Poznaniu daje się on odczuwać miesz- 
kańcom we znaki, chociaż nie ma tak ostrego 
przebiegu jak w innych miastach Rzeczypospo- 
litej. Ale też Poznań stale i konsekwentnie — 
ile leży w mocy jego mieszkańców, pracuje na 
polu zaradzenia temu złu społecznemu, które 
od czasu wojny światowej tak fatalnie trapi 
wszystkie społeczeństwa. U nas — zdaje się — 
skończono już z bezowocnemi  narzekaniami 
na złe czasy w sytuacji mieszkaniowo-społecz- 
nej i zabrano się do systematycznej, choć za- 
krojonej na małą skalę, akcji budowlanej, 

A oto wyniki pierwszych człerech miesię- 
cy bieżącego roku: 

W styczniu wystawiono ogółem 46 budowli, 
mieszkań 33 (mieszkania obejmowały razem 96 


handlowo-przemysłowych. 
Wniosków budowlanych wpłynęło 134, zezwo- 
leń udzielono 116, 

W lutym wykończono 33 budowle, 101 
mieszkań (ubikacyj mieszkaniowych 320) i 6 
lokali handlowo - przemysłowych. Wniosków 
budowlanych wpłynęło 133, zezwoleń udzielo- 
no 123. 

W marcu oddano do użytku 52 budowle, 
68 mieszkań o 185 ubikacjach i 13 lokali han- 
dlowo-przemysłowych. 


Wniosków budowlanych wpłynęło 153, zez- 
woleń udzielono 104. 

W kwietniu stworzono 36 budowli, 27 
mieszkań o 60 ubikacjach i 13 lokali handlo- 
wo-przemysłowych.. Wniosków budowlanych 
wpłynęło 147, zezwoleń udzielono 107. 


Głosy czytelników. 


Z Inowrocławia, 


Echa ubiegłej niedzieli jeszcze żywo tętnią 
w umysłach tutejszej ludności patrjotycznej, 
ale jak każda rzecz, tak i dzień 20 lipca br, 
pokazał nam swą ujemną, ciemną stronę, 

Jak zlot sokoli łączył w sobie do wspólnej 
jedności i'siły wszystkie warstwy i partje po- 
lityczne W imię hasła: Bóg i Ojczyzna, ku 
większej konsolidacji Narodu, znalazła się nie- 
stety na bruku tutejszym klika malkontentów, 
rozbitków ideowych i uciekinierów z różnych 
partyj i resztek ś. p. „Unji” z roku 1928 t, zw. 
krótko „Unitasów', którzy w interesie pew- 
nych ugrupowań zapraśnęli pokazać, co umie- 
ją zrobić dła rozbicia tutejszego społeczeństwa 
i zniszczenia imprezy wspaniałej znienawidzo- 
nych przez się Sokołów, Ale grubo się omylili 
nasi Uniłasi, Inowrocław jest za bardzo pa- 
trjotycznem miastem i nie nadaje się do azja- 
tyckich popisów. Ludzie ci z pod znaku nie- 
boszczki „Unji“, a więc różna gawiedź niedo- 
wiarków, socjalistów i t. p, wykolejeńców po- 
litycznych, religijnych i narodowych, podała so- 
bie ręce, ażeby na podstawie tumanienia naro- 
du wybić się na radców miejskich, posłów, se- 
natorów i t. p. dygnitarzy i w tym celu sku- 
pili obok siebie bezkrytyczną rzeszę różnych 
łazików, ażeby z nimi przy muzyce, jak z nie- 
dźwiedziem, obchodzić ulice miasta. Pierwszy 
popis tej kliki odbył się tutaj w niedzielę ubie- 
głą pod pozorem uczczenia 520-letniej roczni- 
cy pośromu krzyżaków pod Grunwaldem. Nie- 
dowiarki te poszły nawet dla większego ogłu- 
pienia gapiów na nabożeństwo do kościoła gar- 
nizonowego przy ulicy Pakoskiej. Wszyscy 
uświadomieni politycznie patrzeli na nich z po- 
litowaniem. Rocznica chwały grunwaldzkiej 
jest świętem wspomnieniem całego narodu 
pciskiego. Taką rocznicę winno obchodzić ca- 
łe zorganizowane społeczeństwo tutejsze, jak 
ją obchodzono po różnych miastach całej Pol- 
ski, a nie zbankrutowane politycznie zbiegowi- 
sko ludzi, którego przywódcy obiecują sobie 
przez takie wysuwanie się na czoło tych przez 
siebie ośłupionych jednostek wyrobić sobie 
różne korzyści. Dlatego potępiło Was za ten 
czyn całe bez wyjątku zdrowo myślące społe- 
czeństwo tutejsze, bo na sposób wschodni nie 
da się tutaj rozbijać zwartej jedności jego ani 
w interesie Waszym, ani w interesie zniena- 
widzonej przez nas niemczyzny. 


> i 

DPamnmisrodz. 

Ruch towarzystw. W ub. niedzielę S. M. P, 
„Jutrzenka” zwołało zebranie pod przewodni- 
ctwem prezesa p. R. Grzechowiaka, który też 
wygłosił odczyt antyalkoholowy. W uchwałach 
ustalono czas ćwiczeń lekkoatletycznych na 
każdorazową niedzielę i termin zabawy na 17 
sierpnia. — W ub. niedzielę obradowało rów- 
nież Kółko Rolnicze pod przewodnictwem pre- 
zesa M. Hanyżewskiego, Postanowiono m. i. 
kontrolę mleka przeprowadzić w porozumieniu 
z wojewódzkim zarządem K. R. w czasie póź- 
niejszym. — Zebranie Tow. Powstańców i Wo- 
iaków, które odbyło się pod przewodnictwem 


p. Szopińskiego, przyjęło do wiadomości spra- 
wozdania ze zjazdu obwodowego w Mieścisku. 
Pozatem uchwalono wniosek do miejsc, Komi- 
tetu W, F, i P. Woo wszczęcie kroków rych>, 
lego pobudowania strzelnicy. 

Zmiana posiadłości. Drogą kupna nabył ro- 


botnik p. Wojtkowiak z Kcyni zagrodę p. 
Zamka, który znowu od Niemca Krietego na- 
był 70-morgową osadę. -Grzecznym sposobem 
wywłaszczony wywędruje w ojczyste strony. 

Wypadek przy pracy, W majętności Sto- 
łężyn pewna robotnica sezonowa, będąc zaję- 
ta podczas młócenia układaniem słomy na stry- 
chu owczarni, wskutek zalamania się powały 
spadła na żłób, doznając dotkliwych obrażeń 
wewnętrznych, 

Wypadek podczas burzy, Ekspedjenta naf- 
ty kcyńskiego oddziału Nobla w drodze pow- 
rotnej pod Czerlinem zastała w ub. wtorek bu- 
rza, podczas której piorun uderzył tuż przed 
końmi w jezdnię, nie wyrządzając na szczęście 
żadnej szkody. 


OGsśńseeww. 


Nieszczęśliwy wypadek, Przy ul. Raszkow- 
skiej zderzył się w tych dniach samochód o- 
sobowy z rowerzystą Wawrzyńcem Wojcie- 
chowskim z Górzenka, pow, Pleszew. Wesku- 
tek zderzenia Wojciechowski odniósł ogólne 
potłuczenia, Nieszczęśliwego przewieziono do 
lecznicy powiatowej, skąd po nałożeniu opa- 
trunku oddano go pod opiekę domową, Winę 
wypadku ponosi sam Wojciechowski, który, 
jadąc po lewej stronie jezdni, oglądał się w 
bok i wjechał na samochód. 

Poświęcenie sztandaru Zw. Inwalidów Cy- 
wilnych. Z okazji 5-cio letniej rocznicy zało- 
żenia Zw. Inwalidów Cyw., odbyło się w ub. 
niedzielę poświęcenie nowego sztandaru. Aktu 
tego dokonał ks. Sterczewski. Po nabożeń- 
stwie wyruszył pochód z orkiestrą przez mia- 
sto do Strzelnicy, gdzie odbyło się uroczyste 
posiedzenie, 


które odwie- Ę 
dziłem, natrafiliśmy na najwyższe zaintereso- ł BE 
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€ zabezpiecza sobiei swej rodzinie dobrobyt na przyszłość. 

Rozumnie czyni, kto zaoszczędzone pie- 
niądze lokuje w znanych sobie i zasłu 
gujących na zaufanie bankach. - 

Odkładając tylko po 10 zł. miesięcznie 
do banku na 80/, otrzymasz wraz z procen- 
sj tami po 10 latach kwotę przeszło 1.800 zł. gą 
jj po 20 latach przeszło 5.700 zł., po 80 latach % 
j przeszło 14.100, a po 40 latach przeszło fi 
J 32500 zł., podczas gdy trzymając pieniądze | 
jj w domu, będziesz miał po 10 latach 1.200, R 
po 20 latach zł, 2.400, po 30 latach zł. 3.600, gą 
a po 40 latach zł. 4.800. B 
a Nie zwlekaj zatem z założeniem sobie 
ki książeczki oszczędnościowej w najbliższej. 
Spółdzielni Kredytowej. 
Wkłady od 1 zł, począwszy przyjmują: 
Bydgoszcz, Spółdzielczy Bank Bydgoski 

M Bank Ludowy 
A Spółdzielczy Bank Kredytowy 

Inowrocław Bank Ludowy 


Miasteczko 
Nakło 
Znin 


Spółdzielczy Bank Kredytowy K 
Spółdzielczy Bank Kredytowy gi 
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Rofoźno. 


Wygrał samochód. Na los Zakładu Wycho- 
wawczego „Nasz Dom“ w Warszawie nr, 76120 
naczelnik tut. urzędu skarbowego p. Mielcarek 
wygrał samochód 5-osobowy Chevrolet. 

Z urzędu statystycznego. Według ostatnie- 
go obliczenia w Rogoźnie mieszka 6,517 osób, 
w tem 2.335 kobiet, 2331 mężczyzn i 1.851 dzie- 
ci poniżej lat 14. Polaków liczy miasto 6.481, 
optantów 36, innej narodowości 18, Katolików 
5.872, ewangelików 573, żydów 44 i innego wy- 
znania 8, 

Uroczystość harcerska, Ub. niedzieli w 
obozie H. gimnazjalnej drużyny harcerskiej im. 
Przemysława z Rogoźna, która rozbiła namioty: 
w Dąbrówce l.udomskiej, obchodzono uroczy- 


stość składania przyrzeczenia przez „malucz- . 


kich" drużyny. Przy tej sposobności okazałe 
dyplomy za gorliwą pracę dla harcerstwa o- 
trzymali pp.: Gałdyńska, Plewiński, Dokowicz, 
dr, Eustachiewicz i rotmistrz Szymański, 


KORONOWO, Wyjaśnienie, W związku z 
podaną przez nas wiadomością o zawieszeniu 
w urzędowaniu burmistrza m. Koronowa p. 
Wodniczaka wyjaśniamy, iż nadużyć dopuścił 
się nie burmistrz Wedniczak, lecz personel 
biurowy. , 

Burmistrzowi W. zarzuca cię tylko, iż w po- 
rę nie zapobiegł różnym usterkom, które u- 
możliwiły zaszłe sprzeniewierzenia, zresztą 
nieznaczne i przez winnych pokryte. 


BIAŁOŚLIWIE, Ruch w budownictwie. 
W ostatnim czasie pomimo trudnych warun- 
ków finansowych daje się zauważyć zwiększo- 
ny ruch w budownictwie tut. i okolicy, 


MOGILNO. Wielkie strzelanie o nagrody. 
Stow. Młodzieży Polskiej urządza wielkie strze- 
lanie z broni małokalibrowej o bardzo cenne 
nagrody w czasie od niedzieli du. 27 lipca do 
28 września br, na placu straży pożarnej prz? 
ul Jana Kaussa. Strzelania odbywać się będą 
w niedziele od godz, 2-ej do 20-ej oraz w dnie 
powszednie od godz. 6-tej do 20-ej. Naśrody 
można oglądać w oknie wystawowem p. Brau- 
era w Rynku, 


Zarazki tyfusu w mieku. 


Z Torunia donoszą: W związku z epi- 
demją tyfusu w Toruniu komisja sanitarna 
przeprowadziła badania bakterjologiczne wody 
w wodociągach i poszczególnych mieszkań. 
Woda okazała się zdrowa. Przeprowadzone 
dalsze badania artykułów spożywczych wyka- 
zaly zarazki tyfusu w mleku, dostarczanem 
z domów, w których tyfus panował. 4 


Pożary i zgliszcza w Wielkopolsce. 


Otrzymujemy dalsze alarmujące wiadomo- 
ści o pożarach w Wielkopolsce. I tak w ub. 
czwartek piorun uderzył w zabudowania go- 
spodarskie majętności Sojkowo powiatu ino- 
wrocławskiego, 

Spaliła się stodoła 150 mtr, długa. Ude- 
rzający piorun oszołomił pracujących tam ro- 
botników, a jeden z nich ogłuchł zupełnie. 
Zdołano uratować jedynie żywy inwentarz, 
natomiast trzy wielkie zabudowania gospodar- 
skie spłonęły doszczętnie. Straty są ośrom- 
ne. Akcję ratunkową podjęły straże pożarne 
z Inowrociawia, Pakości, Mątew, Pławina, Po- 
powierek, Kościelca, Rybitew, Tuczna i miej- 
scowa straż sójkowska. 


ZZ 


W Marcinkowie pod Inowrocławiem ze śro- 


dy na czwartek spaliły się zabudowania rolni- 
ków Miniakowskiego i Kadowa. Wraz z ob- 


szernemi budynkami i stodołą, napełnioną te- 
$orocznem zbożem, ofiarą płomieni padło 15 
sztuk bydła, NY 

W Zernikach pod Mątwami spaliło się 30 
morgów pszenicy na pniu, 
na 17.000 zł. 
papierosa. d 

W Szadłowicach pow. inowrocławskiego 
w ub, środę spaliło się 10 morgów pszenicy 
wartości 5.000 zł. na szkodę p. Donimirskiego. 
Pożar powstał od iskry z komina parowozu 
pociągu pospiesznego Toruń Inowrocław. a 
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Straty oblicza się 
Ogień powstał od niedopałka 
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Nocny dyżur ma do dnia 28 bm. włącznie 
apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 


W sobotę, dn. 26 bm. wejdzie ponownie na 
afisz arcywesoła i melodyjna operetka Oskara 
Straussa, zdobywająca wstępnym bojem publi- 
czność, p. t. „Dookoła miłości”, 

W niedzielę, dn, 27 bm. o godz. 16,15, po 
cenach od 30 gr do 2,40 zł przezabawna kome- 
dja Marjana Hemara p. t. „Dwaj panowie B.“, 

O godz. 20,15 operetka O. Straussa p. tyt. 
„Dookcła miłości" z gościnnym występem Hen- 
ryka Millera, 

mam (Q—— M 

Z Urzędu Stanu Cywilnego, W czasie od 
13-go do 19-go bm. urodziło się 19 chłopców, 
12 dziewcząt, w tem 1 nieślubna (c.), 2 nieży- 
we (s.), razem 31 dzieci. Zmarło 5 mężczyzn, 
8 kobiet, 11 dzieci; razem 24 osoby. Ślubów 
zawarto 6, 

Wycieczka do Suchatówka, Stow. Właści- 
cieli Hoteli, Restauracyj i Kawiarń urządza dn, 
27 bm. wycieczkę do Suchatówka, gdzie odbę- 
dzie się zabawa ogrodowa, połączona z różne- 
mi niespodziankami. 

Wszyscy na zabawę kupców. Wycieczka 
4 zabawa Tow. Kupców Chrześcijańskich od- 
będzie się nieodwoła!nie dn. 27 bm. w Barbar- 


` ce. Kto więc pragnie zaczerpnąć świeżego po- 


wietrza i ubawić się, niechaj nie zapomina 
przybyć. Uczestników wycieczki odwozić będą 
autobusy za minimalną opłatą. 

Włamanie do kościoła ewangelickiego. 
W nocy z 16 na 17 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do kościoła ewangelickiego w To- 
runiu przy ul. Podgórnej, skąd skradli 2 kie- 
lichy, dzbanek do wina i puszkę do komuni- 
kantów. 

Do Abonentów i Czytelników „Dziennika 
Bydgoskiego" w Toruniu. Abonentom i Czy- 
telnikem „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu 
przypominamy o odnowieniu prenumeraty na 
miesiąc sierpień, którą uiścić można w filji 
„Dziennika Bydgoskiego”, Toruń, ul. Mostowa 
nr. 17 lub agenturach: 

W mieście u pp: 1. Maruta (skład kolonjal- 
ny) ul. Prosta 33, 2, Rejmoniaka (skład kolon- 


. jalny) ul Warszawska 8, 3, Krola, Warszawska 


10-12. 
Na Bydgoskiem Przedmieściu: 1. Szulcowej 


(zakład fryzjerski) ul. Mickiewicza 59, 2. We- 


rycha (skład cygar) ul. Mickiewicza 92, 3. So- 
wy (skład papieru) ul. Mickiewicza 93, 4, Wit- 
kowskiej (skład kol.) Mickiewicza 80, 5. Binki 
(skład kolonjalny) ul, Mickiewicza 125, 6, Wiś- 
niewski (skład kol.) Mickiewicza 138, 7. Za- 
grabskiego (skład kol.) ul. Kochanowskiego 
8. Wierzchowskiego (kiosk) ul. Bydgoska, 9. 
TPE ER REE TAE ESE ERY 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Z Torunia donosza: Dn, 24 bm. przy niwe- 
lacji terenu nad Wisłą pod budowę linji tram- 
wajowej uległ nieszczęśliwemu wypadkowi ro- 
botnik Edmund Ofeit, którego spadająca ziemia 
zepchnęła na wózek kolejki tak nieszczęśliwie, 
iż doznał on złamania nogi. ww prze- 
wieziono do szpitala. 


Strajk robotników 
~- w Starogardzie. 


«pała 21 bm. w godzinach przedpołudnio- 
wych wybuchł strajk w fabryce obuwia „Falo- 
rjencja' oraz w fabryce mebli w Starogardzie. 
W fabryce obuwia strajkują wszyscy pracowni- 
cy w ilości 71 osób, zaś w fabryce mebli 60 o- 
sób. Strajk wybuchł na tle ekonomicznem, po- 
nieważ pracodawcy obniżyli płacę o 6%. Straj- 
kiem kieruje prezes Z, Z, P. Jan Roszak ze 
Starogardu. Robotnicy są zorganizowani w Z. 
Z. P. oraz w Wolnych Związkach. Przebieg 
strajku spokojny. 


Tragiczna śmierć żołnierza. 


Z Chojnic donoszą: Dnia 24 bm. w czasie 
ćwiczeń w strzelaniu miejscowego garnizonu 
na strzelnicy wojskowej jeden z żołnierzy na- 
zwiskiem Rzoska, obsługujący tarcze, nie zdo- 
łał w czas skryć się za nasypem i ugodzony 
kulą w czaszkę padł trupem na miejscu. Do- 
chodzenia celem ujawnienia przyczyn tego wy- 
padku prowadzi żandarmerja wojskowa. 


g 
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Dziennikarze gdańscy 


w Poznaniu. 


Z Gdyni donoszą: Dziś dnia 26 bm. przyby- 
fa do Poznania celem zwiedzenia M, W. K. T. 


wycieczka dziennikarzy gdańskich, złożona 
z 8 osób. ; 
Wycieczce towarzyszy dwu dziennikarzy 


polskich z Gdańska, 


Pociąg najechał na 2-letnie 
dziecko. 


Z Gdyni donoszą: Dnia 22 bm. został naje- 
chany przez pociąg osobowy nr. 5513, zdąża- 
jący z Gdyni do Gdańska 2-letni Tadeusz Ko- 
nartowski z Gdyni. Dziecko wskutek uderzenia 
przez parowóz w tylną część głowy zmarło na 
miejscu, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 n 


Michałka (skład kol.) u. Rybaki 43, 10, Spół- 
dzielni 8 pacu, ul. Reja, 11. Kamińskiego (skład 
kol.) ul, Sienkiewicza, 12. Mąkowej, ul. Kosza- 
rowa 46. 

Na przedmieściu Mokre: 1. Markowskiego 
(skład kol.) ul. Wodna 34, 2. Łanieckiej (skład 
koi.) ul. Wodna 29, 3. Białasa (skład kol.) Pod- 
górna 26, 4. Hoffmanna (skład kol.) ul. Koś- 
ciuszki 77, 5. Cieplaka (skład kol.) Sobieskiego 
13, 6. Słonieckiego (skład kol.) Jana Olbrach- 
ta 4. 

Na Podgórzu: 
Kruszyńskiego (skład papieru) ul. Główna 12, 
3. Leiera (skład kol.) Parkowa 27, 4. Bielicki 
(piekarnia) Piaski,-5) Ignaczaka, ul. Główna 25. 


1. Strzybickiego (Piaski) 2. 


1 

Na Rudaku. W spółdzielni Centr. Szkoły 

trzelniczej. 

Mianowania. Adjunkt leśny p. Kinka Wła- 
dysław mianowany został nadleśniczym lasów 
państwowych, 

Przeniesienie biur Zw. Właścicieli Nieru- 
chomości. Zarząd Związku Właścicieli Nieru- 
chomości w Toruniu zawiadamia swych człon- 
ków, że z dniem 1 sierpnia br. biura Zw. Wł, 
Nieruch. w Toruniu, Zw. Stowarzyszeń Właśc, 
Nieruch. Wojew. Pomorski. i Tow. Kredytowe- 
go Właścicieli Nieruch. m. Torunia przeniesio- 
ne zostają do domu przy ul. Most Pauliński 1 
(przedłużenie ul, Szewskiej, róg Strumykowej) 
parter prawo. 

Zderzenie wozu z tramwajem. Dnia 24 bm. 
zderzył się na ulicy Szerokiej wóz pocztowy 
nr, 28 z tramwajem, wskutek czego został 
uszkodzony. 


Rodzice, którzy 
troszczą się o zdrowie i wygodę swych dzieci, 
powitają tę nowość z uznaniem, a Grudziądz 
znowu wyróżniony będzie jako miasto, które 
stara się przez zakładanie specjalnych ogród- 
ków dla dzieci uprzyjemnić wszystkim pobyt 
u siebie. Nowością, o której piszemy, jest ba- 
sen napełniony wodą, urządzony umyślnie dla 


dzieci na Górze Zamkowej. Ogrody: miejskie, 


mając do dyspozycji bezrobotnych, wykonały 


przy tem miłą dla aka i dla uciechy maleń- 
kich dekoracje terenu, założono gustowne 
obramowania miejsca białą brzozą, trawnika- 
mi, ławeczkami i kwiatami, Przyznać trzeba, 
iż na ten cel wybrano najbardziej odpowiednie 
miejsce, Jak zawsze, tak też i w tym wypad- 
ku pospieszyło znowu z pomocą T-wo Upięk- 
szenia Miasta, które natychmiast ustawiło ław- 
ki i koszyki na odpadki, Mamy dwie bardzo 
pożyteczne instytucje w mieście, a mianowi- 
cie Ogrodnictwo Miejskie i T-wo Upiększenia 
Miasta, które przez ciągłą współpracę oddają 
obywatelstwu wielką przysługę, Cieszymy się 
wszyscy rezultatami ich prac, które pod pa- 
tronatem Magistratu wykonywane, miastu na- 
szemu przysparzają rozgłos miasta pięknego, 
czystego i zdrowego. 

Z Izby Rzemieślniczej, W dn. 21 bm. odby- 


R TA 


ło się posiedzenie Zarządu Izby Rzemieślniczej. 
Szeroka dyskusja toczyła się nad sprawą 
„Stałej Wystawy Maszyn i Narzędzi Rzemie- 
ślniczych” w sali Izby, którą referował p. pre- 
zydent Izby. Na propozycję komisji finanso- 
wej uchwalono na sfinansowanie prac przed- 
wstępnych 2.600 zł. W sprawie. wydawania 
tygodnika „Rzemieślnik“, jego finansów i ad- 
ministracji jako: wspólnego wydawnictwa trzech 
Izb uchwalono zająć się tą sprawą szczegóło- 
wo naosobnem posiedzeniu. Przyjęto sprawo- 
zdanie z prowadzenia drukarni „i jej kierow- 
nictwa, które przedstawił wiceprezydent Izby 
p. Mollin jak i przebudowy domu i wydzierża- 
wienia składu p. Lewandowskiemu oraz roz- 
patrzono sprawę mieszkania zajmowanego 
przez dyrektora Izby. Dalej rozpatrzono za- 
żalenie uczniów siodlarskich na komisję egza- 
minacyjną z Chełmna i Świecia oraz wiele 
spornych spraw uczniowskich o zaliczenie 
przebytego czasu w różnych warsztatach do 
prawidłowej nauki, 

Kino „Apollo“ wyświetla film „Wytrwały 
kochanek“ oraz „Szkocki Ekspress“, 

Kino „Grył* wyświetla „Kurjer Carski" 
2 serje — 20 aktów całość, 

Kino „Orzeł“ 
Djamentów" 


wyświetla film pt, „Władca 
i „Tajemnica czarcieśo wąwozu", 


LA 
= ew 
świecie. 

Wycieczka. Zapowiedziana wycieczka -pa- 
rostatkiem „Tryton* do Opalenia na ub. nie- 
dzielę przełożona została z powodu odpustu w 
Świeciu na niedzielę dn. 27 bm. Odjazd około 
8—9. Cena przejazdu w obie strony 4 zł. 

Lustracja gcspodarstw osadniczych. W ub, 
tygodniu przybyła do naszego powiatu dele- 
gacja Min. Reform Rolnych celem zlustrowania 
niektórych osad, prowadzących rachunkowość, 
czyli stojących pod szczególną opieką organiza- 
cyjną Min. Ref. Roln. Delegacji towarzyszył 
insp. O. U, Z. p. Chorotko oraz z ramienia P, 
T. R. inż. Rolbiecki i instr. Kiernicki. Dele- 
gacja zwiedziła osadę w Lnianku, poczem uda- 
ła się do powiatu morskiego. Pozatem doko- 
nano lustracji mleczarni spółdzielczej w Prze- 
chowie w towarzystwie p. starosty Kowal- 
skiego. 

Ćwiczenia „Sokoła“, W niedzielę dn. 27 bm. 
Tow. gimnast. „Sokół' urządza w ogrodzie 
i salach p. Chełstowskieśo ćwiczenia przed- 
zlotowe. Czysty zysk przeznacza się na wy- 
jazd drużyn ćwiczących na Zlot Sokoli Okręgu 
XI Dzielnicy Pomorskiej Zw. Tow. gimn. „So- 
kół". Wejście do ogrodu 50 gr. od osoby, woj- 
skowi niezawod. i młodzież ucząca się 25 gr, 
Wieczorem zabawa. 

Odezwa Z. O. K. Z. Zarząd Obrony Kresów 
Zach. ogłosił odezwę do obywatelstwa z proś- 
bą o składanie datków w gotówce jak i w na- 
turaljach celem przyjścia z pomocą przybyłym 
do naszego grodu 25 dziewczętom z Górnego 
Śląska, które ulokowano w szkole gospodar- 
stwa domowego. Wszelkie datki przyjmuje 
p. Wilkowska w szkole gospodarstwa .domo- 
wego, 

Wycieczka Tow. Upiększenia Miasta, W 
niedzielę dn. 27 bm. Tow. Upiększenia Miasta 
urządza wycieczkę autobusem do Żurza Młyna 
i Tlenia, Wyjazd o godz. 12-tej z rynku. 

Zebranie Konferencji. Dn. 21 bm. odbyło 
się walne zebranie Konferencji męskiej św. 
Stanisława, zaś we wtorek odbyło się zebranie 
Konferencji żeńskiej. 7 

OSIE. Przytrzymanie dezerterów. Arnold 
Łukaszewski i Jan Sokołowski zbiegli z kadry 
marynarki woj, w Gdyni. Posterunek Policji 
Państw. w Osiu odstawił dezerterów do poster. 
żandarmerji w Grupie. 


OSIE. Lustracja rolnicza. Ostatnio odbyła 
się tu lustracja pielęgnacji kartofli przez sekcję 
przysposobienia rolniczego. Lustracji dokonał 
p. insp. Kiernicki. Wyróżnili się pielęgnacją 
bracia Hofimanowie. 


KWIECISZEWO. Uroczystości misyjne. 
Staraniem ks. prob. Stanisława Kubińskiego 
urządzona została w naszej parafji misja św., 
która odbywała się pod kierownictwein czci- 
godnych O 0. Oblatów, misjonarzy J! Kula- 

wego i Stanisława Baderskiego. 


| 
Nowość w Grudziądzu, ő 
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Chelrmğa. 


"Nasze Tow. Ludowe wzięło ub. niedzieli 
liczny udział w obchodzie 25-lecia Tow. Ludo- 
wego w Wąbrzeźnie, z prezesem p. Janem 
Brzeskim na czele. Delegacja udała się do 
Wąbrzeźna samochodem, który bezpłatnie zao- 
fiarował właściciel fabryki maszyn p. Lohrke. 

Pedziękowanie. Na ulżenie nędzy bezro- 
botnym złożyli ofiary do rąk niżej podpisane- 
go: Urzędnicy Wydz. Pow. w Toruniu 34,50 zł. 
Nauczyciele szkół powsz. w miejscu 2659 zł. 
Urzędnicy miejscy 100,30 zł. Urzędnicy poczt. 
i telegr. 30 zł, Tow. śpiewu „Echo 20 zł. 
Urzędnicy P, K. P, 41 zł. Urzędnicy skarbowi 
40 zł. Urzędnicy P. K. P. 186,20 zł. Ofiaro- 
dawcom składam serdeczne „Bóg zapłać". Ku- 
rzętkowski, burmistrz. 


Krwawa sprzeczka, W ub. tygodniu we wsi 
Bielczynach pod Chełmżą powstała krwawa 
bójka między kilkoma osobnikami, która za- 
kończyła się dla jednego z nich tragicznie. 
Mianowicie Józef Ingram uderzony. został 
ostrem narzędziem w głowę. W stanie nieprzy- 
tomnym odwieziono go do szpitala powiatowe- 
go w Chełmży, 


r Kd 
Rojewo. 

Z zabawy strażackiej W ub. niedzielę 
urządziła Ochotnicza Straż Pożarna z Płon- 
kówka, w sali p. Zielińskiego w Rojewie, za- 
bawę taneczną, która cieszyła się liczną frek- 
wencją gości, Zabawa urozmaicona była nie- 
spodziankami. Doskonale grała orkiestra Kół- 
ka Rolniczego z Dąbia, pod kierownictwem 
p. L. Siemianowskiego. 


Z życia powstańców w Leśniankach. Wiel- 
ką atrakcję w Leśniankach stanowiły premjowe 
strzelania o nagrody, urządzone przez Tow. 
Powst. i Wojaków, które trwały trzy tygodnie, 
Nagrody zdobyli pp.: Fr. Maćkowiak, Wł. Ca- 
bański, Sz, Zieliński, Kaz. Piech, Woj: Sobie- 
ralski, J. Modrzejewski, St. Kloryński i Syl. 
Sobieralski. Poza konkursem pierwsze miej- 
sce zajął p. W. Jankowski, 


Odpust. W niedzielę, dnia 27 bm, przypada 
w parafji płonkowskiej odpust św, Oswalda. 
Tow. śpiewu „Chopin* w Rojewie przyśotowu- 
je się z nowemi produkcjami. Dyrygeniem chó- 
ru jest organista p. Leon Siemianowski. 


Nr. 172. 


Lhiojimice. 


Egzamin czeladniczy w zawodzie stolarskim 
zdali pp.: Paweł Buze z Chojnic, Bernard Spie- 
rewka z Brus i Franciszek Pryba z Wiela. — 
Wszyscy zdali egzamin z dobrym wynikiem, 
Komisja egzaminacyjna składała się z przewo- 
dniczącego p. Bolle, jako ławnicy zasiedli 
pp.: mistrz stolarski Duda i czeladnik Mięsi- 
kowski, jako przedstawiciel władzy nadzorczej 
sekretarz starostwa p. Jankowski, 

Zabójca ś. p. Mięsikowskiej Paweł Kaszu- 
bowski przetransportowany został do tut. wię- 
zienia.  Kaszubowski przebywał 3 miesiące 
w szpitalu więziennym w Grudziądzu, celem 
leczenia oczu, które usiłował swego czasu so- 
bie wypalić. Wzroku jednak nie utracił. Ka- 
szubowski w lście do prezesa sądu domaga 
się rozprawy sądowej i protestuje przeciw 
przeciąśaniu rozprawy. Domaga się również 
zwolnienia go z więzienia aż do rozprawy 

Zabawa „Rodziny Policyjnej* urządzona 
ub. niedzieli udała się w całej pełni, Przy 
dźwiękach znanej orkiestry zakładu popraw- 
czego spędzono wspólnie 2z rodzinami kilka 
miłych chwil. Bufet wystawiony przez Rodzinę 
Policyjną był w oblężeniu. Różne gry i zaba- 
wy rozbawiły wszystkich gości, którzy udali 
się do ogrodu Strzelnicy, Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna. 

opra, 

WĄBRZEŹNO. Osobiste. W kościele pa- 
raljalnym w Sarnowie (pow. Chełmno) odbył 
się ślub p. Jerzego hr. Dąmbskiego z Wałycza 
z p. Aleksandrą Ossowską, córką starosty. 


DĄBIE, Zebranie Kółka Rolniczego, które 
odbyło się w lokalu p. Oślizłego, zagaił pre- 
zes p. Józef Pękała, Na zebraniu żywo dysku- 
towano nad bieżącemi zagadnieniami ekono- 
micznemi. Kółko Rolnicze w Dąbiu należy do 
nader żywotnych i dobrze prosperujących to- 
warzystw w powiecie, 


BEDLENKL Nieszczęśliwy wypadek, Pod 
stacją Laskowice znajduje się mały przystanek 
Bedlenki, gdzie ostatnio uległa nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi 3-letnia córeczka pracownika 
odcinka drogowego Waltraut Kühn, spadając 
z zapory drogowej, łamiąc sobie lewą nogę po- 
niżej kolana, Pierwszej pomocy udzielił nie- 
szczęśliwemu dziecku lekarz rejonowy z La- 


skowic dr. Skalski. 


CHŁAPOWO. Podziękowanie. Otrzymaliś- 
my nast. pismo z prośbą e ogłoszenie: Składam 
najserdeczniejsze podziękowanie pp. Oficerom, 
Podoficerom i Wychowankom Korpusu Kade- 
tów Nr. 2 w Chełmnie na Pomorzu, za ofiaro- 
waną bibljotekę tutejszej szkole powszech- 
nej. — Franciszek Hintz, kierownik szkoły po- 
wszechńej w Chłapowie, powiat morski, 


POPOWO BISKUPIE. Pożar, W nocy z 16 
na 17 bm. powstał pożar w stodole rolnika 
Józefa Kowalskiego w Papowie Toruńskiem. 
Spaliła się stodoła wraz z przyległą wozownią. 
Powstałą szkodę oblicza się na 26.000 zł, ubez- 
pieczenie pokrywa 20.000 zł. Przyczyny po- 
żaru narazie nie ustalono, 


JABŁONOWO. Komitet Pow. P, W. i W. 
F, buduje tu wraz z Okręg. Urzędem P, W, 
i W. F. wzorową strzelnicę, położoną przy 
wysokim nasypie kolejowym, w pobliżu mostu 
kolejowego. Strzelnica mieć będzie piękny pa- 
wilon strzelecki, nowoczesną  tarczownicę, 
praktyczne wnęki strzeleckie i urządzenia o- 
chronne. 

STAROGARD. Włamanie do sądu. Dn. 16 
bm. w godzinach popołudniowych zawiadomio= 
ną została policja, iż włamali się nieznani 
sprawcy do gmachu sądu powiatowego w Sta- 
rogardzie, gdzie przechowywane są asyśnaty 
i skradziono znajdujące się tam na przechowa- 
niu różne przedmibdty, jak rowery, broń, garde- 
robę i t. p. 

Do mieszkania ks. proboszcza Hackerta za- 
kradli się złodzieje, którzy skradli futro i róż- 
ną garderobę, Policja przytrzymała obu spraw- 
ców kradzieży, którzy niedawno opuścili wię- 
zienie starogardzkie. 

Śmiałego włamania dokonano również do 
Sądu Powiatowego, gdzie skradziono tylko 2 
rowery, 


ŚWIEKATOWO. Lustracja sekcji rolniczej. 
Ostatnio odbyła się tu lustracja sekcji przy- 
sposobienia rolniczego. Lustracja wykazała, 
że młodzież pielęśnuje z zamiłowaniem powie- 
rzone jej plony na polkach, które też w po- 
równaniu z resztą obszaru zasadzoneśo tą ro- 
śliną, przedstawiają się często o 100% lepiej. 
W Świekatowie wyróżnił się pielęgnacją p. 
Glazik. 


Samobójstwo podoficera-lotnika. 


Z Torunia donoszą: Popelnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru kapral Józef Orli- 
kowski z 4-go pułku lotniczego w Toruniu, za- 
mieszkały przy ul. Mickiewicza 74, Kula prze- 
biła skroń; śmierć nastąpiła na miejscu, Przy- 
czyny samobójstwa dotychczas nie ustalono. 


Wszystkie urzędy 


CZIOWE 


w całej Polsce przyjmują przedpłatę za DZIENNIK 


BYDGOSKI na miesiąc sierpień. 


Prenumerata miesieczna z odnosz. do domu wynosi 


3,51 zł 


Nr.172. 


Zorza polarna. 


W islandji i Norwegji widoczna co 3-4 dni. — W Polsce 
3 razy w roku. — We Włoszech raz na 10 lat. 


Gdy noc polarna swą czernią okryje lo- 
dowe pustynie, wówczas na niebie pojawia 
się zorza polarna. 

Najpierw rodzi się słaba poświata. Powoli 
jednak „wynurza się, jakby z głębin mor- 
skich potężna aureola, strzelając ku górze 
słupami blado-seledenowego światła, Nagle 
pojawiają się falujące promienie, by znowu 

` za chwilę zgasnąć i znowu wystrzelić całym 
przepychem swych barw“, 

„Jak węgle w kuźni cyklopów płoną zrę- 
by łuny arktycznej, lawą ognia zieją na mo- 
rze, barwiąc jego powierzchnię i całe skle- 
pienie łączy siedmioraka gama kolorów, od 
fioletów począwszy poprzez jaskrawość cy- 
trynowych blasków, aż do krwi żywej szkar- 
łatu. Pożar się rozlewa, rozszerza, podnosi 
się w niebo, przedzierając się krwawemi ję- 
zykami przez-zagrody słupów seledynowych 
pod najwyższy łuk niebios..* (M. Zaruski 
„Na morzach dalekich.) 

Zorza drga i faluje, jak gdyby pod pod- 
muchem niewidzialnego wiatru, kształt jej 
zmienia się z minuty na minutę, wreszcie 
zwolna zagasa, by po pewnym czasie oka- 
zać się znowu. 

Czasem zamiast poteżnego łuku. pędzą 
po niebie fale światła, 

Gdy zapłoną blaski borealnej zórzy, ser- 
ca żeglarzy mórz północy napełnia trwoga. 
Albowiem fantastyczna ta zjawa jest wró- 
żbą groźnych burz, w czasie których wiatr 
niesie cząsteczki wody i całe morze pokry- 
wa kurzawa wody w postaci pyłu białego i 
piany. . Dlatego zwą ją „spłochami* czyli 
popłochami mieszkańcy wybrzeży rosyj- 
skich Oceanu Lodowatego. 

Ale nietylko mieszkańcy krain polar- 
nych mogą podziwiać to wspaniałe zjawi- 
sko. I w Polsce zdarza się czasem oglądać 
zorzę polarną zwłaszcza na Pomorzu i w 
Wileńszczyźnie, jakkolwiek i pod Warsza- 
wą, a nawet i w Małopolsce można niekiedy 
ją obserwować, Na przykład w r. 1926 za- 
obserwowano w Gdańsku aż cztery zorze po- 
larne, a niektóre z nich były oglądane rów- 
nież w Krakowie*). 

Osobliwy jest rozkład geograficzny czę- 
stości występowania zórz na kuli ziemskiej. 
Najczęściej pojawiają się zorze na obwo: 
dzie pewnego pierścienia, otaczającego w 
sposób owalny oba bieguny: geograliczny i 
magnetyczny. Ilość zórz, zaobserwowanych 
tam w ciągu roku, wynosi przeszło 100. We- 
wnątrz tego pierścienia oraz na południe 

d niego liczba zórz maleje, Obszar widzial- 
ności zórz północnych jest przesunięty ku 
lądowi amerykańskiemu, wskutek czego na 
Syberji częstość ich pojawiania się jeśt o 
wiele mniejsza niż w Kanadzie. W Europie 
tylko północna Norwegja i lIslandja mają 
zorzę średnio co 3—4 dni, W Szkocji bywa 
ich około 30 rocznie, w Polsce około 3, a we 
Włoszech zaledwie jedna na 10 lat. 

Zorze polarne występują również na pół- 
Kuli południowej, gdzie noszą nazwę zórz 
południowych. Zorze południowe są naj- 
częstsze w obszarach Antarktydy. Z bada- 
czy polskich obserwował je w latach 1898— 
1899 H. ArctowSki, członek ekspedycji „Bel- 
giki“, 

Przez długi czas nie umiano wytłuma- 
czyć istoty zorzy polarnej i przyczyny jej 
powstawania. Dopiero po długich badaniach 
i zebraniu ogromnego materjału obserwa- 
cyjnego przez ekspedycje polarne udało się 
w ostatnich latach rzucić nieco światła na 
tajemnicze pochodzenie tego zjawiska. Szcze- 
A > zasługi położyli tutaj uczeni norwes- 

: K. Birkeland, C. Stórmer i L. Vegard. 

GRE potrafił w swojej pracowni 
na modelu ziemi wytworzyć Sztuczne „Zzo- 
rze“, Stórmer zaś drogą rozważań teoretycz- 

nych wyprowadził, opartą na ścisłych ra- 
chunkach matematyczną ich teorję. 

Na podstawie badań wymienionych uczo- 
nych można sobie wytworzyć w przybliże- 
niu następujący obraz powstania zórz: 

Słońce wyrzuca ze swojej  rozżarzonej 
powierzchni, oprócz energji promienistej, 
olbrzymie masy cząsteczek  materjalnych, 
obdarzonych ujemnemi ładunkami elek- 
trycznemi,. czyli t. zw. elektronów, które 

rozchodzą się z olbrzymią prędkością około 
1100 kilometrów w sekundzie po linjach pro- 
Peia TADIN 

* W polskiej literaturze popularno-nauko- 
wej ostatniemi czasy ukazały się dwa artyku- 

ły w „Przyrodzie i Technice“ traktujące o 
zorzach polarnych, a mianowicie J.. Gadom- 
skiego jeden (październik 1926), zaś E. Sten- 
za drugi (maj 1929). W tej nółatce korzysta- 
liśmy przedewszvstkiem z artykułu Dr. Sten- 
Zaa 
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stych w różnych kierunkach w otaczającą, 
przestrzeń, tworząc niejako olbrzymie wią- 
zki t. zw. promieni katodowych. Promienie 
te, docierając do górnych warstw atmosfery 
ziemskiej ulegają odchyleniu przez Pole 
magnetyczne ziemi ku obu jej biegunom 
powodując, podobnie jak w rurkach Croo- 
kes'a, na wielką skalę luminiscencję roz- 
rzedzónych gazów górnych warstw atmos- 
fery. 


Obserwacje wykazują, że zorzom polar- 
nym prawie zawsze towarzyszą „burze ma- 
gnetyczne'. 


Ponadto zauważono pewną zależność po- 
między zorzami, a plamami Ssłonecznemi. 


Bliższe wniknięcie w szczegóły tych ta- 
jemniczych zjawisk jest bardzo trudne. Sto- 
imy tu bowiem nie tylko przed dylematem 
istoty promieniowania, wywołującego zo- 
rzę, ale również'przed równie trudną zagad- 
ką składu wyższych warstw atmosfery, Ďę- 
dących siedliskiem tych zya: 


Za najważniejsze zadanie najbliższych 
badań polarnych uważa Stórmer: 

1. Stwierdzenie rodzaju promieniowania 
elektronowego, 

2. ustalenia składu anemiei go oraz ci- 
Śnienia,stemperatury i innych cech fizycz- 
nych górnych warstw powietrza, Praktycz- 
ne przeprowadzenie tych badań wyobraża 
sobie Stórmer w ten sosób, że „zorzonośne* 
warstwy atmosfery byłyby sondowane za- 
pomocą rakiet, zaopatrzonych w odpowied- 
nie przyrządy fizyczne. Póki ten, do pewne- 
go stopnia fantastyczny pomysł nie zosta- 
nie zrealizowany, trudno będzie rozszerzyć 
i uzupełnić obecną, i ZM teorję Bir- 
kelanda-Stórmera. 

Badania zórz polarnych będą wchodziły 
w zakres programu drugiego roku polarne- 
go 1932—33, w którym przypuszczalnie u- 
czestniczyć będzie i ekspedycja polska, na 
co wskazuje następująca uchwała Komitetu 
Narodowego Geodezyjno - Geofizycznego 
Polskiej Akademji Umiejętności: 

„Narodowy Komitet  Geodezyjno-Geofi- 
zyczny P, A. U. uważa w zasadzie za rzecz 
pożądaną, aby Polska wzięła udział w mię- 
dzynarodowych pracach w r. 1932—1933, or- 
ganizowanych w związku z badaniem , re- 
gjonów polarnych“. 


Tak to > bywa na tym garbatym świecie! 


Obaj skarżą się na gorąco... 


„Niech się pali zrabowane“! 


Chłopi rosyjscy mszczą się na urzędnikach sowieckich. 


Coraz częściej nadchodzą z różnych 


(0) podobnych rozruchach donoszą 


stron Rosji sowieckiej wiadomości o in- | również z republik środkowo - azjatyc- 


cydentach pomiędzy zarządami Koł- 
chozów a okoliczną ludnością. Chłopi 
natarczywie domagają się, aby plony 
dzielone były na pniu, dowodząc, że 
„siać można razem, ale zbierać należy 
oddzielnie". Jednocześnie zwiększyły 
się wypadki samosądów i morderstw, 
dokonywanych przez chłopów na oso- 
bach wiejskich działaczy komunistycz- 
nych. 

W okręgu pisarzewskim na Ukrai- 
nie, niewykryci dotychczas sprawcy za- 
mordowali trzech robotników komuni- 
słów, dozorujących koszenie łąk. W 
sowchozie orenburgskiego okręgu zabi- 
to kierowcę traktoru i zniszczono trak- 
tor. We wsi Anajewka pod Tyraspolem 
podpalono zabudowania kołchoczu i nie 
pozwolono na gaszenie. pożaru, wołając 
„Niech się pali zagrabiene”, W rejonie 
pierejasławskim pod Kijowem ludność 
gremjalnie zażądała zwrotu zabranego 
jej w swoim czasie do kółchozu inwen- 
tarza, grożąc wyimordowaniem komuni- 
stów. W  kołchozach  „Bolszewik* i 
„Niezamożnik* tego samego rejonu po- 
dzielono zboże na polu i każdy zabrał 
swoją część do siebie.. 

FEES IKE E CERZE EEE EE EA 


14 ofiar tajiunu w Japonji, 
W następstwie tajfunu, który nawie- 


dził ostatnio wyspę Kiu-Shkiu zw laszcza | 


Szimonoseki, oraz Koreę, 58 osób ponio- 
sło śmierć, ¿83 zaginęło, ponadto brak 
92 statków rybackich, na których znaj- 
dowało się ponad 500 ludzi załogi. 


kich. Usunięto tam z władz lokalnych 
i wykluczono z partji kilku miejsco- 
wych komunistów, którzy odmówili wy- 
jazdu do kiszłaków (wsi), buntujących 
się przeciwko zarządzeniom władz so- 
wieckich. 
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Tegoroczne manewry 


' Reichswehry 
rozgrywać się będą w Turyngii. 


przerwie odbędą się 
sierpnia manewry, 


Po dwuletniej 
pomiędzy 15—19 
jesienne niemieckiej armji i marynar- 
ki. Reichswehra ma odbyć swoje ćwi- 
czenia w Górnej Frankonji i Turyngji. 
Co do ćwiczeń marynarki nie powzię- 
to dotychczas żadnych ostatecznych 
postanowień. 

Manewry wojsk. lądowych, które od- 
były się ostatnio w r. 1928, połączone 
były z wielkiemi ćwiczeniami wojsko- 
wemi. W ubiegłym roku nie można bym 
ło urządzić żadnych manewrów dlate- 
go, że budżet Reichswehry został zas 
późno uchwalony przez Reichstag, 
przyczem skreślono w nim pozycje na 
ogólną sumę 30 miljonów marek. 

Tegoroczne manewry pociągną rów- 
nież za sobą o wiele mniejsze koszty, 
aniżeli by to było w tym wypadku, gdyby, 
rozbudowano je na szerszą skalę. Na- 
zywają się też one „wielkiemi ćwicze- 
niami ramowemi na r. 1930“. W akcji 
właściwej wezmą udział 
wizje. Inne oddziały będą 
ne przez sędziów, przydzielonych da 
obu dywizyj. Sędziowie ci zastąpią 
pełne sztaby, aż do  bataljonowych 
włącznie, co znacznie ulży pracy kież 
rownictwa. i 

„Niebiescy* rozpoczną swoją akcję 
15-g0 sierpnia z lasu turyngijskiego, 
podczas gdy „czerwoni* prowadzić ją 
będą od południa Bambergu. Właściwa 
walka rozegra się na granicy Bawarji 
i Turyngji. Dzień 18 sierpnia będzie 
dniem zawieszenia działań, a 19 sierpnia 
manewry zakończą się wielkim prze- 
glądem obu dywizyj przez prezydenta 
Rzeszy i naczelne dowództwo, 


Byli posłowie niemieccy 
przed sądem. 


Berlin, 25. 7. (PAT) W związku z 
rozwiązaniem Reichstagu posłowie stra- 
cili swe prawo nietykalności. Wobec te- 
go rozpoczął się cały szereg rozpraw, 
sądowych w całych Niemczech przeciw- 
ko b. posłom, przyczem ogólna liczba 
procesów oceniana jest na 2%. Na. Ber- 


zastępowas 


lin przypada 60 do 70% spraw saądo~ 
wych, W większości wykroczenia do- 
tyczą zdrady głównej, podżegania do 
aktów gwałtu itp. Oskarżeni są prze- 
dewszystkiem komuniści, a następnie 
hitlerowcy za opór władzy i obrazę mi- 
oraz wyższych urzędników; 


pm 


nistrów 


Zastrzelił dwóch dorosłych 
synów i siebie. 


Z Torunia donoszą: Dnia 25 bm. 'o 
godz. 4 rano, zamieszkały w folwarku 
Kijewskim, pow. chełmiński 65-letni 
Majer Edward Heinrich, który od dłuż- 
szego czasu zdradzał objawy choroby, 
umysłowej, w przystępie szału kilko- 
ma Aa e S z rewolweru odebral żys 
cie swym synom a mianowicie £4-let= 
niemu Heinrichowi i 18-letniemu Ru- 
dolfowi. Po dokonaniu tego strasznego 
czynu, Majer Edward wystrzałem w, 
pierś odebrał sobie życie. 


Bajki Stasickiego. 


I. 
Kościół i kryminał. 


Tuż pod kościołem 
— Tak się jakoś złożyło — 
Więzienie było. 
Takie dwa sąsiady 
— Rzecz prosta — społem 
Częste toczyły zwady. 
Jak kościół drzwonić zaczynał, 
Zaraz i kryminał 
Z przekąsem się odzywa: 
— Czemu to tak rzadko i nakrótko 
W tobie 
Ludzka rzesza bywa? 
Dłużej chyba w osobie 
Dziada lub zrzędnej dewotki 
Godzinek jęczy żwrotki, 
Zresztą w kąściele ludzi malutko 
I — powtarzam — nakrótko. 
Za wyjatkiem niedzieli 
Wiecznie świątynią niemal pustą, 
Choć w niej święci i anieli 
I dzwon woła 
I z ambony 
Kaznodziej usta 

* 


I nęcą organów tony 
Do kościoła, — 
Kościół osamotniony. 
We mnie zaś zawsze tłumnie; 
Ludzi — jak zboża w gumnie. 
Lubo mój wygląd ponury, 
Kraty, łańcuchy 
Wypłoszyć zdołają szczury, 
A nawet złe duchy, 
Prawie codzień 
Przestępca, łotr, zbrodzień, 
Winowajca nowy 
W: kwestji mieszkaniowej 
Zgłasza się do prokuratury 
I do dziury.. 
A kościół: 

— I we mnie ża! wzbiera, 
Że się napróżno otwiera 
Tak często brama świątyni; 
Lecz niech mnie za to 
Nikt nie wini, 
Że raczej za kratą: 
Tlum przebywać woli. 
Daremnie ciemną więzień nóra 
Odstrasza i sroga twarz prokuratora; 
Daremnie kapłan się mozoli 
I do Boga ludzi skupia; 
Taka już ludzka natura głupia: 
Włazić chętniej tam, gdzie boli. — . 


tylko 2 dy- 
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'szopkarstwie, jak my. 


W pierwszych. 


z PZŻ z AIN winna każda 


BA i ać tyłko 
godnego 


MYDŁA 
| DLA DZIECI 


Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 


10-ciu latach 


matka dziecko swe myć 
za użyciem czystego ła- 


NIVEA 


winno j 


Światła, powietrza i słońca! a do tego 


KREM NIVEA 


W ten sposób otrzymamy zdrową i wspaniale opaloną skórę. 
Postępujmy tak również w dni pochmurne, ponieważ już wiatr 
i świeże powietrze przyczyniają się do opalenia skóry. Ciało 
nakże być suche, jeśli wystawia się je na bezpoś- 
rednie działanie słońca. Nie zapominajmy o poprzedniem 
natarciu kremem Nivea, w ten sposób bowiem usuwamy nie" 
bezpieczeństwo bolesnego, spalenia skóry. Nivea krem jest 


cery. Mydło Nivea jest wyrabiane jedynym kremem, zawierającym euceryŁ Na tem właśnie 
według przepisów lekarskich specjal- polega jego skuteczność. 
nie dla wrażliwej skóry dziecka. Tubki po ZŁ 1.35 i 2.25 | Pudełka po ZŁ 0.40. 0.75, 1.40 i 2.60 

3 Cena: Zł. 1.50 Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 

© 

Fa GW DS PREMIERA! 003 Powiadają: to podtrzymuje ducha narodo- Koroną tej całej uroczystości w Łaskarze- 

2 : Paa SENSACYJNY FILM P.T. _ | wego. Nieprawda! Duch narodowy głupieje | wie był atoli następujący fakt: tych domków 

'a: „U MP EE LR 2 R w» w s|i parcieje, jeżeli się wmawia w niego, że posta- | urzędniczych wybudowano nie trzy, tylko czte- 

zw: KEN MAYNARD $| wienie jednego domku albo uszycie sztandaru | ry. Ten czwarty jednak nie był jeszcze wykoń- | 
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Bydgoszcz, dnia 26 lipca 1930 roku. 
ph KALENDARZYK, 


` Dziś: Anny, matki N. M, P. 
Jutro: Pantaleona m. 
Wschód słońca: godz. 4,11. 
Zachód słońca: godz. 20, 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 21 bm. do ponie- 
włziałku 28 bm. pełnią dyżur: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek 
im. Marszałka Piłsudskiego. 


, — Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych 
w niedziele i święta: 
dr. Kube, dnia 27 bm. (Gdańska 151, 
telef, 18-40). 
Me: PRN 


— Muzenm Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedziele i 
święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wysta- 
wa miejskiej galerji obrazów, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

- „ Dziś w.gobotę premjera głośnej komedji 
D. Niccodemi'ego p.t. „Nauczycielka“, Akcja | 
sztuki rozgrywa się we Włoszech w mało- | 
miasteczkowem środowisku. Sztuka posia- 
da cały szereg niebywałe interesujących 
typów, dających szerokie pole do popisu 
aktorskiego. Fabuła komedji zaciekawia 
widza zawikłaniami akcji, treści i obfituje 
w szereg niesłychanie ciekawych momen- 
tów psychologicznych, wobec czego każdy 
akt posiada inny nastrój. Należy się spo- 
dziewać, że sztuka napisana przez autora 
należącego do asów piśmiennictwa drama- 
tycznego włoskiego, zainteresuje naszą pu- 
bliczność i zapewni jej tak wielkie powo- 
dzenie, jakiem cieszyła się na innych sce- 
nach polskich. Obsadę sztuki stanowią pp.: 
Maassówna, Podgórska, Żelichowska (rola 
tytułowa), Brodzikowski, Kaden, Michuło- 
'wicz i Korecki który jednocześnie sztukę 
reżyseruje, Dekoracje są przygotowane 
przez art.-mal. Krassowskiego. 

' . W niedzielę po raz drugi „Nauczycielka“, 
-` W poniedziałek „Nauczycielka“, 


Głosy Czytelników. 


W Łaskarzewie poświęcono 3 wile dla u- 
rzędników. Gdy się czyta opis tych subjekcji, 
z jakiemi się to działo, niczem rocznica Grun- 
waldu albo odrodzonej Połski, Minister był 
i delegaci rozmaitych związków urzędniczych 


"i różni inni jeszcze matadorzy. Gadano, obka- 


dzano się nawzajem, z otwarcia trzech budy- 
neczków robiono punkt zwrotny w dziejach 
Polski, 

Dalibóg, niema chyba drugiego narodu na 
świecie tak rozpaskudzonego w gadulstwie i w 
W pracy jesteśmy nie- 
wytrzymali, ale gdy chodzi o paradę i fanfa- 
ronadę, wtedy zamieniamy się w niespożytych 
ludzi. fle u nas czasu, ile pracy i pieniędzy 


'marnujesię na tych różnych festynach, jubile- 


uszach i poświęceniach! Niech lada klub sztan- 
dar sobie ufunduje (naturalnie z składek pu- 
blicznych!) a już z okazji jego poświęcenia ca- 
łe miasteczko i okolica jest w ruchu. Dzień 
powszedni dla pracy czy niedzieła dla wypo- 
czynku ctracone. Pochód przez masto z bę- 
bnem i trąbami, ruch kołowy wstrzymany, 
wszystko wytrącone z trybu codziennych zajęć, 


sądziłbyś, że po kilkunastoletnich wysiłkach 
następuje otwarcie  pięćsetkilometrowej linji 
kolejowej, Godzinami ciągnie się gadanina 


lelum-polelum, a wygrażanie wrogom Ojczyzny 
i kiwanie palcem w bucie, bo jakżeż inaczej 
nazwać ten patrjotyczny jazzband w Kisidołach 
albo w Kurzej Kupce! 


jest aktem miepowszedniego znaczenia. Zatra- | 


camy tem samem wrażliwość na dzieła praw- 
dziwie ważne i doniosłe, Uczymy się przykła- 
dać wagę do drobiazgów, a tem samem obni- 
żamy wartość rzeczy niewątpliwie wielkich 
i potrzebnych. Stajemy się pustymi frazeso- 
wiczami, jak dzieci bawimy się puszczaniem 
baniek mydlanych, wyczerpujemy naszą ak- 
tywność na głupstwa, zamiast zarezerwować 
ją na faktyczną potrzebę, 

A także przyzwyczajamy się do blichtru, 
hałaśliwość bierzemy za dobrze brzęcącą mo- 
nętę, pozór za rzeczywistość, W pochodzie 
z muzyką i ze sztandarami biorą udział tłumy, 
a na akademii, która mogłaby być treścią uro- 
czystości, pustka rozpaczliwa.  Teatralnośś 
nam imponuje, skupiene duchowe nudzi i nuży. 


czony i poświęcenie jego odbędzie się w mie-. 


siąc później t. j. 18 sierpnia, na które to po- 
święcenie komitet wszystkich obecnych po raz 
wtóry zaprasza..... 


Rozum się kończy! Więc niemożna było 
z poświęceniem wszystkich domów wstrzymać 
się do 18 sierpnia? Albo czy nie wystarczyło- 
by, gdyby tę czwartą wilę oddano do użytku 
bez nowego hałasu i tam-tamu? 


Taki fakt dopiero charakteryzuje naszych 
festynowiczów. To jest faktycznie obcinanie 
psu ogona na raty. Czy pan minister raczy się 
jeszcze raz pofatygować do Łaskarzewa i jesz- 
cze raz posłuchać, 
cembrowanei studni? 


10-lecie bohaterskich walk 


16 p. ułanów w Szczurowicach. 
Rok 1920—1930. 


W dniu dzisiejszym, t. j. w sobotę dn. 
26 bm. obchodzi 16-ty a dawniejszy 2-gi pulk 
Ułanów Wielkopolskich w Bydgoszezy 10- 
lecie zwycięstwa w Szczurowicach nad Sty- 
rem. Pod dzielną komendą ówczesnego do- 
wódcy pułku, rotmistrza Kmiecic-Skrzyń- 


skiego, obronił porucznik Ślaski, obecnie 
rotmistrz rezerwy, dowódca szwadronu 1-go, 


mimo silnego ognia nieprzyjacielskiej arty- 
lerji, skutecznyta ogniem karabinów ma- 
szynowych zburzenie mostu na Styrze i 
przejście przez rzekę. 

W walkach pod Szczurowicami t. j. od 
26—-28 lipca 1920 r. Stracił pułk z górą 40 
zabitych i rannych, w tem 7 oficerów, 

Wielką brawurą kawaleryjską odznaczył 
się m. in. dowódca II. szwadronu porucznik 
Mirny, który został w tej bitwie rannym. 
Z uczestników bolszewickiej wojny posiada 
pułk 16. tylko dwóch oficerów, którymi są 
pp.: porucznik Nieszkowski i chorąży Mory, 
obaj odznaczeni „Virtuti Militari“. Obee- 


nym dowódcą 16. pułku jest wielce zasłu- 
żony pułkownik Tadeusz Byliński. Niech 
mu będzie przeznaczone z jego dzielnym 
zespołem oficerskim dalsze laury dla puł- 
ku zdobywać, 


* 
+ * 


W przeddzień święta pułkowego w ub. 
piątek dn. 25 bm..odprawiena została uto- 


czysta Msza. św..żałobna za poleglych na. 


polu chwały. Wieczorem odbył sie cap- 
strzyk i apel poległych. Dziś w sobotę o 
godz. 8 rano została odprawiona Msza św. 
na intencję pułku. Program uroczystości 
przewiduje ponadto: defiladę, wspólny o- 
biad żołnierski i wieczorem zebranie towa- 
rzyskie. Uroczystość powyższą 16 pułk uł. 
obchodzi w roku bież. ściśle w ramach puł- 
ku. — W dniu święta pułkowego redakcja 
„Dziennika Bydgoskiego“ składa najserde- 
czniejsze życzenia Dowódcy pułku, Korpu- 
| oficerskiemu, podoficerskiemu i uła- 
nom najserdeczniejsze życzenia. 


Program uroczystości 50-lecia 


Cechu Fryzjerów 


i Perukarzy w Bydgoszczy, w niedzielę, dnia 27 lipca 1930. r. 


Godz. 8,15 Zbiórka Cechów i Delegacyj w 
Resursie Kupieckiej przy ul. Jagielioń- 
skiej 25; 


Godz. 8,45 Wymarsz z orkiestrą do kościoła | 


farnego, gdzie odbędzie się o godz. 9-ej 

Msza św. — Po nabożeństwie wymarsz 

do Resursy Kupieckiej. 

Godz. 11,00 Zebranie uroczystościowe: 

a) zagajenie oraz powitanie władz, de- 
legatów i gości przez starszego Cechu; 

b) wybór honorowego prezydjum; 

c) przyjmowanie życzeń, przemówienia; 

d) sprawozdanie z 50-letniego istnienia 
Cechu (kol. W. Kobusiński); 


rowym i członkom zasłużonym; 

f) referat sekretarza Izby Rzemieślniczej 
p. A. Dudkowskiego o znaczeniu rze- 
miosła i jego przeszłości; 


| e) wręczenie dyplomów członkom hono- 


g) zamknięcie posiedzenia jubileuszowe- 
go, następnie otwarcie wystawy prac 
terminatorów. 

Godz. 1,30 Wspólny obiad. 

Godz. 3,30 Koncert w ogrodzie Resursy Ku- 
pieckiej; podczas koncertu różne niespo- 
dzianki, 


1 Godz. 9,00 Zabawa w zamkniętem kółku. 


— Wyjaśnienie, Nawiązując do zamie- 
szczonej w naszem piśmie notatki p. t. 


„Oszust żerował na biedakach”, stwierdza- 
my, że p. Leonard Krzyżaniak, urzędnik 
starostwa wągrowieckiego, nie jest identy- 
czny z oszustem Leonem Krzyżaniakiem, 
który jest aresztowany. 


— Ostre strzelanie. Dnia 28 bm. prze- 
prowadzać będzie 61 p. p. wlkp. ostre strze- 
lanie na strzelnicy bojowej 15. dyw. piech. 
wlkp. w Jachcieach. Wszelkie drogi w tym 
kierunku strzeżone będą przez posterunki 
własne. 

. 

— Tow, Pszczelarzy na Bydgoszcz į 0ko- 
licę odbyło swoje miesięczne zebranie dnia 
22 bm. w Zimnych Wodach u p. Borkow- 
skiego. We wzorowo utrzymanej pasiece 
wykonano prace praktyczne: Wydobywanie 
starej matki i dosadzenie nowej. Następnie 
p. przewodniczący referował nainowsze rze- 


czy z gazety lipskiej; p. Borkowski ugościł 
zebranych winem własnego wyrobu, za co 
p. przewodniczący szczególnie mu podzię- 


kował; po naradzeniu przyszłego miejsca 


posiedzenia sołwowano zebranie. 


jak dudni woda dudni, w; 


Wszechpolskie regaty 


o mistrzostwa Polski 
w sobotę i niedziele 2 i 3 sierpnia 
w Bydgoszczy 


Pani ministrowa Halina 


Konopacka-Matuszewska 
w Bydgoszczy. 


Mistrzyni świata w rzucie dyskiem 
p. Halina Konopacka - Matuszewska 
przyjechała wczoraj w piątek, o godz. 
1412 z Warszawy i zamieszkuje w Ho- 
i telu Pod Orłem. 


Bierze ona udział w zawodach c 
Mistrzostwo Polski Pań na boisku 
Szkoły Oficerskiej w sobotę i w nie- 
dzielę o godz. 16-tej, a mianowicie w 
rzucie dyskiem, rzucie oszczepem i w 
skoku w dal. 

70 zawodniczek z całej Rzeczypospo- 
litej bierze udział w zawodach. Bętlzie 
to impreza w Bydgoszczy  jeszćże nie 
widziana. 

Przybywajcie wszyscy. 


WE 


— Czas normalny miasta Bydgoszczy. Z po- 
wodu zaprowadzenia czasu normalnego, zosta- 
nie zegar na wieży kościoła Klarysek wymie- 
niony na zegar elektryczny. Od poniedziałku, 
dnia 28 bm. zegar ten nie będzie czynny. Uru- 
chomienie nastąpi dnia 1 sierpnia. 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki I prze- 
mlianę materji, stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa* pobudza prawidłowość funkcji 
narządów trawienia i kieruje odżyweze dla organizmu soki 
do krwiobiegu. Żądać w aptekach i drogerjach. (19130 


Uwaga Rolnicy! 


W czasie letnim zaleca się dodawać stale 
do paszy bydłu dużo prawdziwej „Centraliny 
Michałowskiego, przez co u krów osięga się 
podwójną ilość dobrego, tłustego mleka. Świnie 
tuczą się o wiele prędzej z domieszką prawdzi- 
wej „Centraliny"'. 


„Centralina Michałowskiego” pobudza ape- 
tyt, reguluje żołądek, ułatwia trawienie, wzma- 
cnia kości i uodpornia cały organizm przeciw 
wszelkim chorobom, zwłaszcza w czasie upa- 
łów. 

Uprasza się energicznie odrzucić wszystko 
zachwalane jako lepsze i żądać wszędzie tylko 
prawdziwej „Centraliny Michałowskiego" z Po- 
znania w oryginalnem opakowaniu. 


Trzeda karmiona domieszką prawdziwej 
„Centraliny Michałowskiego” została magro- 
dzona na P. W. K. w r. 1929 wielkim złotym 
medalem i dyplomem. Jedynie także „Centrali. 
na Michałowskiego” otrzymała na P. W. K 
wielki medal i dyplom. (19120). 


Udział biorą zawodniczki całej 


m. in. mistrzyni świata Halina Konopacka-Małuszewska. 


Przybywajcie wszyscy! 


listrzostwa Polski 


w sukofę 26-g0 I w niedzielę 27-90 lipca kr. 


o godz. 4-tej popoł. 
tylko na boisku Szkoły Oficerskiej 


Rzeczypospolitej, 


(18981 


"Nr. 172. . 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 Tipca 1930 r. 


Kino Krisfa E 


Pocz. o g.7i 


zonu. 


A, szlagierowej komedji produkcji 1930 r. 
Największy sukces humoru i śmiechu tego se- 

Agcywesoła komedja która Jk 

publiczność do rozpuku i ośmiesza do łez p. 


Anny szuka męża 


W rolach głównych: 


panien oda i szam 
humorem 


ANNY ONDRA 


"mit tego 
Nadprouram. 


Werner Fuetterer eye 


Lysiryd Arno twa 
Gaston Jaquet Dowcip! 


pań- 


— Bezplatna wystawa obrazów przy ul. 
Długiej 51 w bramie i w podwórzu. P. J. 
Mruk, właśc. zakładu obrazów przeniósł 
swój skład obrazów z ulicy Ks. Skorupki 
103 na ulicę Dlugą 51. Tam każdy obejrzeć 
może obrazy różnej treści. Oprawa obra- 
zów od najskromniejszych do najbogat- 
szych. Ceny konkurencyjne ew. na raty. 
Zwiedzających wystawę nie obowiązuje do 
kupna, — Zwraca się uwagę na dzisiejsze 
ogłoszenie. 

— Zabawa „Sokoła“ Gniazdo X. Barto- 
dzieje urządza w niedzielę dnia 27 bm. o 
godz. 15 w Parku przy ul. Fordońskiej za- 
bawę latową, połączoną z popisami drużyny 
ćwiczącej. Wzywa się wszystkie gniazda 
miejscowe do wzięcia gremjalnego udziału 
w imprezie gniazda X, Komunikacja: paro- 
statkiem o godz, 1430 z przystanku Her- 
mana Frankego oraz tramwaje w kierunku 
Szretery. 


„Rudge Whitworth” wszędzie 
górą. 


Potrójny mistrz świata, 

. Maszyny angielskiego przemysłu motocy- 
klowego stanowią bezsprzecznie elitę w świe- 
cie motocyklowym, Rzecz to już dowiedziona. 

Na pierwszy plan wybija się jednak bez- 
- apelacyjnie motocykl angielskiej marki „Rudge 
Whitworth", który nie ma sobie równych 
wśród angielskich maszyn innych fabryk, a 
cóż dopiero wśród maszyn nieangielskiego po- 


chodzenia. Dlatego też wszystkie „Tourist 
Trophy", „Grand Prix“. czy „Der grosse Preis 
Deutschland", przypadają  „Rudge'owi”. — 


Wszystkie pierwsze miejsca w wyścigach moto- 
cyklowych ostatnich czasów zabrał jedynie 
„Rudge Whitworth", jak np. 4 lipca br. wło- 
skie „Tourist Trophy“, 6 lipca holenderskie 
T. T, 13 lipca „Grand prix" Europy, Wszę- 
dzie „Rudge Whitworth" górą, 


Gaare 


Kredyt dla rzemiosła 
bydgoskiego I 


Z Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy, 
Ze względu na bardzo trudny i ciężki 
stan gospodarczy rzemiosła, udało się sta- 


„.raniem i wysiłkiem Izb Rzemieślniczych u- 


zyskać dla rzemiosła kredyt ulgowy dlugo- 
terminowy (10 kwartalny). 

Kredyt rządowy aczkolwiek szczupły i 
zupełnie niewystarczający, rozprowadzony 
będzie przez Komunalną Kasę Oszczędności 
miasta Bydgoszczy 
rzemiosła, której szan. zarząd z uwagi na 
wielki brak gotówki wyasygnował z włas- 
nych funduszów większą sumę, co z uzna- 
niem stwierdzić należy. 

Uzasadnione wnioski z odpowiednią 
gwarancją i żyrem conajmniej 2 osób skie- 
rować należy do Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności przy ul. marszałka Focha. 


tylko dla miejscowego | 


Stosunki w Inowrocławiu. 


Od pewnego czasu z kół naszych zwo- 
lenników w Inowrocławiu otrzymuje- 
my informacje o stosunkach tamtej- 
szych, które nieszczególne rzucają świa- 
tło na władców tego sympatycznego 
grodu. Niema w tem nic nowego, że 
endecy nadal ton nadają, bo mają spo- 
soby na tych, którzy im ulegać nie 
chcą. Wobec zupełnego rozbicia P. P. 
S.-u i N. P. R.-u czują się tem więcej 
panami miasta. B. B. nie stanowi żad- 
nego hamulca, bo po cichu bebechowi 
głowacze z nimi współpracują, a do B. 
B. przyznają się głośno, gdy chodzi o 
notarjat i podobne interesiki. 

Intrygi omotały magistrat i dla tego 
nie dzieje się w nim tak, jakby ze 


względu na dobro miasta pragnąć nale- 
żało. Informatorzy "nasi zgodni są w 
tem, że należy „coś“ zrobić, aby nie 
przyszło do nowych skandalów. Ofia- 
rą intrygantów padł już raz człowiek 
tak zasłużony, jakim jest były prezy- 
dent miasta p. dr. Krzymiński. Tak go 
omotali, że nie widział tworzącego się 
koło niego bagna. Ostrzegamy obec- 
nego prezydenta, aby miał się na 
baczności i nie wpadł w zastawione 
sidła, które dookoła niego są zaciągnię- 
te. Informatorzy nasi twierdzą, że już 
w nich siedzi, ale my ufamy, że jeszcze 
czas się z nich wycofać. Dla tego nie 
| podajemy szczegółów, a ograniczamy 
się do niniejszej przestrogi. 


|Wszechpolski zjazd głuchoniemych 
-W Bydgoszczy. 


Z okazji 10-lecia miejscowego Towarzy- 
stw Pol. Kat. Głuchoniemych odbędzie się 
w Bydgoszczy trzydniowy zjazd głuchonie- 
mych całej Polski, i to dnia 15, 16 i 17 sier- 
pnia br. W tym samym czasie odbędzie się 
Zjazd Międzynarodowy Głuchoniemych w 
Liege, w Belgji. 

Pierwszy dzień zjazdu bydgoskiego bę- 
dzie poświęcony poważnym obradom. Wie- 


czorem odbędzie się wieczorek towarzyski 
urozmaicony przedstawieniem mimicznem 
głuchoniemych w Resursie Kupieckiej, na 
który się zaprasza również słyszących. W 
drugim dniu zwiedzi się Bydgoszez i Brdy- 
ujście, W trzecim dniu odbędą się rozgryw- 
ki pomiędzy młodymi klubami sportowymi 
ko stadjonie im, Świtały. 


Ostatni dzień wyścigów konnych 
w Kapuściskach Małych. 


Program na dzień 27 lipca, 


Plasa; dystans ok, 850 mtr.; nagroda 1.000 


"zł, Czamara — L. J. bar. Kronenberga, N. N. 


Sonja II. — por. Rybickiego, N. N. Majdan — 
Ign. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowicz, Troversalle 
— por. Rybickitgo, j. Raniewicz. Jedynka — 
por. Bukowieckiego, N. N, Ciośka — L. J. bar. 
Kronenbergo, N. N. Legia — st. „Strzemię“, 
j. Olejnik. Jedyna — Gr. Ofic. 27 p. ułanów, 
j. Jagodziński. Gazda — Ign. hr. Mielżyńskie- 
go, jł Lipowicz. 


Przeszkody; dystans ok. 3:600 mtr.; nagro- 
da 800 zł. Blitzmädel II, — Gr, Ofic, 15 p. uła- 
nów, chł. Rzyski. Tippel — kpt. Antropowa 
i rtm. Sosnowskiego, N. N. Intryga — por. 
Czcheidześo, N. N. Zagończyk — kpt. Mrow- 
ca, N, N. Korea — por. Bukowieckiego, N.N. 
Wildgraf — Gr. Ofic. 3 p. ułanów, chł. Cho- 


micz, 
Płaska; dystans ok. 1.600 mtr.; nagroda 600 


zł, Bujda — L. J. bar, Kronenberga, Rutkow- 
ski. Wiedeńka — bar. Maltzana, chł. Bryk. 


Nr. 92. 
Pierwszy czwarty 
Człek uparty 
Gdy do grosza grosz dodaje 
Aż po czasie mu powstaje 
Pierwsze trzecie; 
Tak jak gniecie 
Drugie trzecie 
Wnet znajdziecie, 
Jeśli w ranę się wpatrzycie; 
Z ziemi tryska też obficie. 
Całość lubi las i pole, 
My znajdziemy je na stole, 
Nr. 93. 
Z trzech liter, owad skrzydlaty; 
Daj z boków, mu po literze, 
Podarek będzie od taty, 
Który w dzień ślubu się bierze, 
Nr. 90: Pułaski, Nr. 91. Sosna. 


s A 
Trafne rozwiązania szarad nadesłali. 


Miejscowe: I. Saweryński, W. Krzyciakó- 


Wna, nA ZE F. Hercok, 


parse mm Kinoteatr „NOWOŚCI* j 
lica Mostowa 5. — Telefon nr. 386. | 
BA o 7.10 i 9,10, w niedz. o 3,20 i 5,10. 
Zniżkowe bilety ważne. 


B ieia 


czności poraź ostatni dramal 


| "g Dziś na liczne prośby EC ZEZRY TO 
| dźwiękowy w EAT pod 


czówna, B. Śloderbach, M. Hassówna, W. Ka- 
chelska, U. Popiołkiewiczówna, St Leszczyń- 
ski, F. Kosmatka, F. Gettka, W. Popiołkiewi- 
czówna, B. Kachelski, E. Domańska, W, Le- 
wandowska, M. Zdrojewska, M, Gruntkowska, 
J. Michałek, E. Kaczmarek, St. Kaczmarek, 
M. Wyrobek, A, Olkiewicz, I. Vegerówna, C. 
Lewanówna, I. Balcerowiczówna, Ł. Stelmachó- 
wna, G. Wardówna, H. Magdańska, H. Kosicka, 
F. Kosicki, W. Czajkowski, N. Janiszewski, E. 
Bogacki, W, Orłowska, N. Sobczakówna, U. Ja- 
niszewska, B. Gruntkowski, H. Siewertówna, Z. 
Michałek, K. Kreczmer, W. Zakrzewski, M. Łu- 


czakówna. 


Z prowincji: J. Romański (Szarlej), F. O- 
barski (Gniezno), J, Chłosto (Chełmno), St. Ma- 
jewski (Nakło), J, Klyta (Babienica, J. Kaczyń- 
ski (Samysława), I. Ankier (Toruń), 1. Jarzę- 
bińska (Rumja), K. Lemke (Tuchola), A. Tea- 
tow (Tczew), E. Majewski (Leśnictwo Przyje- 
zierze), H. Fikus (Wielkie Piekary), A. Wa- 
chowski (Nowemiasto), E. Antoszewska (Now2- 
miasto). St. Frankowski (Rynarzewo), J. Pozim. 
ski (Szarlej), A. Rucińska (Jachcicej, K. Cyga- 
nek (Jachcice), W, Ceremusówna (Kruszwica), 
Fr. Wojnowski (Lisewo), H. Rolbiecka (Szubin), 
Z. Fischbach (Ostrów), M. Giinter (Klonowo). 


Nagrody w drodze losowania otrzymali. 


1) Halina Maśdańska, Bydgoszcz. „Chata 
wuja Tema“ (Bescher-Stowe). 

2) St Frankowski, Rynarzewo, 
zach Samosierry'* (E. Jezierski). 

3) Neila Sobczakówna, Bydgoszcz. 
czyźnie Papuasów' (Z, Zaturski). 

4) Jerzy Pozimski, Szarlej. „Chłopcy z pla- 


W wawo- 


W oj- 


cu aron (Freie ezek ZAC: 


tytuł 


Qdszczepieniec | 


Bambus — fgn. hr, Mielżyńskiego, j. Lipowicz. 
Basia Il. — L. J. bar. Kronenberga, j. Tobjasz. 
Lama — Ign, hr. Mielżyńskiego, ż. Tuchołka. 
Lintang — Bronniewicza, j. Raniewicz. 

Płaska, loteryjno-sprzedażna; dystans ok. 
1.800 mtr.; nagroda 1.509 zł. Zwillingschwester 
—.-por. Kożmińskiego, N.N; Lindwurm — Gr. 
Olic. 15 p. ułanów pozn., N. N. ' Lotnik — 
Ostoja-Ostaszewskiego, jł Jagodziński. Tor- 
tuosa — por. Koralewskiego, N. N, Flos — 
pułk, Karatiejewa, chł. Roguski, Blues — por. 
Rybickiego, j. Raniewicz. Peau de Belle — K. 
Stolarska, N. N. 


Wielkie z przeszkodami; dystans ok. 4.200 
mtr,; nagroda 6.000 zł, oraz pamiątkowy żeton 
dła jeźdźca zwycięzcy. Czekan — Gr. Ofic. 
15 p. ułanów, N. N. [wan H, — Gr. Ofic. 2 D. 
A. K, N. N. Too Good — por. Pieczyńskiego, 
N. N. Horodenka — Gr. Ofic. 15 p. ułanów, 
por. Bobiński. Lapis Lazuri — K. i K. Wa- 
żyńskich, por. Ważyński. Coco — kpt. Byl- 
czyńskieśo i kpt. Sbilagyi, kpt, Bylczyński, 

Płaska; dystans ok. 1.600 mtr.; nagroda 
800 zł. Dziw — J. Jaszwilego, N. N. Gazi- 
mur — por. Czcheidzego, N. N. Cyrus II, — 
pułk, Karatiejewa, chł. Roguski. Irena — J. 
Jaszwilego, N) N. Nelke — por. Kożmińskie- 
go, N. N. Bosfor — K, i K. Ważyńskich, j, Su- 
lik. Lawa — Ign. hr. Mielżyńskiego, ż. Tu- 
chołka. Scarlet Pimpernell — Gr, Ofic, 3 p. 
ułanów, N. N, Charming — rtm, Wójtowicza, 
N.N. 

Płoty; dystans ok, 2.400 mtr.; nagroda 800 
zł. Dagobert — K. i K. Ważyńskich, j. Kamiń- 


ski. Le Merlot — Gr. Ofic. 15 p. ułanów poza 
chł. Rzyski, Czekolada — por. Zgorzelskiego, 
N. N. Umizg — kpt. Harlanda, chł, Chomicz, 
Jegomość — K. i K. Ważyńskich, Kamiński, 
Tlkor — rtm. Wójtowicza, N. N. Korea — por 
Bukowieckiego, N. N. Intryga — por. Czchei- 
dzego, N. N. 

ZZ O once wazna 


Posiadacze pożyczek 


z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem 
Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem: 

„W sprawie dwóch miljardów”. Wyczerpujące 
prze stawienie historji i stanu waloryzacji 
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustawe 
Ządania wierzycieli. Cena 2,70 zł. Do nabycia 
w księgarniach i w Zwiążku, Poznań, Zie- 
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer= 
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19. (21272 


DEN p A A 


— Benefis Marji Zamojskiej w Resursie 
Kupieckiej. W poniedziałek 28 bm. odbę* 
dzie się benefis niezrównanej wykonawczy- 
ni piosenek ludowych Marji Zamojskiej, 
która od pierwszego swego występu zdobys 
ła sympatję bydgoskiej publiczności, Aby, 
wieczór ten jak najokazalej wypadł, zapro: 
siła benefisantka na ten dzień dziesięć Sił 
artystycznych. Więc na program składają 
się: tańce solowe, duety taneczne, tańce 
baletowe, śpiewy, piosenki poważne, skes 
cze itd. W razie niepogody prógram odbę 
dzie się w Sali. 


— Ukończenie głodówki J. Keszaruja, 
Głodomór w trumnie głoduje 21 dni w Byd- 
goszczy, przy ul. św. Trójcy 8/9 w ogrodzią 
p. Kocerki, Otwarcie trumny nastąpi w nies 
dzielę 27 lipca o godz. 6 po poł. Głodomór 
Józio Keszaruj wyraża na tej drodze po- 
dziękowanie wszystkim Paniom i Interes 
sentom, za stałe odwiedzanie go podczas 
głodówki, i zaprasza Szan. Publiczność ser 
decznie na otwarcie trumny przy ukończe- 
niu głodówki na niedzielę godz. 6 do ogrodu 
Kocerki dawn. Patzer 


Ujęcie niebezpiecznego 
włamywacza 


i bandyty Jana Gorlasa, 


Niebezpieczny włamywacz i bandyta, 
znany dobrze w Bydgoszczy, który swego 
czasu włamał się do firmy H. Kaszubowski 

l przy ulicy Długiej i firmy Kaczko przy uli- 
| cy Gdańskiej, został ujęty przez policję nie- 
miecką w Nadrenji i wkrótce zapewne zo- 
stanie oddany władzom polskim, 

Gorlas za wymienione wyżej włamania 
został swego czasu przez sąd w Bydgoszczy 
skazany na kilkoleinie więzienie; symulu- 
jąc jednak warjata, został oddany na zba» 
danie do Dziekanki, skąd udało mu się 
zbiec. Przychwycony następnie w Poznaniu 
i transportowany do więzienia w Bydgosz- 
czy, zbiegł transportującym go z Poznania 
policjantom tuż pod samem więzieniem, w 
ulicy „Pod Blankami*, Pomimo wszczę- 
tych natychmiastowo energicznych poszu: 
kiwań, udało się bandycie zbiec bez śladu. 
Przez dłuższy czas nie dało się o nim nie 
słyszeć, aż wreszcie ptaszek wpadł w pœ 
trzask. Prócz wielu grzechów, jakie ten ban- 
dyta ma na sumieniu, cięży na nim podej- 
rzenie zamordowania przed kilku laty śp. 
Grodzkiego w firmie złotniczej Szulc, przy 
ulicy Gdańskiej, 


Międzynarodowe walki zapaśnicze 


o nagrody pieniężne w wysokości 10.000 zł. 
Z udziałem najsłynniejszych zapaśników polskich 


i zagranicznych 
od 1-go sierpnia w ogrodzie „Resursy Kupieckiej* przy ulicy Jagiellońskiej. 


Udział zapewnili: 

1) Teodor Sztekker, misirz Polski, zwy- 
ciężca mistrza świata Westergarda-Schmid- 
ta (waga:-106 kg, wzrost: 1,82 mtr.); 2) We- 
stergard:Schmidt, mistrz świata—Niemcy, 
(136 kg, 1,96 m.); 3) Gerhard Karsch, cham- 
pion Czechosłowacji (130 kg, 1,92 m.); 4) Ka- 
rol Tavre, champion Francji (108 kg, 1,80 
m.); 5) Paul Willing, champion Berlina 
(136 kg, 1,79 m.); 6) Hans Kämpfer, zwy- 
cięzca olimpjady robotniczej (104 kg, 1,78 
m.); 7) Juljus Fehringer, mistrz świata— 
Argentyna (140 kg, 1,80 m.); 8) Henryk Po- 
gk mistrz RK Keja 


| w Mic 7 Tr 
premiera 
pełnej czaru 
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„Ja chcę na płótno 


m.); 9) Paul Mobins, mistrz amatórów m. 
Homburga (100 kg, 1,80); 10) Adam Sazor- 
ski, mistrz amatorów polskich m, Warsza- 
wy (94 kg, 1,78 m.); 11) Otto Bartuck, mistrz 
Prus Wschodnich—Niemcy (108 kg, 1,84 m.); 
12) Franz Lindmayer, mistrz Austrji (114 
kg, 1,77 m.); 13) Karol Kochański, mistrz 
m. Lwowa (110 kg, 1,78 m.); 14) Ludwik 
Koch, mistrz Luksemburgji (116 kg, 1,79 m.). 
Dalsze zgłoszenia napłyną w czasie trwa- 
nia walk. 

Walki odbywają się pod ścisłą kontrolą 
Międzynarodowego Związku Atletów, 


W madprogramie 
przepiękny dodatek 
dźwiękowy. 


W roli główkej 
ulubienica publiczności 


Marion Davies 


Szczegóły w sliszach, / 


- Bilety wolnego wstępu i passepartout 


Qd niedzieli 
dria 27 łipca b. r. 
| | ukaże się nanaszym 
| 


Kino PAW. 


Pocz. o g. 7,10 i 9,10, 
w niedzielę od 4-tej. 


ekranie niespotyka= 
ne arcydzieło reży- 
serji A. Abla p. t. 


za wyjątkiem prasow do środy włącz. 
nieważne. Zsiżki ważne do g. 8-mej 


„Poznaj Pomorze 


, Sekcja Samochodowa Polskiego Touring 
Klubu Oddział Bydgoszcz, organizuje pod ha- 
slem „Poznaj Pomorze i Wielkopolskę" szereg 
wycieczek turystycznych, w celu krzewienia 
idei turyzmu w jak najszerszych kołach spałe- 
czeństwa polskiego. 

W należytem uwzględnieniu trudnej sytua- 
cji finansowej, w jakiej pozostaje obecnie więk- 
szość osób z klas nawet przeciętnie zamożnych 
zapewnia P. T. K, drogą organizowania wspól- 
nych wycieczek przy minimalnych wydat- 
kach zwiedzenie i poznanie swego kraju i to 
nietylko w wymienionych dwu najbardziej na 
zachód wysuniętych województwach, lecz tak- 
że przy dalszym pomyślnym rozwoju w głąb 
i na wschód Polski. 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, iż P. T. 
K, jako instytucja turystyczna, mając szerokie 
znajomości w całym kraju, umożliwią osobom 
biorącym udział w wspólnych wycieczkach wy» 
korzystanie zniżek z opłat za zwiedzanie za- | 
bytków historycznych, jakoteż pozostaje w 
kontaktach z wieloma przedsiębiorstwami uży- 
teczności codziennej, umożliwiając korzysta- 
nie ze zniżek, dochodzących niekiedy do 20% 
zasadniczej ceny kupna względnie wynagrodze- 
nia za pracę, 

Pozatem drogą zakońtraktowania na stałe 
luksusowego autobusu usunął Polski Touring 
Klub wszelkie ewentualne niewygody, jakie 
mogłyby nużyć wycieczkowiczów tak, że każ- 
da wycieczka jest jedną wielką przyjemnością 
przy małych wydatkach, 

Również staraniem Polskieśo Touring Klu- 
bu zostanie wkrótce zakontraktowany na stałe 
specjalny przewodnik-znawca Pomorza i Po- 
znańskiego, tak iż wycieczkowicze oglądać bę- 
dą tylko to, co jest istotnie godnem zobacze- 
nia, nie rozpraszając uwagi i sił na samorzut- 
ne zwiedzanie mniej wartościowych objektów. 

Dziś już podać możemy P, T. Czytelnikom 
ustałony na sierpień oraz wrzesień br. pro- 
gram wycieczek Sekcji Samochodowej P. T. K. 
Oddział Bydgoszcz, który wygląda następu- 
jąco: 

Niedziela 3 sierpnia: Wycieczka jednodnio- 
wa do Gdyni i Sopot (opera leśna). 

Niedziela 10 sierpnia: druga wycieczka na 
M. W. T. K. Poznań. 

Dn. 15—17 sierpnia — piątek (święto), so- 
bota, niedziela: łrzydniowa wycieczka — Bory 
Tucholskie, Gródek, Tleń, Kaszubska Szwaj- 
carją, Polskie Morze, 

Niedziela, 24 sierpnia: Dwie Solanki pol- 
skie: Inowrocław, Ciechocinek, wycieczka po- 
równawcza, 

Niedziela, 31 sierpnia: Inowrocław, Krusz- 
wica , (Mysia wieża, Gopło, Wytwórnia Win 
Makowskiego). 

Niedziela 7 września: Bydgoszcz, Żnin, We- 
necja, Gąsawa (miejsce zamordowania Leszka 
Białego), Gniezno (Katędra), Trzemeszno, Mo- 
gilno, 

Niedziela 14 września: Chełmno, Grudziądz 
(Pepege), Łasin (Rogóźno Zamek), Fundacja 
Kościuszkowska, 

Niędziela, 21 września: Toruń, Golub, Brod- 
nica, Działdowo (zamki krzyżackie), 

Zaznacza się dodatkowo, iż terminy poda- 
nych wycieczek są nieodwołalne z tem zastrze- 
żeniem, iż na wypadek zgłoszeń większej ilości 
osób 'nieskrępowanych pracą zawodową jako- 
też osób, które w tym czasie korzystają z ur- 
lopów, wycieczki nadprogramowo wyruszać bę- 
dą również za uprzedniem powiadomieniem u- 
czestników do miejscowości określonych w po- 
wyższym programie również w dni powszednie 
tygodnia. 

Prócz teśo nie jest wykluczonem, iż na wy- 
padek liczniejszych zgłoszeń zorganizuje P. T. 
K. osobne wycieczki dla całych grup osób za 
uprzedniem porozumieniem w kierunkach nie 
objętych powyżej oznaczonym programem. 
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Pod narkozą 


. P 66 
i Wielkopolskę 
Wysokość opłat oraz dokładny program po- 
szczególnych wycieczek poda do wiadomości 
zainteresowanego ogółu P. T. K. każdorazowo 
na 10 dni przed wyruszeniem  poszcześólnej 
wycieczki, 
Jako miejsca publikacyjne ustala się tym- 
czasowo: 
1) Okno wystawowe Baru „U1“, ul. Gdańska. 
2) Okno wystawowe „Firmy „Autotechnika 
ul. Herm. Frankego 1, róg Placu Teatralnego, 
Dalsze miejsca publikacyjne poda się do- 
datkowo do wiadomości ogółu zainteresowa- 
nych, 


według rozgłośnej 
noweli Zweiga 
„histy 
Nieznajomej‘‘. 
Film wywiera osza- 
łamiające wrażenie 
i wyciskaszczere łzy 


Zgłoszenia reflektantów przyjmuje codzien- 
nie za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 10 
do 12-ej oraz od 17 do 19-ej delegat P. T. K, 
p. H. T. Weber, w biurze firmy „lro“, Byd- 
goszcz, ul. Hermana Frankego 3, telefon 1397. 

Należy przykłlasnąć tej szczytnej idei, która 
w krajach obcych należycie realizowana, zape- 
wnia setkom i tysiącom jednostek byt a nawet 
w wielu wypadkach dostatnie życie, Poznajmy 
kraj własny a zapewnimy sobie jakoteż na- 
szym pokoleniom dostatek przez umiejętne wy- 
korzystywanie bogactw rodzimych. Żyjmy ha- 
słem Polskiego Touring Klubu: „Poznaj Pomo- 


rze i Wielkopolskę"! 
RACZ WLOCE 


Z dnia. 


/ 


Pioruny biją w Sejm! 


Jak wiemy z łat niedawnych, 
Po wściekłym nawet boju, * 
Nadchodzi czas układów, 
Nadchodzi czas pokoju. 


Lemieszy, żaren, pługów, 
Imają się junacy,. 

I po wyścigu wojny 
Nadchodzi wyścig pracy. 


Dlaczegoż więc tak samo 
Zapasy rządu z sejmem 
Nie kończą się układem, 
Nie kończą się rozejmem? 


Zawodzi się niejeden, 
Kto o zwycięstwie roi — 
Pioruny biją w Sejm nasz 
A on jak dawniej stoi 


Dlaczego się spalają 
I idą wciąż na marne, 
Energje tak potężne 
I siły tak mocarne? 


Bo gdyby je zespolić 

I wszystkie razem sprzęgnąć, 
To moglibyśmy śmiało 

Po gwiazdy złote sięgnąć. 


Na walkę patrząc ową, 

Wciąż nowych prawd się uczę: 
Gdy orzech zbytnio twardy, 

I Dziadek go nie stłucze. 


Henryk Zbierzchowski. 
FONET AT AFEA: E ZZA ZY ZORY E ELE ZEL OEE ZO ETT OZ PIZZE RECE RER TOO CODE CREE OFERTĄ 


————— 


Przestroga. 


Od pewnego czasu jakiś osobnik objeż- 
dża miejscowości Pomorza i Poznańskiego, 
a podając się za przedstawiciela Domu Wy- 
syłkowego rowerów i maszyn do szycia, pod 
firmą Kromczyński w Bydgoszczy, przyj- 
muje zamówienia i zadatki na rowery mar- 
ki „Rekord“ imieniem tejże firmy. Wobec 
tego, że firma Kromczyński nie istnieje w 
Bydgoszczy, lecz w Poznaniu i rowerów wy- 
mienionej marki nie prowadzi, przeto wi- 
docznem jest, że ma się tu do czynienia 
z oszustem, 


Poszukiwani. 


Za różne oszustw i sprzeniewierzenia, 
władze sądowe i policyjne poszukują 22- 
letniego Henryka Kotlarka, bez stałego 
miejsca zamieszkania, ostatnio zamieszka- 
łego w Bydgosżczy. 

Również poszukiwanym jest za dokona- 
nie całego szeregu oszustw na terenie m. 
Bydgoszczy i Torunia, 26-letni Stanisław 
Guzik, pochodzący z Warszawy. 

Dalej, za dokonane ciężkie kradzieże, po- 
szukiwany jest Bolesław Bałdyga, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, jakoteż 30-leini 
Stanisław Ziółkowski za różne kradzieże, 
sprzeniewierzenia i szantaże. 


Ostrzeżenie I 


Niejaki Piotr Djamentowski, wykazując 
się podrobionem pełnomocnictwem firmy 
„Duch* w Poznaniu (Polskie Towarzystwo 


| Księgarni Kolej.) objeżdża różne miejsco- 


Dział sportowy. 


Sukcesy czołowych „rakiet* polskich I 
w Marjańskich Łaźniach. 

Praga, 25. 7. PAT, W trzecim dniu turnie- 
ju tenisowego w Marjańskich Łaźniach War- 
miński zwyciężył dr. Nadlera 6:4 i 6:3, Tło- 
czyński wygrał z Kleinem (Czechosłowacja) 7:5, 
5:7, 6:4, 6:4, a Jędrzejewska pokonała Erzlową 
(Czechosłowacja) 6:2, 6:4, 


Grudziądz. 


Baczność, pływacy „Sokoła“! Powrócił do 
nas trener P, Z. P. p. Wieliński. Treningi pod 
jego kierownictwem odbywać się będą co- 
dziennie od godz. 17 do 20-ej w łaźni w Tryn- 
ce obok Starostwa. Wzywa się przeto wszyst- 
kich członków do przybycia na powyższę tre- 
ningi. 


K. S. Zuch Toruń — K.'S. Astoria Bydg. 


W niedzielę, dnia 27 bm, o godz. 15 odbę- 
„dą się na boisku Sparty (za warszt. kolej.) za- 


wody piłki nożnej między wyżej wymieniony- 
mi klubami. O godz, 17 rozegra Kol. K. S. Spar- 
ta również mecz o mistrzostwo klasy B z K: S. 
Gopłanją Inowrocław. 


Zawody piłki nożej o mistrzostwo Pomorza, 


Ostatnie zawody piłki nożnej o mistrz. Po- 
morza odbędą się w Bydgoszczy w niedzielę 
27 bm. o godz. 17, na boisku stadjonu miej- 
ekiego pomiędzy I. druż. G. K. S, 25 przy Pe- 
Pe-Ge Grudziądz i I. druż. miejscowej Polonii. 


Tenis. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się na 
odnowionych kortach tenisowych przy 5 śluzie 
ciekawe spotkanie międzyklubowe. Mianowicie 
spotka się zespół reprezentacyjny Szkoły Oti- 
cerskiej wzmocniony paniami z 61 p. p. z Byd- 
goskim Klubem Tenisowym. W programie śą 
uwzględnione 4 single i 2 doubłe panów, 2 sin- 
śle pań i 2 gry mieszane. Początek tola 
już o godz, 8 rane 


wości, inkasując imieniem firmy pienią- 
dze za dostarczane osobom prywatnym i 
firmom książki. 


Ostrzega się również przed znanym na 
bruku bydgoskim oszustem, 46-letnim Ja- 
nem Szpejankowskim, który po odbyciu ka- 
ry, zaczyna znowu grasować, dopuszczając 
się różnych oszustw na tle sprzedaży ma- 
szyn rolniczych i innych. 


Nowy pomysł oszusta. 


Niejaki Józef Gertler, bez zawodu i bez 
stałego miejsca zmieszkania, wpadł na cał- 
kiem nowy sposób „zarobkowania“. Miano- 
wicie włóczy się on po mieszkaniach, do- 
pytując czy niema starych rzeczy do sprze- 
dania, a gdy kto oświadczy gotowość sprze- 
daży, tumani zainteresowanych, że jest an- 
tykwarjuszem i prezesem towarzystwa cu- 
dzej własności, pokazując na dowód bilet 
wizytowy, a wreszcie proponuje, aby mu za 
pokwitowaniem powierzono rzeczy do otak- 
sowania przez jego córkę, która się zna na 
tem dobrze. 


Łatwowierni, widząc jego bilet firmowy, 
dają się wprowdzić w błąd i powierzają 
mu rzeczy, Oszust, jako gwarancję pozo- 
stawia swój bilet, zabiera rzeczy do rzeko- 
mego otaksowanią i więcej się już nie po- 
kazuje. 


kiak esperancki. 


Przeciwnicy Esperanta, których już dzi- 
siaj jest na szczęście coraz mniej, nawet u 
nas w Polsce, wysuwają od czasu do czasu 
różne argumenty, mające na celu osłabie- 
nie zainteresowania do tego języka, Mówi 
się o „sztuczności“ Esperanta, który nie mo- 
że stać się językiem żywym — jakkolwiek 
na zjazdach esperanckich władają nim ty- 
siące z różnych zakątków świata i dosko- 
nale się wzajemnie rozumieją. Mówi się, że 
Esperanto nadaje się tylko do celów hand- 
lowych — a oto ukazują się w tym języku 
przepiękne poematy, nawet oryginalne, tłu- 
maczenia poetyckich dzieł i wzorowe prze- 
kłady poważnych traktatów naukowych. 
Mówi się że na Esperanto szkoda czasu, bo 
jest przecież dzisiaj tysiące pilniejszych 
i ważniejszych rzeczy 0d niego — a zapomi- 
na się, że właśnie dzięki temu bez trudu 
zdobytemu językowi można dziesięćkroć 
więcej zdziałać dobrego dla siebie, dla swe- 
go miasta a nawet dla całego państwa, Nie 
chodzi tu przecież o wyłączną propagandę 
Esperanta, ale o rzecz stokroć ważniejszą, 
bo o propagandę polskości zapomocą Espe- 
ranta. Puszczając w świat przekłady pisa- 
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Nr. 173 


W rolach głównych W sobotę po raz ostatni 


RENEE HERIBEL W Państwie Zielonego Smoka 


(zaana z Hrabia Cagliostro) 
Jack Trevor w niedziólę o 2,30 popołudniówką 


i Alfred Abel W Państwie Zielonego Smoka po cenach zniżonych. 


z kon Chaney'em. 


rzów polskich, zapoznajemy zagranicę d 
kulturą polską i ze sztuką polską. 

Niedawno nadeszła wiadomość, że pos 
wieść Orzeszkowej „Marta“, przełożona na 
Esperanto przez samego twórcę tego języka 
dr. Zamenhofa, została niedawno z Espe3 
ranta przetłumaczona na język japoński, 
zyskując sobie mnóstwo czytelników, zwłas 
szcza między kobietami. Jak nas obecnie' 
informują, jedno z japońskich towarzystw 
filmowych przedsięwzięło teraz filmowanie 
tego dzieła pod zmienionym tytułem „Patrz 
na tę matke...“ W filmie tym jedna z naja’ 
bardziej cenionych gwiazd filmowych jas 
pońskich, panna Irie Takako, będzie grałą 
rolę matki, Oto sukces dla Polski niespos 
dziewany, a dokonany przy pomocy Espe: 
ranta! 

Mówią wreszcie ci nieliczni przeciwnicy, 
tego języka, że Esperanto to międzynaro* 
dówka bolszewicka lub zamaskowana spras 
wa żydowska. Ten zarzut jest najcięższy; 
ale też i najmniej słuszny oraz zupełnię 
nieuzasadniony. To, że znakiem esperanty+* 
stów jest gwiazda 5-ramienna, to niczega 
nie dowodzi, Znak ten nie ma nic wspólne+ 
go z 6-ramienną gwiazdą żydowską. Trzeba 
wiedzieć, że gwiazdę tę uchwalił przyjąć jas 
ko godło kongres esperantystów, obradują* 
cy w mieście francuskiem Boulogne sur 
Mer w roku 1905. Jak gwiazda betlejemska- 
stała się zapowiedzią i symbolem wscho« 
dzącego chrystjanizmu, niosąc ludziom „pos 
kój dobrej woli“, tak i ta gwiazda miała 
przyświecać na drodze rozwoju „Esperanta“ 
i nieść zgodę i porozumienie się braterskimi 
lub sąsiadującym narodom. Zielona jej bars 
wa ma związek z wyrazem „espero“, 00 0+ 
znacza nadzieję, a że nadzieja w barwach 
oznacza się kolorem zielonym, więc i gwie- 
ździe tej nadano barwę zieloną, Poza tem 
ustanowiono, że gwiazda ma być 5-promien- 
na tak, aby każdy promień ramieniem swo: 
jem sięgał do jednej z 5-ciu części świata, 
niosąc całej kuli ziemskiej ideę jedności 
i porozumienia, zgody i miłości bliźniego: 
(A więc najpiękniejsze zasady chrystjaniz- 
mu — czy w tem może czuć żyda-talmudy- 
stę ?). 

Wszystkie inne emblematy w` formie 
gwiazdy mają sześć ramion, nie wyłączając 
czerwonej gwiazdy bolszewickiej, która nie 
mogła służyć za wzór esperantystom, cho- 
ciażby z tego jedynego powodu, że przyszła 
na świat o 20 lat później. Zielona pięciora= 
mienna gwiazda esperancka rzuca bezustan= 
ku seledynowe, spokojne snepy swych pro- 
mieni, napawając serca rozumiejących jej 
mowę otuchą jasnej przyszłości, którą tak 
pięknie ilustruje zielony promień — pro* 
mień nadziei! 

Prof. Sygnarski. 


CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
„BIAŁEGO KRZYŻA: ? 


Zapisy przyjmuje się w Starostwie 
pokój nr. 3. 


Dziesięć lat temu. 
25 lipca. 


Front północno-wschodni. Otoczone od- 
działy 1-ej dywizji litiewsko-białoruskiej, od- 
rzucając 1l-ą dywizję sowiecką w prawo, 
56-4 zaś w lewo od swej drogi marszu, przy 
brawurowem współdziałaniu artylerji, uto- 
rowały sobie bagnetami odwrót na Wielką 
Brzostownicę, na zachód od Wołkowyska. 
Napieraiąc silnie na resztę oddziałów 1-ej 
armji, nieprzyjaciel zajął Sokółkę, wobec 
czego dowództwe armji zarządziło dalszy 
odwrót na linje rzeki Sokołdy (dopływ rz. 
Supraś). 

W 4-ej armji nieprzyjaciel opanował sta- 
cję Swisłocz na linji Wołkowysk—Czerem- 
cha. . 

Front południowo-wschodni, Na połud- 
niowym odcinku Zbrucza nieprzyjaciel, 
sforsowawszy rzekę zajal Iwanie Puste, da- 
lej zaś na północ Skałat. 

Okrążona w Brodach' 18-a dywizja gen. 
Krajowskiego, po odparciu koncentrycznych 
ataków nieprzyjacielskich, przebiła się w 
ciągu nocy w rejon Olesko— Podhorce. 

W 2.ej armji 4-a brygada jazdy pod do- 
wództwem pułkownika Dreszera zajęła Bee 
rositeczko. 


3a armja utrzymała w tym dniu linię 
Styru. W wypadzie grupy płk, Dęba-Bier- 
nackiego zajęto Kołki, zdobywając 12 kara- 
binów maszynowych i rozbijając brygadę 
jazdy z grupy Gonikowa, 


Nr. 172. 


Przy systemie używania nawozów sztucz- 
nych niezbędną jest rzeczą zastanowić się zgó- 
ry, że zależnie od charakteru gleby odpowied- 
ni nawóz zastosować trzeba, 


Wobec wysokich cen nawozów, a niskich 
cen ziemiopłodów musimy się starać o to, aby 
każdy kilogram nawozu był wykorzystany ce- 
lowo, umiejętnie. 

Rolnik nie może sobie pozwolić na to, aże- 
by nie stosować nawozów sztucznych. Dlacze- 
go? Oto dlatego, że corocznie rośliny zabie- 
rają ziemi w postacj ziarna, słomy, kłębów i li- 
ści ogromny procent składników odżywczych. 
Na to więc, aby ziemia plonowała, aby dała 
na rok przyszły , trzeba jej też coś dać. Ziemia 
musi otrzymać swą omastę. Czy do pomy- 
ślenia jest, aby np. krowę można było doić, nie 
dawszy jej treściwej paszy? To też nic słusz- 
niejszego nad to proste powiedzenie, a jak bar- 
dzo trafne, że krowa pyskiem się doi. Te same 
wymagania stawia ziemia. 

Zatem szczególnie pieczołowicie i z naj- 
większą troską trzeba o niej wciąż myśleć. 
A ziemie polskie specjalnie tej troski wyma- 
gają, bo z natury są piaszczyste, a więc ubo- 
gie w te składniki, które są konieczne dla róz- 
woju wzrostu roślin. 

Gdy dodajemy nawozy sztuczne ziemiom 
naszym starać się musimy  przedewszystkiem, 
aby one w jak najmniejszym stopniu ulegały 
wypłukiwaniu, dobrze były przez rośliny wy- 
korzystane z ziemi i posiadały w swoim skła- 
dzie wapno, którego brak dotkliwie naszej lek- 
kiej glebie, Roztropne, oszczędne i racjonalne 
stosowanie nawozów sztucznych powinno być 
naczelnym katechizmem rolnika w jego pracy 
na roli. Dlatego zaleca się stosowanie na gle- 
bach lekkich nawozów w czystej wodzie wol- 
niej rozpuszczalnych, aby uniknąć wypłukania 
ich do podgłebia, a temsamem strat, gdyż tam 
łączą się one chemicznie w związki dla roślm 
niedostępne. Dzieje się to przedewszystkiem 
z fosforem i wapnem, w które to składniki, 
nieodzowne dla rozwoju roślin, gleby nasze są 
tak ubogie. 

Nawozami, które zawierają duży procent 
wapna, będą z nawozów azotowych: 1) azot- 
niak, 2) saletra wapniowa, (tę ostatnią radzimy 
stosować pogłownie) 3) i tomasyna z fosforo- 
wych. Dla ściełości ram artykułu na wstępie 
zajmiemy się narazie sprawą fosforu, 

Jak już nadmieniliśmy, stosować nawozy 
musimy bardzo oszczędnie z uwagi na chwilo- 
wy niekorżystny warunek cen ziemiopłodów 
do nawozów i tutaj właśnie wśród nawozów 
równorzędnych wysuwa się tomasyna, ponie- 
waż nawet na lekkich glebach użyta, nie zo- 
staje wypłukana, doskonale łączy się z glebą 
najlżejszą i zawiera prócz 14—16% skutecznego 
kwasu fosforowego i 50% wapna, o którego 
konieczności stosowania mówiliśmy. A zatem 
dodając ją glebie jako nawóz sztuczny przed 
siewem, dodajemy tych dwóch dla życia roślin 
nieodzownych składników. Ten właśnie mò- 
ment, że jest ona nierozpuszczalna w czystej 


Kilka słów © zasilaniu naszej gleby nawozami. 


wodzie, jest jej dodatnią cechą ze względu na 
oszczędność, a nie ujemną, jak wielu rolników 
sądzi. Zdając sobie sprawę, że przecież w gle- 
bie niema czystej wody, a tylko woda połączo- 
na z różnemi składnikami mineralnemi, prze- 
ważnie kwaśna, że korzenie roślin wydzielają 
kwasy (niektóre nawet dość silne), że w gle- 
bie na skutek oddechania roślin powstaje dwu- 
tlenek węśla,, jasno widzimy, że już w glebach, 
choćby z natury alkalicznych (nie kwaśnych) 
krąży dostateczna ilość kwasów, które uprzy- 
stępniają fosfor tomasyny dla roślin. A prze- 
cież tych gleb alkalicznych jest w Polsce bar- 
dzo mało, nasze gleby są przeważnie kwaśne 
i dlatego jest tomasyny najlepszym nawozem 
fostorowym. 

Mówiliśmy już powyżej, że w Polsce prze- 
waża typ leb bielicowatych (piaszczystych), 
z których zasady zostały wypłukane, a więc 
gleby te są kwaśne. Na glebach kwaśnych 
szlachetne rośliny bardzo źle się rozwijają. To- 
masyna właśnie prócz wyżej wymienionych za- 
let, ma tę wielką zaletę, że wprowadza do tej 
ziemi zasady, czyli zmniejsza ich kwasowość, 
wytwarzając temsamem przychylne warunki dia 
rozwoju roślin uprawnych. (es) 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 r. 


Bilans handlu zagranicznego Polski w cią- 
gu pierwszych 6 miesięcy r. b. zakończył się 
sałdem dodatniem. Wywóz z Polski wyniósł 
1.235,211.000 zł, przywóz zaś do Polski wy- 
niósł 1.146,765.000 zł, saldo więc handlu zagra- 
nicznego Polski za pierwsze półrocze r. b. jest 
dodatnie i wynosi 88,446.000 zł, i 

Również saldem dodatniem zamyka się bi- 


lans handlu zagranicznego w drugim kwartale | 


Dodatni bilans handlowy za pierwsze półrocze. 


bieżącego roku gospodarczego 1930-31, a więc 
w miesiącach: kwiecień, maj i czerwiec. Wy- 
wieziono z Polski w tym okresie towarów na 
sumę zł 577,424.000, przywieziono zaś do Pols 
ski towarów na sumę zł 553,468,000. Salda 
więc handlu zagranicznego w pierwszym kwars 
tale r. b. gospodarczego jest dodatnie i wynosi 
23,956.000 zł 


Wpływy z monopolów państwowych 
obniżyły się. 


Na podstawie tymczasowych obrotów 
kasowych wpływy z monopołów państwo- 
wych w czerwcu r. b. wyniosły ogółem 
65.133 tys. zł, wobec 68.539 tys. zł w czerwcu 
roku ub, a więc zmniejszyły się od 3.406 
tys. zł. 

Wpływy z poszczególnych monopołów w 
czerwcu r. b. były następujące: z monopolu 
solnego — 3.506 tys. zł, wobec — 2.620 tys. zł 
w czerwcu r. ub.; z monopolu tytoniowego 


ze 


Do 


ki zi 


szej sytuacji gospodarczej. 


gów Z 


| Czy złoty wytrzyma? Bo już się gnie! 


37.000 tys. zł, wobec 32.001 tys. zł w czerw 
cu r. ub; z monopolu spirytusowego — 
22.625 tys. zł, wobec — 30.153 tys. zł w czer 
wcu r. ub.; z loterji państwowej — 1.220 
tys. zł, wobec 3.048 tys. zł w czerwcu r. ub.; 
z monopolu zapałczanego — 802 tys. zł, wo- 
bec — 717 tys. zł w czerwcu r. ub. 

W czerwcu r. b. więc w porównaniu da 
czerwca r. ub. zwiększyły się wpływy z mo- 
nopolu solnego o 882 tys. zł, z monopolu ty- 
toniowego — o 4.999 tys. zł, oraz z monopolu 
zapałczanego — 802 tys. zł; natomiast 
zmniejszyły się wpływy z monopolu spiry- 
tusowego o 7.528 tys. zł, oraz z loterji pań- 
stwowej — o 1.848 tys. zł. 


Wywóz jaj z Polski do Angli 
w czerwcu. 


Według ostatnio ogłoszonej statystyki 
angielskiej, Anglja w czerwcu br. przywio- 
zła ogółem 2,274.978 sort. jaj z zagranicy, 
wartości 1,100.549 £. 

W imporcie tym na pierwszem miejscu 
pod względem wartości znalazła się Danja 
331.000 £, na drugiem Irlandja — 279.000 £. 
Na trzeciem miejscu znajduje się Polska, 
która eksportowała do Anglji w czerwcu br. 
396.399 sort. jaj wartości 159758 £. Po Pol- 
sce następne miejsce zajęła Holandja — 
100.000 £. 


Kupcy łódzcy proszą o rozłożenie 
podatku obrotowego na raty. 


Do Izby skarbowej w Łodzi zgłosiła się 
delegacja związku drobnego kupiectwa, któ- 
ra przedstawiła prośbę o rozłóżenie przy: 
padających sum z tytułu podatku obroto- 
wego na raty, Petenci motywują swą prośbę 
dużym zastojem w handlu oraz związanym 
z tem brakiem gotówki, Przyjmujący dele- 
gację naczelnik III. wydziału Izby oświad- 
czył, iż rozważy tę sprawę i Izba poweźmie 
decyzję w ciągu najbliższych dni, 


Tydzień gospodarczy. 


Tak zwany „sezon ogórkowy* obecnie po- 
ważnie daje się we znaki nietylko w polity- 
ce, ale i w dziedzinie gospodarczej, Od pew- 
nego czasu nie można stwierdzić jakiej- 
kolwiek większej inicjatywy na polu gospo- 
darczym. Zagadnienia ekonomiczne jakoby 
wcale nie istniały. Zastój, wszędzie zastój. 
Tymczasem Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych zapowiada, że w jesieni 
Polska przejdzie ostatnie stadjum ostrego 
przesilenia gospodarczego, Ze względu na 
dość objektywną ocenę obecnego kryzysu 
gospodarczego i widoków jego na przysz- 
łość przez ten instytut, podajemy w skrócie 
najważniejsze ustępy ogłoszonego ` biule- 
tynu. 


W ciągu ostatnich czterech miesięcy 


rozmiary produkcji przemysłowej 


o ile uwzględnić normalne wahania sezo- 
nowe, utrzymują się naogół na mniej więcej 
jednakowym poziomie, wykazując tylko 
stosunkowo niewielkie przypadkowe waha- 
nia, Po pewnem ponadsezonowem rozsze- 
rzeniu wytwórczoei w kwietniui w maju, 
w czerwcu produkcją uległa zmniejszeniu 
się ze 103.7 do 102.6. W lipcu, o ile sądzić na 
podstawie danych o liczbie bezrobotnych o 
stanie zatrudnienia w wielkich zakładach 
przemysłu włókienniczego oraz o wysokości 
zamówień w hutnictwie żelaznem, rozmiary 
produkcji nie uległy większym zmianom. 


Sytuacja gałęzi produkcji dóbr spożycia 


w ostatnich miesiącach ulegała dość stałej, 
choć niewielkiej poprawie, na co wskazuje 
wyraźny bonadsezonowy wzrost obrotów 


w wielu branżach. Przewozy kolejowe tka- 
nin wykazywały w czerwcu dalszy wzrost 
ponadsezonowy (z 84.1 do 89.4), Pomimo 
wzrostu obrotów stan zatrudniena uległ w 
czerwcu zmniejszeniu (z 98.4 do 95.9) we 
wszystkich gałęziach, z wyjątkiem przemy- 
słu papierniczego, wskutek czego nastąpiło 
zapewne dalsze zmniejszenie zapasów. W 
lipcu przypuszczalnie nastąpi dalsze osła. 
bienie produkcji, natomiast w sezonie je- 
sienńnym możnaby się było spodziewać pew- 
nego dalszego ponadsezonowego  rozszerze- 
nia produkcji w gałęziach dóbr spożycia, 
głównie w związku z wyczerpaniem się za- 
pasów w handlu. 

W gałęziach produkcji dóbr wytwórczych 


sytuacja kształtuje się niejednolicie. Bar- 
dzo ograniczone rozmiary inwestycyj prze- 
mysłowych (zjawisko zdrowe i wskazane) 
są przyczyną utrzymywania się budownic- 
twa przemysłowego w bardzo skromnych 
rozmiarach oraz dalszego zmniejszania się 
produkcji w przemysłach metalowym i ma- 
szynowym. Natomiast rozmiary budownic- 
twa publicznego i mieszkaniowego w zwią- 
zku z przeznaczeniem na ten cel stosunko- 
wo znacznych sum z funduszów państwo- 
wych i społecznych, wykazują pewien 
wzrost, wskutek czego zwiększa się stan Zza- 
trudnienia w przemySłach budowlanym i 
mineralnym. Rozmiary wytwórczości w hu- 
tach żelaznych wykazują przypadkowe wa- 
hania w zależności od otrzymywanych za- 
mówień państwowys<h lub zagranicznych. 
Ogólny wskaźnik produkcji dóbr wytwór- 
czych zmniejszył się w czerwcu ze 114.9 do 
Mod 
Rolnictwo 

znajduje się pod znakiem oczekiwania na 


wyniki zbiorów, które dotąd nie dają się w 


kułów rolnych i wytworów przemysłu rol- 


przybliżeniu nawet oznaczyć, Na najbliższe ! nego, co zresztą jest w znacznej mierze zja- 


miesiące trudno jest przewidywać znacz- 
niejszą poprawę cen zbóż chlebowych, zwła- 
szcza, że położenie rynków światowych wy- 
kazuje duże podobieństwo z rokiem poprze- 
dnim. Położenie produkcji zwierzęcej uleg- 
ło pewnemu pogorszeniu, w szczególności 
zbyt bekonów Stał się bardzo trudny. Zao- 
strzenie położenia w zbycie świń przewidy- 
wane jest w dalszym ciągu na wrzesień lub 
październik, 


Położenie na rynku pieniężnym 


uległo w czerwcu dalszej poprawie. Przy 
niezmniejszonych w każdym razie obrotach, 
obniżył się wskaźnik sumy weksli wysta- 
wionych, co zapewne wynika przedewszyst- 
kiem ze spadku prolongat wekslowych. Wo- 
bec zmniejszenia się zapotrzebowania kre- 
dytów, powiększyły się rezerwy gotówkowe 
banków, zmniejszyła się równieź suma we- 
ksli przedstawionych do dyskonta w Banku 
Polskim. Po raz pierwszy od jesieni r. ub. 
uległa zdecydowanej poprawie wypłacal- 
ność, przyczem jest znamienne, że zmniej- 
szenie protestów wekSlowych dało się zau- 
ważyć we wszystkich branżach, uwzględnio- 
nych w statystyce Banku Polskiego, 


Bilans handlowy, 


aktywny od lipca 1929 r. stał się znowu 
bierny w czerwcu r. b., przyczem jest rze- 
czą bardzo charakterystyczną, że zmiana ta 
dokonała się wyłącznie wskutek zmniejsze- 
nia eksportu, ponieważ od lutego r. b. roz- 
miary importu utrzymują się na niskim, 
lecz naogół niezmieniającym się poziomie, 

Skurczenie Się eksportu wynikło częścio- 
wo wskutek zmniejszenia się wywezu arty- 


wiskiem sezonowym. Dotychczas w związ- 
ku z pomyślnym urodzajem zeszłorocznym, 
wywóz tych artykułów w ciągu ubiegłej je- 
sieni i zimy odbywał się w stosunkowo zna- 
cznych rozmiarach, co silnie zwiększa 
aktywność bilansu handlowego. Drugą głó- 
wną przyczyną silnej redukcji eksportu, ja- 
ka się da zauważyć w ostatnich miesiącach, 
jest zmniejszenie wywozu surowców į pół- 
fabrykatów przemysłowych, pozostające w 
ścisłym związku z pogorszeniem się kon- 
junktury we wszystkich państwach zagra- 
nicznych, które są najpoważniejszymi od- 
biorcami naszych towarów, 


Ponieważ rozmiary produkcji przemysło- 
wej w Polsce nie ulegały w ostatnich kilku 
miesiącach zmniejszeniu, pomimo osłabie- 
nia eksportu, spowodowanego pogorszeniem 
się konjunktury zagranicą, to fakt ten do- 
wodzi, że stosunki na rynku wewnętrznym 
wywołują tendencję do rozszerzania pro- 
dukcji. s 


A zatem, o ile rozmiary ruchu budowla- 
nego. finansowanego ze środków publicz- 
nych, nie zostaną pod koniec sezonu bieżą- 
cego zmniejszone, to z uwagi na zwiększa- 
nie się obrotów wewnątrz kraju oraz na po- 
prawę Stanu wypłacalności, która tym ra- 
zem, zdaje się, posiada trwalszy charakter, 
można będzie się spodziewać, że na jesieni 
r. b. faza depresji przejdzie w Polsce 


w ostatnie swoje Staśjum, 


które się charakteryzuje tendencją do roz- 
szerzania rozmiarów produkcji przemysło- 
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Belgijski gość w stolicy. 
Warszawa. (PAT) Do 
przybył z Poznanią belgijski 
Komunikacji p. Lippens w 
stwie ministra Komunikacji p. Kühna. 
Wraz z p. ministrem Lippensem przybył 
konserwator belgijskiego 


Warszawy 
minister 
towarzy- 


Muzeum, Poczt i Telegrafów oraz zbio- 
rów państwowych p. de Oock. Wysia- 
dającego z pociągu p. ministra Lippen- 
sa powitał minister Przemysłu i Han- 
dlu p. Kwiatkowski, poseł belgijski w 
Warszawie p. de lEscaille, i wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstwa Komunikacji 
oraz wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. P. minister 
Lippens w otoczeniu pp. ministrów 
Kwiatkowskiego i Kiihna przeszedł 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
belgijskiego odegranego przez orkie- 
strę kolejową przed frontem kompanji 
honorowej kolejowego przysposobienia 
wojskowego, poczem "udał się do salo- 
nu recepcyjnego, skąd po krótkiem 
cercle odjechał do przygotowanych dla 
niego w Hotelu Europejskim aparta- 
mentów. 


Lotnicy Hirt i Weller w drodze 
do Ameryki. 

` Berlin, 25. 7. (PAT) Według donie- 

sień z Londynu, lotnicy Hirt i Weller, 

którzy wyruszyli do etapowego 

przez Atlantyk do Ameryki, 

na lotnisko Groydon w Calais. 


lotu 
przybyli 


W Lille strajkuje 5 tys. robotników, 
w Rouen 10 tysięcy. 


Lille, 25. 7 (PAT) Strajk, który o- 
garnął metalowców, rozszerza się obec- 
nie na przędzalnictwo. W Lille jest oko 
ło 5000 strajkujących. Z Armentieres 
donoszą, że strajkujący zorganizowali 
pochód przez ulice miasta. Do żadnych 
zajść nie doszło. W okolicach Valen- 
ciennes ruch strajkowy rozszerza 
słabo. 


W Rouen około 7000 robotników roz- 
poczęło strajk w celu zaprotestowania 
przeciwko ustawie o ubezpieczeniach 
społecznych. Do strajku przyłączyło się 
w piątek dalszych 3000 robotników, 
tej liczbie 1200 robotników portowych. 


się 


Dwie ofiary. 


Katowice, 25. 7. Na kopalni węgla 
„Maks“ w Michałkowicach przy zapa- 
laniu nabojów dynamitowych został ou 
wybuchu zabity wczoraj rębacz, Jan 
Świercz, a ciężko ranny został górnik 
Alojzy Otrycha . 
WA 1 EOT EO TE POCZEKAC OO ORNE OOCABRORGE 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 27 LIPCA. 


Warszawa. 12,10: Muzyka śramofonowa. 15,30: 
Pogadanka dla gospodyń wiejskich, wygł. p. 
M. Karczewska, 16,00: Odczyt p. t. „Jak we 
własnem gospodarstwie robić doświadczenia 
z nawozem sztucznym“. 16,30: Odczyt spra- 
wy odmian zbożowych roślin przed siewami'. 
16,50: Płyty gramofonowe. 17,25: Koncert 
orkiestry Policji Państw. 19,05: Wiadomo- 
ści przyjemne i pożyteczne. 20,15: Koncert 
z Doliny Szwajcarskiej. 23,00: Muzyka ta- 
nqeczna z restauracji Oaza". 

Poznań. 8,50—10,15: Uroczystość odsłonięcia 
pomnika Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego (transmisja z dziedzińca koszarowego 
Cytadeli). 12,00—12,05: Sygnał czasu. 12,25 
—12,45: Odczyt rolniczy p. t. „Kontróla obór 
w roku 1929—1930. 18,30—18,45: Nadprośram 
z il. muz. lud. 18,45—20,00: Koncert gramo- 
fonowy poprzedzony prelekcją. 20,15—21,25: 
Koncert wieczorny. 21,25—21,45: Gwizd kon- 
certowy w wykonaniu J. Kręgślewskiego. 
22,00—24,00: Muzyka taneczna z „Wap 
lanki“. 

Katowice. 10,15: Nabożeństwo z klasztoru 
OO. Franciszkanów w Panewnikach. 


PONIEDZIAŁEK, 28 LIPCA, 


Warszawa. 12,10: Gramofony. 18,00: Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomja”. 19,45: Kon- 
cert z Doliny Szwajcarskiej. 23,00: Muzyka 


taneczna, 
Poznań. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw. 
astronom, U. P., zegar i hejnał z wieży ratu- 
szowej. 1305—14,00: Koncert gramofonowy. 
14,00: Notowania giełdy pien, i zboż.-tow. 
14,30: Komunikaty gosp. roln. 17,40—18,00: 
„Silva rerum", czyli rzeczy ciekawe. 18,00— 
19,00: Koncert solistów. Wykonawcy: Wład. 
Sowiński (śpiew), Włodzim, Pietrzycki (klar- 
net), prof. Łukasiewicz (fortepjan). 19,00— 
19,15: Nadprogram z ilustr. muz. lud. 19,15— 
19,45: Audycja wokalna w wykonaniu p. Jad- 
wigi Musielewskiej (sopran), przy JORDI 


D ladwiga - „Komorowska. > 


SLA 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 r. 


©siaśmie wiadosności. 


Nie liczba, ale słuszność stanowi. 

Kowno, 25. 7. 30. Litewski „Związek 
Wyzwolenia Wilna“ ogłosił sprawozda- 
nie ze swej działalności, z którego wy- 
nika, że towarzystwo to — założone w 
1925 r. — posiada obecnie na całym 
terenie Litwy 225 oddziałów, skupiają- 
cych przeszło 25 tysięcy członków: rze- 
czywistych. 

„Związek Wyzwolenia Wilna* wydał 
dotychczas przeszło 40 wydawnictw w 
postaci broszur, odezw i książek. 

Ostatniem wydawnictwem Związku 
jest książka p. t.: „Golgota Wilna“, 
wydana luksusowo 
historję Wileńszczyzny 
1928-go roku. 


od 1919-go do' 


| 


Nie zdażył. 

Wilno, 25. 7. Donoszą z pogranicza 
sowieckiego, że w rejonie Radoszkowic 
pod wsią Lipień usiłował przedostać 
się na terytorjum Polski nieznany oso- 
bnik w mundurze oficera armji sowiec- 
kiej. 

Osobnik ten jechał na motocyklu i 
w ostatniej chwili przed przedostaniem 
się za kordon zauważony został przez 
posterunki sowieckie, które  zasypały 
go strzałami. Pod gradem kul ucieki- 
nier porzucił motocykl į ukrył się w o- 
kalających trakt lasach po stronie so- 
wieckiej. 

Okoliczne posterunki sowieckiej stra- 


i przedstawiająca ży granicznej ruszyły w pogoń za nie- 


znanym uciekinierem. Rezultaty pości- 
gu nie są znane po stronie polskiej. 


ZANE ORNE 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
ŚRÓDMIEŚCIE, 

Zebranie Zarządu Koła Ch, D. Śródmie- 
ścia, odbędzie się we wtorek dnia 29 bm. 
o godz, 19,30 w sekretarjcie, 

Komplet członków Zarządu jak ij mężów 
zaufania konieczny. Prezes. 


STRZELNO. 

Zebranie koła Ch, D. w Strzelnie odbę 
dzie się w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 13 
(i-szej) w lokalu p. Podlińskiego. ` 

Na powyższe zebrańie przybędzie redak- 
tor „Dziennika Bydgoskiego“. Z powodu 
ważności referatu, uprasza się o jak naj- 
liczniejszy udział, Zarząd. 
CERA AP ADC ED ZO IE OE KONA JRE T 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś nieodwołalnie poraz ostatni 
potężny dramat sensacyjny p. t. „Podwójne 
oblicze” (II. serja z zakończeniem filmu „Wład- 
ca djamentów*). Nadprogram dwie komedje 
„Muś w areszcie" i „Miłostki studenckie". W 
niedzielę premjera najlepszego filmu sensacyj- 
no-awanturniczego p. t. „Upiory stepu”. W ro- 
li głównej najlepszy jeździec świata, ulubieniec 
publiczności Ken Maynard. Nadprośram wy- 
śmienita komedja „Kajtuś sprzedaje fajerwer- 
ki“. Początek o godz. 2,30, 

KRISTAL. Jednym z najweselszych charak- 
terów wśród gwiazd filmowych jest niezawod- 
nie Anny Ondra, która ukaże się dziś w nie- 
zwykle oryginalnej kreacji w komedji p. tyt. 
„Anny szuka męża“. Przezabawne sceny i sy- 
tuacje rozśmieszają w ciągu całego czasu a 
przytem doskonała i pomysłowa reżyseeja, de- 
koracja i gra dopełniają wesołej całości. Poza 
tem nadprogram. 

Pierwszy dźwiękowy kinoteatr NOWOŚCI 
wyświetla dziś na życzenie publiczności nieod- 
wołalnie poraz ostatni dramat dźwiękowy w 
kolorach p. t „Odszczepieniec". W niedzielę 
premjera najnowszej kapitalnej tragikomedji 
dźwiękowej p. t. „Ja chcę ma płótno”, ilustru- 
jącej ciekawe życie zakulisowe świata filmo- 
wego, pełne dźwięków i efektów. Role główne 
kreują arcywesoła, cudowna Marion Davies i 
piękny William Hajnes, W programie dodatek 
dźwiękowy. 

OKO wyświetla dziś i jutro poraz ostatni 
wspaniały film p. t. „Student z Pragi“, oprócz 
tego nadprogram i występy na scenie. Nastę- 
pna premjera IL. serja „Nibelungów" pt. „Krew 
za krew", 

PAW gra w sobotę poraz ostatni „W pań- 
stwie zielonego smoka” z Lon Chaney'em; w 
niedzielę wchodzi na ekran, niespotykane w 
dziejach kinematografji arcydzieło,  reżyserji 
Abla p. t. „Pod narkozą“ według rozgłośnej po- 
wieści Zweiga p. t „Listy nieznajomej”. W ro- 
lach głównych występują Renee Heribel (zna- 
na z „Hrabia Cagliostro), piękny i uwodziciel- 
ski Jack Trevor, genjalny Alfred Abel. 

WOJSKOWE wyświetla od dnia 27 bm. 
wspaniały obraz p. t. „Niebezpieczeństwo przy- 
szłości — gazy trujące". 


Z życia towarzystw. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze- 
branie we wtorek 28 bm. o godz. 8,30 wiecz. 
w sali hotelu Lenśninga. Bardzo ważne spra- 
wy. Komplet konieczny. 

Dziś w sobotę odbędzie się zabawa w sali 
„Strzelnicy'* przy ul. Toruńskiej. Pocz. o godz. 
7,30 wiecz. Przygrywać będzie orkiestra Zw. 
Inwalidów Woj. Uprasza się P. T. Obywatel- 
stwo o liczny udział. 

Zw. Tow. Pom, Fryzjerskich, filja Bydg, Ko- 
ledzy i koleżanki biorą $remjalnie udział w u- 
roczystościach 50-lecia cechu. Zbiórka w nie- 
dzielę o godz. 8 rano w Resursie Kupieckiej, 

Tow. śpiewu „Lutnia“, Dziś zebranie zarzą- 
du o godz, 8 wiecz. u p. dyrygenta, Kandyda- 
tów przyjmuje się na każdej lekcji uł, Jana 
Kazimierza 5 (Błoch), 

Z konnego „Sokoła“. Zbiórka w niedzielę 
o godz. 7,45 rano w koszarach 16 p. uł. Stawią 
się wszyscy członkowie przy, RAERA == Na- 
„czelnik. -Naskręt, , 


Kat. Tow. Robotników Polskich przy kośc. 
w. Trójcy. Zebranie półroczne walne w nie- 
dzielę 27 bm. o godz, 4,30 w Domu Katol. 
„Sokół' żeński. Ćwiczenia drużyny w po- 
niedziałek o godz. 7, w sali gimnastycznej przy 
ul. Konarskiego. 

Zebranie zarządu okręgowego Chrześcijań- 
skiego Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się 
w poniedziałek, 28 bm. o godz, 7, w sekre- 
tarjacie przy ul. Dworcowej 2. 

S. M. P. „Gwiazda parafji M. B. N. P. Ju- 
tro w niedzielę wycieczka do Koronowa. Zbiór- 
ka o godz. 6,30 na Wełnianym Rynku. 

Kat. Tow. Rob. Pol. parafji Serca Jezusa, 
Półroczne walne zebranie w niedzielę 27 bm. 
po nieszporach o godz. 4,30, w sali p. Mellera 
Pl. Piastowski — Pogrzeb ś. p. członka Re- 
gulskiego Szymona odbędzie się w niedzielę o 
godz. 4 po poł. z domu żałoby przy ul. Sien- 
kiewicza 36. O liczny udział uprasza się. 

K. S. „Ruch. W sobotę, 26 bm. o godz. 20 
schadzka w sali restauracji przy ul. Poznań- 
skiej 20. 

S, M. P. „Białych Orląt“. W niedzielę 27 bm. 
o godz. 1,30, miesięczne zebranie plenarne oby- 
dwu oddziałów, w sali Domu Katolickiego, ul. 
Dąbrowskiego. Zapraszamy członk. patronatu. 
S. M. P, „Wolność“. Dziś o godz. 20-ej 
schadzka koleżeńska w zakładzie XX. Misjo- 
narzy, 

Cech krawiectwa damskiego, Zebranie od- 
będzie się w poniedziałek 28 bm. o godz. 8 
wiecz. w restauracji „Pod Lwem“, ul. Marsz. 
Focha 71, Posiedzenie zarządu o godz, 6,30. 
„Sokół“ IV, Bielawy. W niedzielę 27 bm. 
wycieczka do „Sokoła* X. Wielkie Bartodzie- 
je. Zbiórka drużyny i gości o godz. 14 przy ul. 
Ossolińskich, 

K. S. A, „Sila“. Dziś w sobotę trening o g. 
20-ej w sali gimnastycznej przy ul. Konarskie- 
go 6. Uprasza się o puktualne przybycie. 

O. P. N, „Gwiazda“. Półroczne walne ze- 
branie dziś w sobotę.o godz. 20 w salce para- 
fjalnej przy kościele Św. Trójcy. 


Z WK SG ar 13, 1 Ń 
Wysoka, powiat Wyrzysk. 


Agemiure 


„Dziennika Bydgoskiego“ 
u p. Zasady zlikwidowaliśmy. 
Z dniem 1 sierpnia agenturę pisma naszego 
powierzyliśmy 


p. F. Głaciyszewskiemu 


do którego należy zwracać się odtąd we 
wszystkich sprawach -dotyczących prenu- 
meraty naszego pisma. 


Przedpłata Dziennika Bydgoskiego wynosi 
w agenturach zł 31 
z odnoszeniem w dom zł 3,54 


1 pojedyńczy egzemplarz zł —.20 j 


ZMARLI 


Ś. p. Wawrzyn Erdmann, lat 66, w Do- 
bieszewicach. 

S. p. Piotr Sroczyński st. ogniomistrz, w 
Poznaniu. 

Ś. p. Jan Królewczyk, emeryt. urzędnik 
kolejowy w Gnieźnie. 

IEEE T UAT 


CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY. 
26 lipca 1930. 


Mięso: wołowina 1,20—1,50, wieprzowina 
1,30—1,80, słonina 1,50, baranina 1,10—t,20, 
cielęcina 1,00—1,30, smalec 2,00, sadło 1,50. 

Nabiał; jaja 1,90—2,00, masło 2,20—2,30, ser 
40—50, 

Jarzyny: marchew 10—20, buraki 10—15, 
kartofle 15, cebula 20, kapusta 10—15, czer- 
wona 30, włoska 30, ogórki 20—40, fasola 30— 
40, kalarepa 20, pomidory 1,50—2,00, kalafjo- 
ry 30—2,00. 

Owoce: jabłka 40—80, gruszki 50—-1,20, po- 
rzeczki 30—35, czereśnie 40—1,60, wiśnie 30— 
40, agrest 30—60, cytryny 25. 

Drób: kurczęta (para) 3,00—5,00, kury 3,59 
—6,00, kaczki 4,00—6,00. 

Ryby: liny 1,50—2,0, szczupaki 1,50—2,50, 
okonie 80—2,00, węgorze 2,00—3,00, karpie 2,59 
—3,00, karasie 1,00—2,00, płotki 40—1,00, lesz- 


ERZE = A zę EG CE BLE n 


* Nr. 172 


Stan pogody. 


W dniu 25-go lipca Europa środkowa, 
leżąca w obsźarze głębokiej depresji baro- 
metrycznej, której środek znajdował się 
nad południowym Bałtykiem, miała pogo- 
dę przeważnie pochmurną z deszczami. przy 
porywistych wiatrach zachodnich. Tempe- 
ratury na całym tym obszarze były niewy= 
sokie. W Polsce w godz. porannych noto» 
wano od 13 st. do 20 st., w ciągu dnia tem 
peratura wzrosła o parę stopni. Pogoda sło- 
neczna i upalna trwała dopiero na potud- 
niu Europy, zwłaszcza na Ukrainie, Kry: 
mie i półwyspie Bałkańskim. Najwyższa 
temperatura w Warszawie wynosiła: 21,7 
st., najniższa 15,3 st. 

Przewidywany przebieg pogody w sobo- 
tę, dn. 26 bm.: na północy Polski przeważ- 
nie pochmurno i deszcze, pozatem pogoda 
zmienna z przelotnemi deszczami. Dość 
chłodno. Umiarkowane, nad morzem silne 
wiatry zachodnie. 

m 


Stan wody w Wiśle w dniu 26 bm. 
Zawichost + 40; Płock —; Fordon 13; 
Grudziądz — 0,06; Piekło —; Einla= 
ge 4- 2,36; Warszawa — 54; Toruń — 
10; Chełmno 26; Korzeniewo -|- 18; 
Tczew — 98; Schievenhorst 2,62. 
joł m a zo 


Bank Polski płacił w dniu 26 bm. za: 
dolary amerykańskie 8.85 6 —8.861/ 


funty szterlingów 43,20 
firanki szwajcarskie 172,52 
franki francuskie 34,92 
marki niemieckie 212,00 
guldeny gdańskie 172,71 
szylingi austrjackie 125,48 
liry włoskie 46.51 
korony czeskie 26,3214 


Ceny podawane izbie przemysłowo- 
handłowej w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz dnia 24. 7. 1930 roku. 


Cena za 100 kg. « * e * * e « «Od zł —do zł 


Pezenioa sos ..... ao o . 38,00—41,00 
Żyto + «2224 e 202 1 . 19,50—20,00 
decz em PORÓW SCAPA . 20,00—21,50 
Jęczmień browarny « * s e e « + 00, ,00—00,00 
Groch Viktorja » « « « « *« e » + 00, 100—00,00 
Groch Folgera «+e < * » e = » a 00,00—00,00 
Groch GORZE Doa, da... > + 00,00—00,00 
Owies. - >- eo e a « e 21,75—22,75 
Otręby pszenne „ad... aie « 17,00—16,00 
Otręby żytnie « « » =  » * e e . 14,00—14,75 


Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorzu 
Notowanie z dnia 24 lipca 1980 r. 

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania na 

Pomorzu, za otręby franco stacja odbiorcza, 

Pszenica dworska. » » « « « + . 00,00—00,00 


. 24,00—25,00 


Jęczmień browatówy: 
. 22,00—23,00 


Jęczmień targowy - 


Pszenica targowa : * * » * e>» - 37,00—39,00 
Żyto PEWIEN EE v. » « »« 19,00—18,50 
Owies : « + » + . +. » « 22,00—22,50 


. 
« 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 


Mąka pszenna ŻA .. + 77,00—75,00 
Mąka żytnia 650%: « ° + + + 85,00—00,00 
Otręby pszenne » « « « « « . 19,00—00,00 


.». >.» a . . 


Otręby żytnie - - 15,00—-00,00 
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe 
w Poznaniu. 

POZNAŃ, dnia 25. 7. 1930 roku. 


płacono za 100 kg. w -zł. 
Żyto + « » * * wwie CE w 19,50-20,00 
Pszenica * e e». «= » » » e . 34,00—35,50 
Jęczmień przemiałowy * * * * + 20,00—22,50 
Jęczmień ono perony, «© œ a » « 00,00—00,00 
Owies .- «ee » » . 21,50—22,50 
Mąka żytnia 70 proc. e. a o o -. 00,00—34,50 
Mąka pszenna 65 proc. * « + « - 00,00—00,00 
Mąka żytnia 65 proc. » « * * « - 00,00—00,00 
Otręby żytnie. » « « « e e e e « 13,00—14,00 
Otręby pszenne « « « e « e e « - 16,00—17,00 
Groch polny : : : » «e e „ « + 00,00—00,00 
Groch Viktorja « « « « « e e » - 00,00—00,00 
Groch Folgera « + e + « e. . - 00,00—00,00 
Rzepak e» » « « » « oes » o - 44,00—46,00- 
Giełda warszawska 


dnia 25 lipca 1930. 
Papiery Państwowe i obligacje 
5-proc. poż. pga; dol. . 000,00 060,75 061,00 
10-proe. poż. kol. « : - » 103,00 000,00 000,00 


Akcje w złotych 
Bank Dyskontowy « « « * « : 000,00—115,00 
Bank Polski <e e ea » » « 162,50—162,00 
W. T. F. Cukru : : « - e e « e 00,00—3 0,50 
Firley : + » ese- ee a e « (29,00—-009,10 
Cegielski >» « e + e e » e » e a (0,00— 46,00 
BROD o ZEE was .. 25,00— 00,00 
Ostrowieckie < EŃ SE +. e e « 59,00— 57,00 
Starachowice . 15,00— 15,25 


Rio zapomniał 


odnowić przedpłatę na „Bziennik 
Bydgoski“. może to uczynić 
jeszcze alfziiŚ w każdym urzędzie 
pocztowym. 


4 2 


g e 
Ze świata. 
Samobójstwo tenora bohaterskiego. 


Z Erfurtu donoszą, że tenor bohater- 
ski tamtejszej opery Anton Wissmann 
otruł się gazem świetlnym w swojem 
mieszkaniu. Ną urządzony przez niego 
koncert w Erfurcie sprzedano tak mało 
biletów, że koncert musiano wy ostatniej 
chwiłi odwołać. Nazajutrz Wissmann 
popełnił samobójstwo, 


Pożar zapasów zboża w Argentynie. 


W Buenos Aires w składach porto- 
wych, gdzie znajdują się zamagazyno- 
wane zapasy zbóż, wybuchł pożar. Stra- 
ty wynoszą około miljona piastrów. 


Doroczna nagroda za najlepszy 
scenarjusz kinematograficzny. 


Donoszą z Paryża: Międzynarodowy 
Komitet dla spraw twórczości artystycz- 
nej į literackiej, związanej z filmem, 
ufundował pod przewodnictwem p. He- 
leny Vacaresco coroczną nagrodę za naj- 
lepszy scenarjusz filmowy w wysokości 
15.000 franków. Nagroda będzie udzie- 
lana w drugi wtorek miesiąca grudnia. 


Poczta lotnicza wzdłuż całej Ameryki, 


Departament poczt Stanów Zjedn. ogła- 
sza, iż jesienią rozpocznie się stała, napo- 
wietrzna komunikacja pocztowa między 
Stanami Zjednoczonymi a Brazylją, Argen- 
tyaą i Chile, 


s TR 


. = RO ak 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca 1930 r. 


HUMOR i 


Radość w niebie, SA 


Józio z zaciekawieniem przygląda się | 
nieustannie płaczącemu nowonarodzonemu 
braciszkowi. 

— Mamusiu, mego braciszka anieli z 
nieba przynieśli? š m 

— Tak, dziecino. tus! 

— Wyobrażam sobie, jak musieli się cie- 
szyć, gdy pozbyli się wreszcie takiego wciąż 
wrzeszczącego bębna, 


Tajemnica. 
Sędzia: — Wiek pani? 
Świadek: (starsza panna) milczy zakło- 
potana. 
Sędzia: — Może mi pani w takim razie 


| powie, ile lat miała pani w roku 1920? 


Świadek, rozpromieniony: — Dwadzie- 
ścia trzy lała, panie sędzio. 


Grzeczny mąż. 


— Jakiż pan strasznie zachrypnięty! Czy 
to zaziębienie? 

— Nie, tylko moja żona dostała kataru 
i całą noc kichała, a ja za każdym razem 
mówiłem jej „Na zdrowie”, Z tego tak o- 
chrypłem.., 


Przed ślubm, 


Ona: — Ojciec obiecał, że po naszym ślu- 
bie będzie pokrywał połowę naszych wy- 
datków. 

On: — Świetnie! Musimy tylko znaleźć 
jeszcze kogoś, ktoby pokrywał pozostałą po- 
łowę... 


N 


SATYRA. 


Skąd pan wie?.. j 

Dwaj studenci o godzinie 3-ciej nad ra- 
nem hałasują na ulicy, śpiewając i krzy- 
cząc w niebogłosy. Zbliża się do nich po- 
licjant. : 

— Proszę się uspokoić. Czy panowie nie 
wiedzą, że trzeba się zachowywać cicho, 
gdy się w nocy wraca do domu? 

— Wiemy, ale kto panu powiedział, że 
wracamy do domu? - 


Największy kłopot, 


Do przedziału kolejowego wpada kon- 
duktor w najwyższem wzburzeniu. 

— Czy to pańska żona miała na sobie 
niebieską suknię? 3 

— Tak — odpowiada jeden z pasażerów, 
przestraszony. 3 ś, 

— Z białym kołnierzykiem? 

t Tak. 

— Ta pani właśnie wypadła z pociągu... 

Pasażer blednąc: 

— W takim razie trzeba zatrzymać po- 
ciąg. Ona miała nasze bilety. 


To co innegol 


=— Czy pan często bywa w cyrku? i 

— Owszem. Byłem nawet onegdaj. Wspa- 
niałe są te słonie! 

— Jakie słonie? ja też byłem onegdaj, a- 
le żadnych słoni nie widziałem, 

— Eee.. gdybyś pan był taki pijany, jak 
ja byłem, to byś pan widział je, 


Firma Sí. Szukalski 


Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za: 
Koniczynę czerwoną © e əœ © — e «240—180 
Koniczynę białą + © ə © © «kawie s 270—180 * 
Koniczynę szwedzką 


..s. e a © e 240—180 , 


Koniczynę żółtą > e e © egs|=śeqgo © 80—100 7 
Koniczynę żółtą w łuskach e» eee 40— 50 Z 
Inkarnatkę .........0 s ato » 140—160 * 


Przelot * » © « a © s a a 
Tymotkę e. è « © © i»: 
Rajgras krajowy * '= e.o 
Seradelę » - =- » sjeo 
Wykę latową * = « sym 
Wykę zimową »• » six e-et= „i 
Peluszkę + + o o w ee, obete onei o 
Groch polny „ © © o.o 00 jawnie © 
Groch Wiktorja .. © © wym O 0 wa 
Gorczycę +. orae © ia sia, Orda o 
Rzepak ..... <zmiałę e CES E 
Rzepik letni 
Siemie lniane w'e e: 


. e s œe 50— 40. 
. y .. . 160—200 | 
ia e mie 00— 00 
36— 32 


50 — 60 
46— 50 
. 52— 56 
72— 76 


© e epa 


wt... AA PEC e. 40— 50 E 
Tatarkę e » e +: © sim e esto ooo 


Mak biały e e*e o » ei oha e v e 120—100 * 


Mak niebieski 
Lubin niebieski siewny « * * - +» « e 34— 80 
wszystko za 100 kg. 


Ceduła urzędowa giełdy ` pie- 
niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 25 lipca 1930 roku. 

50/, Pożyczka konwersyjna 55,25— 00,00 

80, oblig. miasta Poznania z 1926 93,50—93,00 

80/, oblig. miasta Poznania z 1927 93,50—98,00 

80 listy zastawne Zach. Pol. T-wa Kred. 
Miejsk. w Poznaniu œ « « « 91,50— 00,00 

8%, oblig. Komun. Banku Kredyt. 91,50—00,00 

8%, dołarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt. 
93,00—00,00 

40/, listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt. 

043,25—00,00 , 
60% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 22,80— 00,00 
40/4Premj.Pożyczkalnwestycyjna 108,00—000,00 
Tendencja: Utrzymana. 


e. e = 120—100 5 


E 80— 904 
34—:30Ę 
82—.36 | 
50—-:55 


"wastymjm e, e 70—80 ; 


26— 30 ; 


s 


=—— R o, 


Postępowanie upadłościowe. Co do 
majątku kupca Alfonsa Rygielskiego w Łabiszynie 
wdraża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 24 lipca 
1980 r. o godz. 18 po poł. postępowanie upadłościo- 
we. Zarządcą masy upadłościowej mianuje się pana 
Wincent. Krajniaka kupca z Łabiszyna. Wierzy- 
telności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do 
dnia 13 sierpnia 1930. Do powzięcia uchwały, czy 
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentl. celem 
wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia 
wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały 
co do kwestyj, wymienionych w $ 172 ustawy o upa- 
dłościach, oraz celem zbadania zgłoszonych wierzytel- 
ności wyznacza się w niżej wymienionym Sądzie termin 
na dzień 21 sierpnia 1930 r. o g. 10,30 przed poł. 
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, nale- 
żące do masy upadłościowej lub którzy tej masie są 
cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać 
dłużnikowi upadłemu wzgl. uiszczać «się zodłagu, a 
nadto poleca się im,j aby najpóźniej” do dnia 13 sier- 
pnia 1930 r. donieśli zarządcy masy o posiadaniu ta- 
kich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy- 
telności, z powodu których mieliby prawo żądać odrę- 
bnego zaspokojenia z owych rzeczy. (19225 

Sąd Powiatowy w Łabiszynie. 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1930 roku 
o godz. 15,30 sprzedam w Chojnicach najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 


GNUBŃdDEDUES 


marki Chevrolet dobrze utrzymany. 


Sprzedaż autobusu może nastąpić zaraz także z 
wolnej ręki. Cena 2.000 ewent. 1.500 zł, na resztę ceny 
kupna ponad 1.000 zł udzieli sią pod pewnemi warun- 
kami prolongaty. Licytacja w dniu 4.8. br. odbędzie 
się na pewno. Reflektanci zechcą się zgłosić w moim 
biurze przy ul. Strzeleckiej 38, (19223 


Szełeziński, komornik sądowy Chojnice. 


Przetarg KWEZUJRWRUESEDWYYJ. 


Dnia 28. lipca br. o godz. 5-tej po poł. sprzeda- 
wać będę na składnicy firmy Hartwig, Dworcowa 
nr. 72 za natychmiastową zapłatą: ~ 


większą ilość cukierków różnych w większych 
I mniejszych ilościach oraz ca, 50 butelek wina. 


Podlewski, komornik sądowy. 


=» (SE. 
Licytacja. 
W poniedziałek, dnia 28. VII. br. odbędzie 
się sprzedaż 


cysferni Benzyny 10.000 kg. 


19239 P. K. P. Eksp. tow. Bydgoszcz. 


19261) 


Poważne Towarzystwo Ubezpieczeń 
poszukuje na Poznańskie i Pomorze 
panów na posady 


inspektorów obwodowych 


Zgłoszenia z życiorysem, oraz podaniem 
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Śniadeckich 43 
19184. 
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Piegi 


żółte plamy, o- 
pałeniznę usu- 
wa, bieli skórę 
pod gwarancją 
aptekarza Jä- 
na Gadebu- 
scha 


„Axela“ - Krem 
1/, słoika 2,50 zł, 1/, słoika 4,50 
zł, do tego mydło „Axela'$ 
1 kaw. 1,25 zł. Do nabycia w 
drogerjach, składach  aptecz- 
nych, perfumerjach i aptekach 
iub wprost w firmie 9916 


J. Gadebusch, Poznań, 


ul. Nowa mr. 7. ! 

W Bydgoszczy do naby- 
cia w następujących aptekach: 
Apteka pod „Aniołem*, ulica 
Gdańska, Apteka pod „Łabę- 
dziem* Gdańska 5, Apteka Ku- 
żaj, ul. Długa, Apteka Piastow- 
ska, Pl. Piastowski, Apteka pod 
Koroną, Dworcowa 74, Apteka 
Rochon, ul. Niedźwiedzia, Ap- 
teka Umbreit, Okole. W droger- 
jach: Bogacz, Dworcowa 94, 
SŁ Różeński, Gdańska 23, M. 
Buzalski, Okołe, ul. Grunwaldz- 
ka 133, Drogerja pod Łabędziem 
Gdańska 5, Drog. pod Gwiazdą 
Ig. Kotlęga, Dworcowa 13, J. Glu- 
ma, Dworcowa 19a, H, Gundlach, 
Poznańska 4, W. Heydemann, 
Gdańska 20, R. Górski, Zbożo- 
wy Rynek 3, B. Kiedrowski, 
Długa 64, Ł. Kindermann, Dwor- 
cowa, Kopczyński, uł. Sniadec- 
kich, H. Kaffler, ul. Gdańska 22, 
J. Owczarek, ul. Grunwaldzka 
nr. 13, K. Stark, ul. Gdańska 48 
M. Walter ul. Gdańska 47, „Sa- 
vonia“ ul. Długa 20, C. Schmidt 
ul. Śniadeckich, A. Schiefelbein 
Bocianowo 1. A, SŚchiefelbein, 
Hetmańska 25. W Koronowie: 
Drogeria St. Kortz, apt. Nowacki. 
Białośliwie : Drogerja A. Ocho- 
cki i apteka J. Warda. W Osiu: 
drogerja A.Kłoniecki. W Łobże= 
nicy: apteka J. Reinholz. W 
Tucholi : drogerja St. Wawrzy- 
nowicz. W Pruszczu: apteka 
J. Bujalskiego. W Sępólnie: 
apt. J. Naatz, Rynek. Alojzy 
Kneba, Rynek 17, Wysoka pow. 
Wyrzysk, Dywelski Józef, dro- 
gerja. 


| Imsialacja 


wodociągów - kanalizacji | gazu. 


Urządzenia sanitarne. 


Reperacje szybko i tanio. 


Rok założenia 1892 


WYYYYYWYWYGYWI 


EBezypłientmaie©e? (5% 
Redaktor Szylier-Szkolnik (autor 
prac naukowych), określa charakter 
zdolność i przeznaczenie beżzintereso- 
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 

JSSZE kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho - Grafolog 
Szyller - Szkolnik, Nowowiejska 
nr. 32, m. 6. Znaczkami pocztowemi 
75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcia 
osobiste płatne godz. 11—7 wieczór. 


REJ 


wszelkiego rodzaju 


dla urzędów, przemysłu, 
handlu i prywatne wy- 
konujemy szybko, ğu- 
stownie i po przystępnych 
cenach. 
Spetjainość: 

klisze kreskowe isiatkowe 
dla ilustr. dzieł i cenników 


Drukarnia Bydgoska 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego" 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30. 


przedniejszego gatun-H 


ku, białe, bronzowe, H 
zielone i niebieskie po- ķ 
leca po cenach przy-$ 


stępnych 17991 f | kremu 2 zł, mydła 1,59 
z „ił 
„impregnacja zły pudru 1 zł. 
Bydgoszcz $i Magister Jan Stenzel, apt. 
składnica i apteka pod Łabędziem 


Chodkiewicza 8-18} 
tel. 1300 i fabryka f 
Nakło tel. 58. 


RPREJ 


Z 


Warsztat blacharski. 
Projekty. 
Specjalnoś5: Pokrywanie wieży kościelnych. 


Ludwik Sosnowski, Bydgoszcz 


Telefon 1707 


4 cowa. 17, tel. 698. 


„| Bydgoszczy 


I Biegi « plamy = wyrzuty 


usuwa krem i mydło 


„ Benegnina “ 


Puder Benegnina jako ko- 
nieczny dod, nadaje ce- 
rze przepiękny wygląd i 
naturalną świeżość. Cena 


Grudziądz, Rynek10, Tel. 142. 


Wszędzie do nabycai. 


Sok, wisniowy 


Najmodniejsze 
wykonanie garderoby 
damskiej. Czajkowska, 
Plac Wolności 2, I ptr. 

10989 


È SPRZEDAŻE 


Polecam 
poważnym  reflektantom 
majątki ziemskie, gospo- 
darstwa, młyny, fabryki, 
cegielnie, tartaki, domy 
dobrze się rentujące, wile, 
interesa handlowe i prze- 
mysłowe. Nowe zlecenia 
póżądane. Ag. Dóbr „Po- 
lonia*, Bydgośźżcz, Dwor- 
(10984 


120 mórg 
pszenno-buraczanej ziemi, 
zabudowanie masywne, 4 
konie, 7 bydła, martwy 
kompl., cena 27.000 wpła: 
ty 14.000, wiele innych po- 
leca biuro Pogoń, Dwor- 
cowa 80. Znaczek na od- 
powiedź. 19268 


Gdynia (19254 
sprzedam dobrze urządzo- 


i na składnicę materjałów 


opałowych z piłą zabudo- 
waniami, kantor oraz 
auta przewozowe, Oosobo- 
we korzystnie z powodu 
wyjazdu. Zgłoszenia: Gdy- 


| | nia, skrzynka pocztowa 67. 


zakład 
fryzjerski w centrum 
sprzedam. 


Wiad. filja Dzien. (10974 


Sprzedam 10265 
tanio kuchnię gazową, su- 
knię ślubną z welonem, 
różne ubrania używane, 


%4 i Komis, Dworcowa 65. 


Rower 
damski nowy i maszynę 
do szycia tanio sprzedam. 
Pomorska 60, w podwó- 
rzu. 10973 


Rower 195 (19260 
opona 6, dętka 3, pedały 
4,80, łańcuch 4, rączki 1, 
wszelkie inne części sprze- 
daje najtaniej. Reperacje 
wykonuje natychmiast. 
„Rower”, Gdańska 41, 


KE) 


Gospodyni 
kucharka potrzebna do go- 
spodarstwa na wieś. Gdań- 


umiejąca szyć przyjmie po*, 
sadę do dzieci lub tem po< 
dobną. 


Adres wskaże Dze 


Bydgoski. (19253 


Poszukuję 
miejsca do prania. Nowie+ 
ka, Gdańska 71, 4 ptr.: 
prawo. 19232 


DZIERŻAWY % 
Domku 

lub wili poszukuję 

dzierżawy, dam pożyczkę. 

Do filji Dzien. pod: „Ar 

tos”. 40988 


Skład 
z mieszkaniem w małem 
miasteczku, lecz dobrej 
okolicy zaraz do wynaję=« 
cia. Zgłosz. do Badziński, 
Łabiszyn. (10986 


Ubikacje 
na składnice (5X7 metrów 
istajnia do wynajęcia. 
Gdańska 40, 11000 


„ Mieszkanie 
2 lub 3 pokojowe zaraz do 


wynajęcia. Dworcowa 65, 
skład. (10982 


Pokój 


i kuchnię wynajmę, Go: 


spodarz, Sieroca 7. (19208 _ 


Mieszkanie 
6 pokoji świeżo remonto- 
wane pierwsze piętro i 2 
do 3 pokoi na biura. Her- 


mana Frankego 3, gospo** 


darz. (19243 


umeblowany, z osobnem 
wejściem od 41. 8. 30. do 
wynajęcia. Hartwich, Po- 


morska 55, II. (10998 
Pokój 
frontowy. Dworcowa 10, 
I lewo. 10971 
Pókój 
Hetmańska 31. (10985 
Pokój 


umeblowany nie krępują 
cy, z elektr. światłem za- 
raz do wynajęcia. Dwor- 


dotychczasowej działalności i fotografją prosimy zp" CE A NID ICE ska 40 Siwczyński. (10999 | cowa 65, skład, (10981 
kierować. pod „Bydęoskcz”_ 40 ARDY Uuczci świeżo tłoczony poleca 

Dziennika Bydgoskiego. (19185 alil alils czciwa Wilhelm Weiss Pokój 10234 ` 
UWAGA! Refiektujemy tylko na osoby Wełniany Rynek 5-6 skromnie umebl. bez po- 


ścieli poszukuje panienka 
mająca zajęcie. Of. pod 
„A. P. 12% do Dz. Bydg 


main do oddania a ctr. 5 zł. 
Fr. Wiśniewski, ogrodnictwo 


; swą s | Nowemiasto (Pomorze). 
ky PEER TE 19145 


/ POSADY $ 
POSZUKUJĄ p 
$ Młody 
rzeźbiarz figuralno-orna- 


wytwornia win owoco- 


poważne, ustosunkowane i z wykształe. 
wych, 18770 


Niefachowcy otrzymają fachowe wyszkolenie. 


służąca 


umiejąca dobrze goto- 


ON gni ziBos S POLECENIA Ñ mentalista z powodu nie- Pokój 3 
PA A a A 5 py a L ri , domagających sił poszu- | umeblowany dla pań z do- 
omocn Marszałka Focha 46, IIL. 1 n kuje posadyjakorysownik.| brem. utrzymaniem lub 
p. poszukuje posady za- Plac Teatral 8 . Fotografja (10960| Łask. zgłosz. pod „Ry-|bez od 1. sierpnia do wy- ją 
raz. Oferty do Dz. Bydg. ae ieatratny, legitymacyjna 1 zł poleca |sownik* do filji Dzien. najęcia. Ul. Florjana 1, j 
*|pod „Pomocnik”, (18189; zazzzazanunnzzazaszazam |» WiOJ”, Marsz. Focha 40, | Bydg. 10987 {II prawo. , (19066 4 


i | FF") 


„watnye. 


"w Nakle n/Notecią, - ul. 


Bydgoska 23, I. -sprawy 
sądowe, akoyzowe, rekla- 
macje oraz inne -sprawy 
do prze ów: i osób pry- 

. 35 letnia prak- 
tyka zawodowa. - Wyna- 
grodzenie umiarkowane. 
Grzybowski, em. - starszy 


sekretarz sądewy. (19164- 
j ya Jnr. 61 


Najtaniej 
zakupisz wszelkie artyku- 
ły sportowe,rakiety, piłki, 
buty tenisowe, obuwie lu- 
dowe, spacerowe. Rowery 
nowe, używane na raty 
i za gotówkę, -Długa 50, 
telefon 948. - 19200 


Rielpie 


kompletne, -sypiatnie, ja- 
dalnie, kuchnie oraz po- 
edyńcze, szafy, - łóżka, 

zesła, leżanki, kanapy, 
klubowe garnitury najta- 
niej i na raty tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6, telefon 
ur. 2143, (3857 


Dachy (10951 
pokrywam i reperuję fa- 
chowo, J. Tyliński mistrz 
dekarski, Pomorska 49, 


` Krawcowa 
kuśnierka szyje suknie i 
Po 18 zł Marszałka 
ocha 3. 10967 


Obrazy 
lustra' najlepiej najtaniej 
kupuje się za gotówkę na 
raty. Także szklenie bu- 
dowlane, oprawa obrazów 
i luster, Józef Mruk, 
Długa 51, w podw. (19186 


f Fabryka 
wag Schenk Nast. Byd- 
goszcz, Jagiellońska `22, 
telefon 10i4. Wyrób wag 
wszelkiego rodzaju. Mon- 
taże i reperacje pozamiej- 
soowe. Warsztat repera- 
cyjny. (19236 


Portret 
5 zł poleca „Wiol* Mar- 
szałka Focha 40. 10962 


Pieibie ? 


` Przy dogodnych 

warunkach połecam: 
kompl. pokoje męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
fóżka, krzesła, kanapy 
łotele, biurka, [ustra i 

( inne przedmioty. 
Piechowiak, ul. Długa 8, 

Tel. 1651. 


Szlifiernia 
brzytwy, nożyczki, żeletki 
ostrzy Poznańska 6.(19199 


Key 


Gospodarstwo 
10 morgowe na przed- 
mieściu Bydgoszczy tanio 
byle zaraz. Zgł. Soboń, 
Glinki, Cmentarna 8.(19177 


Gospodarstwa 
każdej wielkości korzyst- 
nie sprzedaję i wydzierża- 
wiam. Sokołowski, Snia- 
deckich 40. 10948 


Dom 
piętrowy z oficyną i 2 
morgi ogrodu, skład, 2 
wolne mieszkania w Byd- 
goszczy przynosi rocznie 
8.500 zł. dochodu, sprze- 
dam korzystnie lub za- 
mienię na dom w Gru- 
dziądzu, albo gospodar- 
stwo. Cegielnia Owczar- 
ki, pow. Grudziądz. (19222 


Wszyscy 
którzy zamierzają kupić 
okazyjnie folwark, ka- 
mienice, hotel, młyn, wile 
tylko biuro Centralne, 
Dworcowa 69, Nowakow- 
ski, (10950 


(19194 


+ Dom 


mórg ogrodu sprzedam. 


Wiadomość w Dz. Bydg. 


Sprzedam f 
dom, kuźnię i 3 morgi 
roli. Prądy 22. 19231 


Piace 
budowlane sprzedam. Kos- 
saka 17. 19233 


Teren 
budowlany 4 morgi w ca- 


- łości lub parcelami sprze- 


dam. Gdańska 101, gospo- 
darz. 19258 


Toru nia 
urządzeniem i 


Bydgoszcz. 


bowa nr. 3. 


Gdańska 147. 


transmisja wałowa 
m. X 50 mm tanio na 


> Gospodarstwa- 
103 mórg zł. 68.000 i53 
"mórg zł. 22.000, dobrej 
ziemi, dobrym żywym i 
martwym _inwentarzem, 


sprzedam korzystnie z rąk | - 


prywatnych. Wpłata po- 
dług ugody. Leon Majew- 
ski, Sępólno, Stary Ry- 
REKST (19224 


« „,  . . Płac 
budowlany wymierzony 
kwmtr. 80 gr. ul. Pijarów 
19188 
. . „ Mleczarnia 

w mieście powiatowem, 3 
morgi ogrodu dzienna do- 
stawa mleka 6 000 Itr. sprze- 
dam za 42.100 zł wpłaty 15 
do .20.000 zł. Kramkowski 
Nowe, Rynek 31. (19252 


„, Kamienice 19259 


„ogród, skład, mieszkanie 


wolne . sprzedam tanio. 
Gdańska 101, gospodarz. 


Dom 19262 
parterowy masywny, 2 
morgi ziemi na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Nakielska 163. 


Do 
zabudowania, ogród, 3 
morgi roli sprzedam, Ino- 
wrocławska 68. 19227 


Szafy (19230 
łóżka, piece, sprzedam, 
wydzierżawię pokoik ku- 
chnię, czynsz roczny, bez- 
dzietnym. Chołoniewskie- 
go 9, początek Kujawskiej. 


Skład 
czekolady, delikatesów 
połączony z pokojami 
śniadankowemi w centrum 
z kompletnem 
towarem 
zaraz do odstąpienia. Zgł. 


do Dzien. filja Toruń pod 


„444” lub telefon. nr. 38. 
(19221 


6000 zł 


sprzedam dom z ogrodem. 
Sokołowski, 
deckich 40. 


Snia- 
10947 


Matocyki 
„Triumph” 550 cbm. jak 


nowy tanio na sprzedaż. 


Włocławska 8, parter 
prawo. 10937 


Dwupiętrowy 
dom z interesami, dochód 
9000 zł, cena 75.000 zł., 
wpłaty 30.000 zł. sprzeda 
Sokołowski, Śniadeckich 
nr. 40. (10946 


Kolonjaiki 
restauracje, piekarnie od 
1000 zł. poleca Sokołow- 
ski, Sniadeckich 40. (10945 


skład kolonjalny z towa- í 


rem, przyległem mieszka- 
niem za 3.500 zł w tem 
dzierżawa zapł. do 1. 4. 
1931 r. Gniezno ul. Grzy- 
10969 


Skład 
mebli bardzo dobrze za- 
prowadzony z intratnem 


zajęciem pobocznem, do- 


brze prosperujący i bez- 


konkurencyjny z powodu 
choroby właściciela zaraz 


na korzystnych warun- 
kach do oddania. Po- 


trzebny kapitał 50,000 zł. 
Zgł. piśmienne pod „In- 


tratny” przyjmuje Małek, 
(19241 


Motor 19176 


benzynowy 6 P.S. system 
Deutz-Köln leżący, 


bar- 
utrzymany, 
5,15 


dzo dobrze 


sprzedaż. Chmielecki, Szl. 
amionka p. Twardagóra. 


Wózek 
dziecięcy Brennabor na 
sprzedaz. Warmińskiego 3 
Il p. 10932 


Powózka 
samojazd, kabriolec, wóz 
handlowy oraz pnie rze- 
Źnickie poleca tanio, tak- 
że reparuje powózki so- 
lidnie. Ditschkowski, Zbo- 
żowy Rynek 10. 19207 


Krowa 19187 
młoda dobra dójka na 
sprzedaż. Nakielska 86. 


Warsztat (19202 
stolarski zaraz na sprze- 
daż. Nowodworska 8. 


Smoking 
średnia figura mało uży- 
wany oraz obraz korzy- 
stnie sprzedam. Bociano- 
wo 27a, part. pr. (10958 


U TJE ej 


s- o, 
FESĄ | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 27 lipca: 1930 r. 


Samochód 
sportowy 2 cylindrowy 
korzystnie sprzedam. To- 
ruń skrzynka pocztowa 
nr. 63. . 19226 


- Rower 

męski z nową gumą 90zł 
sprzedam. Nowodworska 
nr. 16, II ptr. (10968 


Miód 
czysto-pszczelny, jadalny 
i leczniczy, gwarancja za 
Czystość na sprzedaż. 1 
kg. 4 zł, w większych iloś- 
ciach opust. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „Miód”, (19264 


+wóz 
2 cal tanio na sprzedaż. Cho- 
(10992 


cimska 2. 


Domek. 

3—5 pokoi z sadem-ogro- 
dem ew. kilka mórg ziemi 
w Bydgoszczy lub okoliey 
kupię. Pośrednicy wy- 
kłuczeni. Cenę kupna, 
wpłatę, obciążenia podać 
flji Dzien. Bydg. pod 
DN 10940 


Magiel 
(Drehrollejużywaną w do- 
brym stanie, kupię zaraz 
za gotówkę. Harte, Cheł- 
mno, Styczniowa 16.(19269 


Potrzebny 
zaraz czeladnik szewski na 
robotę męską i damską szy- 
tą. Zgł. Kazimierz Wiś- 
niewski, skład obuwia, Ro- 
gowo pow. Żnin. . (19255 


Kucharke 
znającą wykwintną ku- 
chnię, z dobremi świa- 
dectwami, przyjmie „Pa- 
samon”, Lewandowska, 
Promenada 27 a. (19266 


Posady 
za 700 'zł oddam. Of. do 
filji Dz. „Pożyczkę*, (10993 


Uczeń 
fryzjerski może się zgło- 
sić. Świętojańska 10.(10975 


Stenotypistka 
biegła w polskiej i nie- 


POSZUKUJĄ 


3 


‘mieckiej stenografji i pi- 


saniu na maszynie poszu- 
kuje posady od 1. 8. lub 
415. 8. Łask. zgłosz. pod 
„Stenotypistka” do Dzien. 
Bydg. (19178 


Młynarz 
szofer mechanik wykonuje 
wszelkie reperacje sam szu- 
ka posady na mniejszym 
młynie lub dzierżawę. Of. 
proszę skierować pod „Fa- 
chowiec" do Dz. Bydg (19251 


Dyrektryza 
dyplomowana, dobrym 
krojem, miarą, kilkołet- 
nią samodzielną prakty- 
ką artystyczną, poszuku- 
je posady przy magazy- 
nie, pierwszorzędnej fir- 
mie chrześcijańskiej. Na 
prowadzenie większej wy- 
kwiutnei pracowni sukien 
i okryć. Of. filja Dz. Bydg. 
pod„Nietutejsza400.”(10979 


Ke 


Ubikacje 
na warsztat wydzierżawię. 
Garbary 10, I. (19170 


Dzierżawa. (19256 
Skład kolonjalny z wyszyn- 
kiem i zajazdem w głów- 
nyin punkcie w Inowrocła- 
wiu kąpielowem mieście 
dzierżawa miesięczna 150 
zł mieszkanie. Do ob- 
jęcia towaru wraz z urzą- 
dzeniem potrzeba 8—9.00u 
zł, jest z powodu wojsko- 
wości natychmiast do ob- 
jecia. Zgł. W. Kocieniewski 
Inowrocław Mikołaja 6. 


Okazja! 
Wydzierżawię zaraz re- 
staurację przy hotelu w 
Bydgoszczy, potrzebna 
gotówka 5000 zł. Zgłosz. 
Bydgoszcz, Dworcowa 82, 
Bichniewicz. 19201 
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Kurs 
kroju udzielam, korzystna 


Misiewiczówna, ul. 
19190 


cena. 
Sienkiewicza 8. 


Niemieckiego 
zbiorowo i pojedyńczo 15 
zł miesięcznie. Adres w 
filji Dz. Bydg. 10980 


Kucharza(ke) 
z cokolwiek gotówką do 
wspólnego założenia in- 
teresu poszukuję. Of. do 
filji Dz. Bydg. pod „20 D.” 
10930 


Dziewczyna (19206 
wiejska, pracowita, ucz- 
ciwej rodziny, lubiąca 
dzieci do prac domowych. 
Zgł. Wiatrakowa 9, skład. 


Poszukuję 
dwóch uczni z dobrej ro- 
dziny. Piekarnia i cukier- 
nia Z. Kunkiel Bydgoszcz, 
Długa 30. 19250 


Pomocnik 
zđuński potrzebny zaraz, 
Jan Sypniewski, Mazo- 
wiecka 2. 10970 


Poszukuje 
się dzielnej wykwalifiko- 
wanej ekspedjentki do skła- 
du rzeźniekiego zaraz lub 
od 1. 8. 30. Bonifacy Kosz- 
nik mistrz rzeźnieki Koście 
rzyna ul. Gdańska 10 (Po- 
morze). 19257 


Fryzjerka 
początkująca poszukuje 
posady. Miejscowość obo- 
jętna. Nowakowa, Byd- 
goszcz, Sląska 2. (19182 


Dziewczyna 
wiejska z dobremi świa- 
dectwami, własną poście- 
lą poszukuje posady, do 
wszelkiej pracy domowej 
od 1. 8. br. Zgłósz. pod 
„Wiejska” do filji Dzien. 
Bydg. 10994 


Poszukuje 
posady jako gospodyni- 
kucharka od 1 sierpnia 
1930. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Kucharka”. (19214 


Kuchmistrz 
pierwszorzędna siła dziel- 
ny w swym zawodzie po- 
szukuje posady. Zgłosz. 
Dzien. Bydg. Toruń pod 


„Kuchmistrz”. (19220 
Bufetowy 
zdolny, trzeźwy poszu- 


kuje posady, może kaucję 
1600 zł złożyć lub restau- 
rację na rachunek. Of. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Bufetowy”. h 10965 


Duet (11001 
lub trio pierwszorzędne z 
dużym repertuarem, wol- 
ne od 1. 8. Zgłoszenia do 
filja Dzien. Bydg. „Detri”. 


Pianistka 
rutynowana z dobrym re- 
pertuarem poszukuje po- 
sady od 1. 8. Źgł. do filji 
Dz. Bydg. pod „Rutyno- 
wana”. 11002 


| EK uesznnia YJ 


Mieszkanie 
2 pokojowe do wynajęcia. 


Wiad. filja Dzien. (10935 
Mieszkania 
1—2 pokoi z kuchnią, 


dzierżawa od 1—2 lat zgó- 
ry. Grunwaldzka 22. (19228 


Mieszkanie 
dwópokojowe umebl. za- 


raz do wynajęcia. Cheł- 
mińska 16, 19196 
Pokój (10966 


z kuchnią do wynajęcia. 
Wiadomość Karpacka 5. 


Oddam 
2 pokoje z kuchnią za wy- 
pożyczeniem 7 tys. zł. Bę- 
dą zahipotekowane. Adr. 
wskaże Dz. Bydg. (19229 
Pokój 
z kuchnią wolny. Kujaw- 
ska 121, I. (19218 


Pokój 
z kuchnią, bezdzietnemu 
małżeństwu odda Garba- 
ry 20. Kantor. (19235 


Największy 
wybór mieszkań. „Vieto- 
ria”, Sniadeckich 22, (1C990 


Mieszkanie (10959 
poszukuję dam pożyczkę 
Do filji Dz. pod. „Fijat”. 


Mieszkań 


E 


Stancja 
dla . uczennic lub nuczni. 
opieka wzorowa, wszelkie 
warunki zdrowotne, Swię- 
tojańska 22, I lewo. (19091 


Pokój 
do wynajęcia. Nakielska 8, 
parter lewo, (19172 


2 pokoje 
umebl. z telefonem dla 2 
lub 3 osób z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. 
Sniadeckich 21, II. (10943 


2 umebl. 
pokoje, połączone do wy- 
najęcia małżeństwu Jub 
panu z używaniem kuch- 
ni lub bez, zaraz. Gdań- 
ska 70, I. (19183 


Pokój 
słoneczny dla panów do 
wynajęcia. Ogrodowa 13, 
Il p. p. 19180 


Pokój 
dla małżeństwa lub pań 
zaraz. Kanałowa 7.(19179 


Pokój (10942 
skromny wynajmę. 
Sienkiewicza 15, p. lewo. 


Pokój 
z osobnem wejściem, Dą- 
browskiego 11, II ptr. le- 
wo. 19181 
Pokój 
dla pana. Rożana 18, I ptr. 
lewo. (10938 


Wynajmę (19195 
pokój. Podwale 17, I ptr. 


Pokój (19193 
dla pana. Jezuicka 7/8, II. 


Dia 
małżeństwa pokój ume- 
blowany, z wolnem wej- 
ściem nie drogo. Grun- 
waldzka 60. (19197 


Pokój 
umebl. dla 2 ni 
pracy do wynajęcia. Św. 
Trójcy 18, LI lewo. 10988 


Pokój 
umeblowany. Chrobrego 7 
parter prawo, (19207 


Pokój 
umebl. z telef. i łazienką 
dla pana od 1. 8. do wy- 
najęcia. Poznańska 14, 
p. prawo. 19216 


Pokój 
dla pań. Mazowiecka 41-42 
I p. prawo. 19234 


Pokój 
dla 1—2 panów. 
ska 30a, 11 lewo. 


Pokoje (19192 
czyste dla przyjezdnych. 
Swiętojańska 22, I lewo. 


Pokój 
z kuchnią, umebl. dla, 
małżeństwa do wynajęcia. 
Dąbrowskiego 17. (192U8 
Słoneczny 
pokój z używaniem kuchni, 
osobnem wejściem do wy- 
najęcia. Różana 7. (19212 


Pokój 


Pomor- 
19191 


Pokć 
umebl. dla pani, 12 zł mie- 
sięcznie. Oferty do Dzien. 
pod „Pokój”. 19213 


Dobry 
umebl. pokój do wyna- 
jęcia. Jezuicka 10, IL. 


Pokój 


do wynajęcia, Leszczyń- | jarze, 


skiego 16, II piętro. (19237 


Ładny 
pokój do wynajęcia, Wi- 
eńska 6, I ptr. pr, (10977 


Pokój 
z używaniem kuchni. 
Szczecińska 5. 10972 


Pokój 
Hetmańska 13, II. 


10995 


Pokój 
umebl. wynajmę. Prome- 
nada 2, II lewo. 14991 


Pokój 


dobrze umebl. dla lep- towarzyski. 


szego pana. Pomorska 58, 
I prawo. 


Pokój 


10955 | „Dżongdże”. 


3 Nr. T2 


; Pokój 
umeblowany dia lepszego 
solidnego pana od 1. 8. 
1930, do wynajęcia, ul. 
Kordeckiego 19, I piętro, 
ewo. (1 


Pokój 
umeblowany solidnie do 
wynajęcia. Cieszkowskie- 
go 17, I lewo. (10956 


2 pokoje 
iumebl. Poniatowskiego 1 
I.prawo. 10988 


2 pokoje 
solidnym panom oddam, 
Marcinkowskiego 10, dom 
ogrodowy, II ptr. 1. (10978 


4 lub 2 
pokoje umebl. małżeństwu 
wzgl. dwom inteligentnym 
osobom wynajmę.Zduny 7, 
parter lewo, 10961 


Pokój 
umeblowany z osobnem 
wejściem telef, od 1 do wy- 
najęcia, Plac Wolności 2, 
I pr. (10957 


Pokój 
umebl. od 1. VIII do wy- 


najęcia. Mazowiecka 44, 
II prawo. (10953 
Pokćj 


dla solidnego pana lub 
panienki, Sienkiewicza 1 a 
part. pr. (10954 


C= 


Obiady 
dobre i smaczne 1,10 zł, 
śniadania, kolacje poleca 
„Pomorzanka”, Pomor- 
ska 47. 10964 


Głuchota 
uleczalna. Wynalazek Eu- 
fonja  zademonstrowany 
specjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum, cies 
knienie uszów. Liczne po- 
dziękowania. Ządajcie 
bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: EUFON- 
JA, Liszki-Kraków. (19143 


Zdrowie (19193 
odzyskało miljony cho- 
rych używając zioła lecz- 
nicze Dr. O. Wojnowskie- 
go. Do nabycia tylko w 
Drogerji Minerwa, Byd- 
goszcz, Sniadeckich 42a. 


Wspólniczki 
poszukuje młody przy» 
stojny kupiec celem zało- 
żenia interesu. Ożenek 
pewny. Panie chętne mał- 
zeństwa i założenia sobie 
wspólnego interesu,zechcą 
zgłosić się pod „Sierpień” 
do filji Dz. Bydg. (10931 


500—1000 zł 
Kto udzieli pożyczkę na 
3 miesiące, dobry procent 
i gwarancja. Nawet re- 
jentalnie dopuszczę do 
(spółki masowej produkcji 
praktycznego wynalazku, 
Zgł. Dzien. Bydg. „Zysk”. 
19210 


K 


Poślubię 
pannę z posagiem 10—12 
tys.zł, liczę lat 28, posia- 
dam własne przedsiębior- 


19211 | stwo. Mam możność urzą- 


pod „Przystań” do Dzien. 
Bydg. 


Górka 
obywatela zieniskiego wy- 


(19215 | kształcona i gospodarna 


lat 22 posiadająca mająt- 
ku 6000 i wyprawę poszu- 
kuje na tej drodze kawa- 
lera celem ożenku. Kole- 
urzędnicy państwo 
wi poważnie myślący ze- 
chcą złożyć oferty do Dz. 
Bydg. pod „Róże”. (19189 


ę Wdowa 
przystojna, posiadająca 
realność wartości 15 tys. 
szuka męża do lat 50 ną 
stałem stanowisku, Co- 
kolwiek gotówki mile wi- 
dziane. Of. pod „Lat 40” 
do Dz. Bydg. 19258 


Szatynka 
22 letnia pozna wytwor= 
nego przete ysies lub 
ziemianina do lat 40. Cel 
Zgł. do filji 
Dz. Bydg. [Toruń pod 
(19219 


Byskretnie (10997 


korzystnych duży: wybór. | umebl. zaraz lub od 1. 8.| pośredniczę w zawiera- 
„Przyszłość”, Sniadegkich ! do wynajęcia. Kołłątaja 12|niu małżeństw. „Przysz- 


nr. 4U. 


109961 ptr. prawo. 


(10952 


łość”, Śniadeckich 40. 


| 17 i 4 | | $ | | M1 $ i i A sę SE: 7 J p . K PAG i 
g MO. j |. „DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 27 Rpca 1930M b pów gt EE 
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s | Salon wystawowy |. 


z "TT 


' starcza bardzo szybko ta- 


i a 


` załatwia wszelkie, choćby | 


: ; ” | Schmidtke, Szpitalna 6.— | sora Sekułowiczą, Warsza-|nr. 63, skład kolonjalny.|panienek duże, ładne po- Ostrzegam | | 
e zd adba dak | Czysta praca, akuratna Dom (19064| wa,Żórawia 42e. Kursy wy: | —————— ZZZ koje z doskonałem ntrzy-| Przed Ado TAE 
spadkowe, hip Pei wa. | dostawa, dogodne warun-| masywny i 9 mórg ziemiļuczają listownie: buchal- POSADY maniem, troskliwą opieką,|9d p. Manikowskiego z 
loryzacyjn R trakt: |ki spłaty. (21394 | w dobrem położeniu zaraz | AŻ kiA Na życzenie konwersacja) Gdańskiej 44, gdyż na ta- 
A p BCC A na sprzedaż. Ul. Glinki 89.| piecki : A w obcych językach. Infor-|kową nie zezwalam. Go- 
spółkowe, najmu, podat- -UL 3 ; y pka ca. MOn N (19017 


s = i j de. Łask, zgł i 5 R : 
BII ne (| | szybko i tanio. Długa 18, Drogerja Z powodu „No: 300” do Dz Bra intymnem życiu kobiety. 
( POLECENIA ŻŹRII p. (19161 |na prowincji, mniejsza, | wyjazdu poszukuję wspól-| ————————— Dr. Dreksler. 3.— zł. a 
„ akikżulycziże f bez konkurencji bardzoļnika, któryby objął ener- Fryzjerka Pokój  (17196|przesyłkę załączyć 1.50 zł. 


byka 82a nii 00417299] 


także wyściełane solidne- 


*' spuszczone oczka u poń- 


Znawcy Bsungpuzjay 
TT | 


Bydgoszcz 
ul. Gdańska 149. Tel. 2225 


i 
ti 
-i Spłaty ratami do 18 miesięcy. $ 
i 
Zt 


Nie należy utożsamiać z wyrobami masowemi. Nagrodzone złotemi medalami na każdej wystawie. Filja: Poznań, ÓW. Marcin B . | 


p 


Wypożyczam _ 
samochód ciężarowy. Ku- 
jawska 27, tel. 1864. (19089 


Mebie 
w każdej cenie, pokoje 
męskie, sypialnie, kuchnie 
krzesełka wiedeńskie. H. 


Dziewczyna 10918 
z gotowaniem, dobre świa-ł 
dectwa wymagane, od 1.8. > RUE 
potrzebna, Sienkiewicza Dia 


Restauracja 
na sprzedaż w Bydgosz- 
czy. Wiad. w Dz, Bydg. 
19152 


Chcesz 
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
korespondencyjne profe- 


(it min 


Panowie ! 


5 à Warmonista 
Najbardziei zniszczoną 


poszukuje posady za ma- 


kowe itd. ściąganie nale- 
żności i udziela poraay | 


Sprzedam (19160 


wasza W cztery oczy. 


garderobę czyści, repe-)] rozlewnię piwa i fabry-jligrafji, pisania na ma- JC: 
prawnej. - ruje ORARE a majkaniej kę wód E Ę Wia-| szynach, towaroznawstwa, Szkoła małżeńskiej mi- 
St Banaszak „Ekonomja”, Dra Emila|domość w Dzien. Bydg.|angielskiego, francuskie- łości, Dr. Kehren, Obszer- 
> 1} Warmińskiego 15. (109386] ———————————-—— |go, niemieckiego, pisowni ne dzieło | omawiające 
Bydgoszcz, Kiosk oraz gramatyki polskiej. Kasjerka (10915 szczegółowo życie płciowe 


Kuśnierz 
przyjmuje wszelkie repe- 
|racje kuśnierskie i także. 
prace miarowe wykonuje, 


i|mężczyzny 1 obiety. 
j| Mnóstwo kolorowych ilus- 
tracji. 7.— zł, Higjeniczno- 
zapobiegawcze środki w 


Cieszkowskiego 2. Tel. 1304. 
Długoletnia praktyka. 


|w centrum na sprzedaż, |PO ukończeniu świadec- 
przy ul. Śniadeckich róg|tvo- Żądajcie prospek- 
Gdańskiej. (10811 |tÓwe (16898 


dominjalna z długoletniaj" 
praktyką, władająca 3-ma 
językami przyjmie posa- 


Księgarnia wysyłkowa w 


umeblowany do naję- 
ja sh ae Jędrzejowie. Skrytka 40/B 
17980 i 


cia, Nakielska 19, II pr. 


Pokój 19108 
Długosza 3, ptr. prawo. 


2 pokoje (16524 
wszelkie wygody, do wy- 
najęcia. Wiadom.' Gdań- 
ska 42, Dr. Gaszyński, 


Pokój 
umebl. Sienkiewicza 12, 


Drzewo 
szczapowe wagonowo do- 


gicznie warsztat, fabrycz- 
kę, dobrze prosperującą, 
wytwarzającą bezkonku- 


korzystnie na sprzedaż. 
Łaskawe oferty do filji 
Dzien. Bydg. pod „J. W. 
200”. 10914 


manikurzystka pilna zdol- 
na początkująca poszu- 
Z je posady z utrzymaniem 
rencyjne wyroby,nie tylko|zaraz lub późuiej. Zgłosz. 
w Bydgoszczy ale i w|do Dzien. Bydg. pod „Pil- 
Pólsce. Potrzebna  go-|na”. (19061 
tówka 6—8 tys. zł. Oferty 
pod „Przyszłość” do Dz. 
Bydg. (10923 


| (ez) 


Gospodarstwo 
56 mórg. z żywym i 
E martwym _ inwentarzem 

„ Przyjmuję , loraz z pełnem żniwem 
zamówienia do kąpania|przy wpłacie 15-—20 tys. 
niemowląt, pielęgnacja | złotych zaraz na sprzedaż. 
dzieci chorych, udzielam | Józef Kuźmiński, Drzewia- 
stosownych porad. fask.|nowo, poczta Tuszkowo 
oferty proszę pod „Niemo- | powiat Wyrzysk, stacja 
wlątko” do filji Dzien. kolejowa Mrocza, kolejka 
Bydg. 10919 | pow. Słupowo. (18975 


Wózki (10846 Majątek 


dziecięce najnowsze mo-| 610 mórg pszennej ziemi, 
dele poleca Fabryka 


nio Krymski, Solec, Ku- 
jawski. (19010; 


Truskawiec(17343 
Kresowy ziemiański pen- 
sjonat Krzysia położony 
centrum poleca pokoje. 
Kuchnia ajetetyczna. 


Kto 
pożyczy na dom 3 piętrowy 
bez długu w mieście Byd- 
goszczy 20.000 zł i pod ja- 
kiemi warunkami? Łask, 
oferty pod „Pożyczka. (10117 


Baczność! 
Z powodu likwidacji zu- 
pełna wyprzedaż obuwia 
po cenach niżej zakupu. 
Śniadeckich 24, Falaciń- 
ska, 10924 


Szofer wa 
z emeryturą lat 33 z 
praktyką warsztatową po- 
szukuje posady za niższem 
wynagrodzeniem. Zgł. do 
Dzien. pod „K. F.” (19135 


Bufetowego 
zdolnego, trzeźwego po- 

Wiertarkę (19154|szukuje hotel Prusiński 
szybkobieżną _ (Schnell-| Wejherowo. Warunek: 
bohrmaschine) i wenty-|butet na własny rachunek, 
lator sprzedam. _Gar-|potrzeba 1600 zł kaucji. 
bary 28/29, pracownia. Także i stołowy na pro- 
m LŁLLLee-__—|CENtA Z WOlnem mieszka- 


Szofer (19148 
ślusarz, sumienny, trzeź- 
wy z dobrego domu po- 
szukuje posady, Wyma- 


z używaniem kuchni do, Zaginął 


ie r n zabudowanie masywne, p 5 jecia. Kaempf, Sw.|pies, wilk, oddać za wy- 
"Wózków Dziecięcych|k 1 i t Magiel niem potrzebny od 1, 8.jgania skromne. Zgł. dojwynajęcia. Kaempl, Ow. - i 2 
Span sp. 2 ont han kompie, dwenazae |a pe sodam - Grn, |Upraża Big odpis tg |Bzien paa »Rzeteny 2t lorjana to, 10025 |Pagtodzeniom, Marę 

Panone 3-go Maja 19. | wpłaty 70,000. Resztówka | Waldzka 130. 10920; dectw. teaa Poszukaj Pokój pa ią wd 
ykonuje reperacje.Hurt.| 230 mórg pszennej ziemi oszukuję ć z 7 
p j Fea 115,0 d RA 60,000 _  Motocyki f „, _ Szofera posady jako gospodyni Kujawska 112, Po ei MATRYMONIALNE ; 

Wnioski sprzeda P o g o ń, Dwor- | Angielski, 3!/, P.S. sprzedaj wspólnika na dobrą za-|od 15 sierpnia 30 r., naj-| Y°- e hN i 
odpisy, podania za do-|cowa 80. okazyjnie B. Wojtynek,| prowadzoną linję autobu-|chętniej do starszego pań-|- NGN —————— 


sową na Pomorzu poszu- 
kuję z gotówką 2—4 tys. 
zł. Oferty do Dzien, Bydg. 
pod „Autobus”. (19166 


Polecamy (19039 
j duży wybór solidnych i 
nienek lub pana wynaj-|bogatych partji. Biuro 
mę. Sienkiewicza 45, II] Przyszłość” w Warsza- 
lewo. 10934 |vvje, ul. Wspólna 58, m.1. 


m 


browołną opłatą uskutecz- 
nia maszyną Adamski, 
Nowodworska 35. (10916 


Łabiszyn. 19063 stwa. Oferty do Dzien. 


pod „Najchętniej”. (19059 


Uczeń (19095 
4 kl. gimnazjum poszuku- 
je posady za ucznia w dro- 
gerji. Łaskawe zgłoszenia 
Dzien. Bydg. Grudziądz, 
pod „R. 110”. (19096 


(cam) 


Skiep 
przy ulicy Długiej na 
hurt lub t. p. do wydzier- 
żawienia. Zgłoszenia u 
właścicielki Jezuicka 7/8, 
I piętro. 


Pokój 
Dom z fortepjanem dla 2 pa- 


5 mórg sprzedam, wy- 
dzierżawię lub zamienię 
na dom w Bydgoszczy. 
Jan Dudziak, Niemcz pow. 
Bydgoszcz, (19157 


<entryfugę 19155 
nową i gramofon używa- 
ny sprzedam tanio. Cie- 
ślewicz, Grunwałdzka 127. 


Futra i 
przerabiam, reperuję mo- 
dnie, teraz 40 procent ta- 
niej. Kuśnierz, ul. Pomor- 


Fryzjerkę 
dobrą siłę, tylko z książ- 
ką czeladniczą poszukuje 
zaraz Franciszek Zblłew- 
ski, Chełmno, Marsz. Fo- 
cha 18. (19163 


Dyskretnie - 
i solidnie kojarzy małżeń” 
stwa we: .Wizystkich - sfe- 
rach. społecznych, . najwię< 
ksze biuro matrymonjalne 
„Postęp“ Warszawa, Sena- 
torska 38. Na żądanie wy- 
syłamy kilkaset ofert do 
wyboru. 18884 


Dwa 
elegancko umeblowane 
pokoje do wynajęcia. Zá- 
cisze 4, parter pr. (10927 


Pokój kam 
do wynajęcia z osobnem 
wejściem.Łokietka 4a.Iptr. 


Wiertarkę 
do 13 m/m nap. elektr., 
piec żelazny, regał i ró- 
żne narzędzia sprzedam 
tanio. E. Pitak, architekt, 
Zduny 18. (10929 


Dom i 
masywny, twardo kryty 
z mieszkaniem, pokój i 
kuchnia, które dla nabyw- 
cy będzie wolne, z 300 [] 
mtr. ogrodem warzyw- 
nym, sprzedam za 3500 zł. 
Paweł Scholz, Świecie 
n/Wisłą, Wodna 12. Po- 
morze. (19058 


MEBLE 


Najtańsze źródło zakupu 
w. wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
dęb.: jadalni, sypialni 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojedyńczych, 


Ekspedjentka 

młodsza pierwszorzeędna 
siła do oddziału towarów 
krótkich i bielizny poszu- 
kuje się od 1. 8. Znajo- 
mość języka niemieckie- 


Okazja! 
Biedermajer salon maho- 
niowy doskonale utrzy- 
many i odnowiony korzy- J I 
stnie sprzedam. Ruczyń-|go pożądana. Zgł. z od; 
ska, Inowrocław, Koła-|pisem świadectw i poda- 
czek 10. 19142]niem pensji do Dz. Bydg. 
Miz SE u 27 A DOdEAREB IA (19159 


Pokój 

umebi. ewent. dla mał- 
żeństwa z używaniem ku- 
chni. Filarecka 3 przy 
baszcie wodnej. 19156 


Pokój 
dla 2 osób z pełnem u- 
trzymaniem lub bez. Dłu- 
ga 27, I p. (19165 


Właściciel 
domu lat 45 samotny po- 
szukuje żony. Poważne 
panie uprasza się o łask. 
złożenie  fotografji pod 
„Samotny 5”. Dziennik 
Bydgoski, (19140 


Dom 
III piętr., nowoczesny, 2 
składy i zakłada fotograf. 
przy głównej ulicy w 
Chełmnie, 5 pok. miesz- 
kanie wolne, dochód 7200, 


go wykonania własnych 
warsztatów na dogo- 
dnych warunkach tylko 
u Ignacego Grajńnerta, 
Bydgoszcz, ul. Dwor-. 
cowa 8, telefon 1921. 


Kolonjalkę (19138 
z mieszkaniem zaraz wy- 
dzierżawię, cena 3000. Of. 
Dzien. Bydg. pod „30000”, 


Fortepjan 
czarny korzystnie na 
sprzedaż. Gdzie? wskaże 


Poszukuje 1951 
fryzjera(kę) damsko-mę- 


Dobre 


__gg|filja Dz. Bydg. 10886| skiego wład. językiem pol- zamążwyjście zapewniają 
Z tys. eea arer TEA ee E R a A niemieckim. Ru- Młyn Pokój paniom młodzi bracia 
Miód Majewski, 10939 Radje  (19069]dolf Schiemann, Wejhe- wodny w biegu i 2 morgi| 19 wynajęcia. Gimnazjal-|urzędnik 30.000, kupiec 


]3 lampkowe w dobrym|rowo, Sobieskiego 17. 
stanie sprzedam. Wełnia-| 


f ny Rynek 4, II lewo. 


80.000. Oferty .Dz. Bydg. 


karpacki, biały, kuracyj- pod” „Kupiec”. (18072 


„ny, pod gwarancją czysty, 
wysyła w każdej ilości za 
zaliczką pocztową po 4 zł. 
za 1 kg. Hurtownie zna- 
czny opust, Piotr Osoba, 
kierownik szkoły w Lud- 
wikówce, poczta Wełdzirz, 
woj. Stanisławów. (18826 | 


roli do wydzierżawienia 
na 8 lat, rocznie 60 ctr. 
żyta, do objęcia potrzeba 
13800 zł. Młyn Rutke, Mnie- 
rzyn, stacja Ostrowite 
pow. Lubawski. (18973 


na 2, II p. lewo. 10948 


Pokój 10917 
umebl. tani. Wileńska 11. 


Kolonje 
z parcelacji majątku Wiąg 
pod Swieciem p. Böhm- 
feldta. Ziemia wyborowa, 
żniwo, dogodne warunki, 
tanio sprzedaje: Pawelec, 
generalny plenipotent 
właściciela. Grudziądz, 
Groblowa 11. (19133 


3 2 uczni 
handlowych w wieku 16-18 
lat poszukuję zaraz. Wol- 
ne mieszkanie i utrzyma- 
nie. Zgłosz. tylko piśmien- 
ne z własnoręcznie pisa- 
nym życiorysem i odpis. 
świadectw szkolnych u- 
prasza B. Thiel, towary 
kolonjalne, hurt detal, fa- 
bryka cukierków, Tucho- 
la. (19040 


Kawaler 

lat 25, katolik, błondyn z 
zawodu piekarz, obecnie 
na wakacjach z zagranicy 
szuka panny celem zapo- 
znania się i późniejszego 
ożenku. Cokolwiek ma- 
jątku pożądane lub wże- 
nienie w _ piekarstwo. 
Traktuję sprawę serjo. 
Panny które reflektują, 
nnn | prosze nadESŁAĆ fotograf ję 
aido Dzien. Bydgoskiego 

< RÓŻNE ) Hipod „Wakacje”. (19141 
Ż Paryża 
Wiednia, Warszawy, Ber- 
lina już nadeszły żnrna- 
le mód na jesień—zimę 
1930/31, oraz zeszyty mie- 
sięczne na sierpień. Księ- 
garnia N, Gieryna, Pl. Te- 
atralny. Odsprzedawcom 
ustępstwo. (18934 


Szyny 
polnej kolejki, tragarze, 
koła pasowe, różne użyt- 
kowe, żełazo, tanio sprze- 
daje Składnica Starego Ze- 
laza Marszałka Focha 31, 
drugie podwórze. (19173 


Pokój 
dla małżeństwa z używa- 
niem kuchni. Jackowskie- 
go 23, piętro lewo. (10949 


Pokój . (10858 


Piekarnię 
dobrze prosperującą ko- 
rzystnie wydzierżawię, 
duża wies kościelna. Jan pi 
Patan, Wylatowo, powiat lepszy osobne wejście dla 
Mogilno. < 19144 | pana z utrzymaniem.Swię- 
tojańska 14, II prawo. 


Kiubowa 
garnitury, leżanki, kana- 
py, materace, najtaniej i z 
gwarancją tylko u An- 
drzeja Nowaka, Wełniany 
Rynek 5/6. (3880 


Pożądane 
pośrednictwo w sprzedaży 
gospodarstwa prywatne- 
go. Zgłoszenia Dzien. 


Syplalka 

nowa dębowa pierwszo- 

rzędna z nE i mar- Gospodyni 

» murem 750 zł. Nowodwor- p 

Bydg. pod „42%,  (19146] ka 42. 07019158 |kucharka, około 40 lat, 
179 mórg i bardzo. dobrze gotująca, 


Ę f - "a pozamiejscowa potrzebna 
io EO toć EX KUPNA >. od t; DM do A 
przy wpłacie 45— 50.000 zł. | 58 i ooo: TOGARALI: | 


R ; świadectw, z fotografją i 
Ot. pod „M. M.” do Dz. Poszukuję podaniem pensji do filji 
Bydg. 19136] dla poważnych reflektan-|Dzien. Bydg. pod „Ku- 
tów majątków ziemskich|charka 15347, 10798 
od 400—2000 mórg, jak 


Koncesje (10921 
wyszynk alkoholu wy- 
dzierżawię.  Zgłosz. filja 
Dzien. Bydg. pod „200”. 


Skład 
z mieszkaniem w dużej 
kościelnej wiosce zaraz 
do wydzierżawienia. Cena 
podług ugody. Nadaje się 
na każde przedsiębiorstwo 
również dzierżawy od 300 Służącą Helena Slósarska, Ko- 
do 3000 mórg. Zgł. pro-|od 1 przyjmie Konieczny mórsk pow. Swiecie sta. 
szę skierować do biura Śniadechizh 46. _ (19139]CJ2 Warlubie, 19150 
Pogoń, Dworcowa 80, te- EWA IE SIZE WNE 


lefon 18-15. 19121 
MIESZKANIA JJ 


Mieszkania 
1—4 pokojowego lub 
próżnego składu z poko- 
jem za miesięcznym lub 
kwartalnym czynszem po- 
szukuję. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Próżny”.(19149 


„Juwel, (17450 
Najlepsze i najsolidniejsze 
rowery, 2-letnia gwa- 
rancja, nośność do 10 ctr. 
Na prywatną odpowiedź 
znaczek dołączyć. Wy- 
twórnia rowerów, Byd- 
goszcz, Grunwaldzka 144. 


Bezdzietny (19137 
wdowiec posiada 11.000 zł. 
poszukuje panny lub 
wdowy celem ożenku. Of. 
pod „100? do Dz. Bydg. 


Rzeźnictwo (10846 
w pełnym biegu z całem 
urządzeniem zaraz sprze- 
dam, cena 3000, Adres 
wskaże filja Dz. Bydg. 


O W 


Kawaler 
nauczyciel z powodu 
braku znajomości poszu- 
kuje towarzyszki. Cel ma- 
trymonjalny. Solidne, - 
przystojne Panie posia- 
dające cośkolwiek gotówki 
do lat 26 zechcą się zgło- 
sić. Zgł. (o ile możności 
z fotograiją) do Dz. Bydg. 
pod „Nauczyciel”. (19147 


Reperuję 


czoch, Henryka Dietzą 4. 
22542 
wita 


Meble (1305779 pokoi, komfortowa, 2 
wszelkiego rodzaju oraz le- | morgi ogrodu z parkiem, 
żanki, kanapy, klubowe gar- | garaż, telefon, wolne od 
nitury i materace pod gwa- | podatku 8 lat sprzedam 
ranjcą poleca skład mebli | okazyjnie.  Ruszkowski, 
Bydgoszcz, Jezuicka 18. Dworcowa 73. (10816 


Ostromacko. 
Restauracja leśna urządza 
w każdą niedzielę i święta 
koncert ogrodowy, po- 
cząwszy od obiadu. Obiady 
wydaje się od 12—13godz., 
później zakąski, kawa itd. 
Gospodarz. 10801 


Uczeń 10944 
potrzebny do laborator- 
jum techniczno - denty- 
stycznego zaraz. Zgłosz. 
Cieszkowskiego 10, III p. 


Maszyny 

do szycia „Singera“ uży- 
wane, w dobrym stanie i 
zepsute kupię. Zgłoszenia 
do Dzien. Bydg. pod „Na: 
prawę*, 19050 


k Pokojowa 
która zna obsługę gości, 
potrzebna od 1. 8. 30. do 


Obrazy Piekarnie A j; k 
lustra najlepiej, najtaniej | sprzedam z urządzeniem, POSADY G E ZARA AM 
kupuje się za gotówkę na | mieszkaniem w rynku WOLNE 
raty Józet Mruk, ul. Dłu-| 2500. Zgłoszenia: Zdyba- 3 Mieszkanie 


ga öl w podwórzu. Także |łowa, Gniezno, Zielony Nadzwyczajna Dziewczyna (19043]3 pokoje, kuchnia eto. 


Urzędnik 

na stałej posadzie pań- 
stwowej kawaler, lat 26, 
posiadający 5000 zł. ma- 
jątku szuka znajomości w 
celu matrymonjalnym 'pa- 
ni inteligentnej,' posiada- 


Esplanada (18563 
kawiarnia i restauracja 
ul. Gdańska 143, tel. 1283 
poleca swą kuchnię, pod 
kierownictwem  kuchmi- 


szklarnia, oprawa obra- | Rynek 4. (19171|okazja wysokich zarobków | potrzebna do wszelkich|przy ulicy Kossaka wy-|strza warszawskiego. Wy-|jącej gotówkę względnie 
zów, luster. P 8451 | -— dla Afszystkith. Każdy i|prac domowych. Niklew-|najmę zaraz. T. Orchol-lborowe obiady 3 dania Rana Hiern thak Ha 
Restauracja każda bez różnicy wieku,|3k% Nawra, pow. Toruń.|ski, właściciel, Lenarto-|1.50 zł kolacje, zakąski, |przedmieściu lub w okoli- 
Krawcowa - i [na sprzedaż w Bydgoszczy | wyznania i zawodu. Biedni] 7_11777 7) wieza 20. (18978|d ob rze pielęgnowane |cy. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje szycie w dom.|z powodu wyjazdu, w tem | i zamożni składajcienatych- Służąca piwa, wina, trunki. alko-|możliwie z fotogratją do. 
Matuszewska, Dwor-|2 mieszkania, cena 5500 zł. | miastoferty: Lwów, skrytkajpotrzebna. Gtańska% 54, 5 pokol holowe i bezalkoholowe, Dzien. Bydg. pod „Urzęd- 


cowa 98. IV ptr. (109331 Wiad, Dzien. Bydg. (109411 pocztowa 325, (16855$Szulcowa, (19167] wynaimę. Tel. 16-64, (10840 Bilardy, szachy i domina. 
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` Dnia 24. b. m. zmarł tragiczną śmiercią w Toruniu nasz 
najdroższy brat, syn, siostrzeniec lotnik - obserwator 


kapral 


Józef Orlikowski 


w 24 roku życia, 


O czem donosi w najgłębszym smutku pogrążona 


i 


Pogrzeb odbedzie się w niedzielę, dnia 27 bm, o godz. 4-tej 


po poł. z kostnicy w Toruniu. 


instytut naukowy „Stadjnm” (przedtem Matma“) 


Kraków, Karmelicka 35, tel. 13-569. 


Informacje i zapisy od 11—1 i 5—7, w czasie wakacji od 11—1. 
Nie Iudźcie się reklamą! Tylko uczciwa praca popłaca! 
1. Nauka zbiorowa w szkole w Krakowie: 


2 letnie Studjuw gimn. (klasa 
VII—VII) na razie zlasa VIT. 


Cherzy 


na płuca, żołądek, kiszki, nie- 

moc płciową oraz blade młode 

"dziewczęta i chorobliwe osła- 

bione kobiety winne używać 
tylko 


| ile słodkie płatki owsiane 
„IC KÓREB* 


takowe zawierają według ana- 

lizy aż 160/, białka 6,50, tłu- 

szrzu i dostateczną ilość witamin 

Fabryka płatków owsianych Krotoszyn, 
Przedstawiciel na Pomorze 

J.M. Warczak, Bydgoszcz, Senatorska 7. 


Kurs przygotow. w zakresie 
5--6 gimn. 

Kurs przygotow. w zakresie 
4 gimn. wzgl. 7 powsz. 
1-roczny kurs skróconej słaż- 
by wojskowej. 

Kurssemin. nauczycielskiego. 


5. 
. “Á 

. Nauka korespondencyjna metodą „GIObUS” 1ekcyjna w powyż. 
szych zakresach, oraz w zakresie języków obcych, zastępuje 
w zupełności pomóc nauczyciela. Poprawa zadań, 
porady i wyjaśnienia. Koilokwja konirolne. Zupełnie 
jak w szkole. Wszystkie ułatwienia. Zapłacone ze= 

szyty są własnością ucznia. 
W tym roku przyjmujemy 20 osób tj. Urzędników, Nau- 
czycieli i Wojskowych, poleconych przez Władze, bez- 
płatnie za podaniem i świadectwem ubóstwa do 5 lipca br. 


2. 
Nauki udziela 20 Profesorów | 3 
Państwowych szkół średnich. k 


19263 


Do upapcliziccicapwvenznfian 

p. Dziurdzielewskiej dia p. K. — Dnia 28. X. 1924 r. po- 
proszono mnie do obłożnie chorej p. Dz. która co właśnie 
opuściła Jecznicę p. dr. K., gdzie stwierdzono zajęte płuca i nerki. 
Moja diagnoza z irys potwierdziła te dolegliwości oraz rozdraźnio- 
ną ślepą kiszkę i pęcherz, dalej owrzodzenie tuberkuliczne jelit. 

P. Dz. wprawdzie rozpoczęła przezemnie przepisaną kurację, 
lecz jej nie przeprowadziła ani 6 dni. Nikomu też nie wyja- 
wiam dnia skonu, gdyż jestem za poważnym leczącym chorych, 


Nie noszę teź tytułu homeopata, bo ten tytuł wolno nosić tylko 
- lekarzom z dyplomem. 


y , A. Gelsi 
asirolog i leczenie chorych podług zasad przyrody i homeopatiji. 
$ Gdańska 147, II piętro. 


Bydgoszczan nie przyjmuję. (18977 


Mój magazyn obuwia pod firmą 


„EH H WY A” 


dawniej przy ul. Dworcowej 89, znajduje się 
w domu apteki „Pod Aniołem 
przy ulicy Gdańskiej nr. 39. 

B. A. FHluuszyński. 


 Przekíe 
na dzieržawe gruntów. 


Podpisany Urząd wydzierżawi na okres gospodarczy 
5-ciu lat począwszy od 1-go października br. w drodze 
publicznego przetargu, ustnego niżej wymienione grunta 
leżące w: 


2: Silnie, parcela Nr. 8 o obszarze 0,8512 ha 


19175 


ES 3» Nr: 9,, 35 0,8512 na 

3. Sy gi Nr. 14 ,, sę 1,197 ha 
4. Wielkiej Złejwsi parcela Nr. 3 o obszarze 3,5 ha 
5. Otorowie » Nr. 9, 3% 2,64 na 
6. = s» Nr. 10 ,, sA 5,25 ha 
7. » ss Mr. 11 ,, = 2,88 ha 
8. gp s» Nr. 12 ,, So 3,74 ha 
9. s s» Nr. 13 ,, = 1,60 ha 
10. » » Nr. 14 ,, CE: 3,30 ha 


Przetarg na dzierżawę parcel odbędzie się w binrze 


Zarządu Dróg Wodnych w Toruniu przy ul. | 4 


Bydgoskiej Nr. 22 o godz. 11 dnia 5. VIL. 1930 r, 

Zgodnie z warunkami przetargu prawo pierwszeń- 
stwa do dzierżawy danej parceli ma właściciel, wzglę- 
dnie użytkownik gruntu nadbrzeżnego, sąsiadującego 
z wydzierżawioną parcelą o ile odnośne Żądanie zgłosi 
przy przetargn bezpośrednio po ukończeniu przetargu 
na daną parcelę. 

Zarazem zastrzega sobie Zarząd prawo dowolnego 
wyboru oferónta, a nadto wynik przetargu otrzyma moc 
wiążącą dopiero po zatwierdzeniu przez Dyrekcję Dróg 
Wodnych w Torunin. 

Udział w przetargu mogą brać oferenci, którzy zło- 
żą wadjum przed licytacją w wysokości 20 zł. a po 
utrzymaniu się przy przetargu będą mogli zaraz wpłacić 
kaucję w wysokości 30%/, od sumy oferowanej za daną 
parcelę, - 

Zaznacza się, że w razie odstąpienia po przetargu 
od dzierżawy parceli kaucja i wadjum przepada na 
rzecz Skarbu Państwa. 

Warnnki przetargu względnie dzierżawy można przej- 
rzeć i bliższe informacje otrzymać w biurze Zarządu 
Dróg Wodnych w Toruniu ul. Bydgoska Nr. 22 

w godzinach urzędowych. 
¢ Toruń, dnia 15 lipca 1930 r. 


Naczelnik Zarządu: 
pod. inż. W. Muszyński. 


Oohbwieszczemie. 


Po myśli $ 33 statutu Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Bydgoszczy podaje się do publicznej wia- 
domości, że ponowny wybór jednego radcy Izby, 
dokonany podług § 35 ust. 4 statutu Izby przez To- 
warzystwo Kupców t. z. w Bydgoszczy w dniu 24 
lipca 1930 r. dał następujący wynik: (191204 

Radcą Izby z zaliczeniem do Sekcji Handlowej 
został wybrany 


EB. Sfeumisteaw Nagel, 
kupiec z Bydgoszczy. 


18863) 


Stosownie do § 34 statutu Izby Przemysłowo- |B 


Handlowej w Bydgoszczy, każdy z członków Towa- 
rzystwa Kupców może wnieść w przeciągu 7-miu 
dni od dnia dzisiejszego ogłoszenia DO PANA MI- 
NISTRA PRZEMYSŁU i HANDLU za pośrednictwem 
Głównej Komisji Wyborczej (Bydgoszcz, Nowy Ry- 
nek 8) zarzuty przeciw ważności powyższych wybo- 
rów. 


Bydgoszcz, dnia 24 lipca 1930 r. 


Dr. Hempowicz 
Komisarz Wyborczy 
i Przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na str 


na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam.j szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 
zamieszczone wśród drobnych 1 ; zę 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. ( 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce. płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


Większe ogłoszenia, 


Wydawca. nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Ža redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy. 


O A a E E E E 


choć nie posiadam dyplomu z wystawy królików z Hanoweru. | 


UWAGA: Płatnych podziękowań nie ogłaszamy. Na 
życzenie posyłamy każdemm odpis oryginalnych po- 
dziękowań za egzamina. Instytut naukowy „Studium“ 
pierwszy i najlepszy w Polsce (Opinie sier fachowych) 
4 daje najlepszą gwarancję, że każdy wytknięty cel zdo- 
bycia wiedzy wzgl. egzaminu osiągnie przy pilnej 
| pracy i wytrwałości. (17312 
Wpisujcie się zaraz! Wpisującym się do 20 lipca 20%zniżki! 
Prospekta bezpłatnie. Na odpowiedź znaczki za 30 groszy. 


sna osada Udzielamy bezprocentowych pożyczek 
Ni na budowę i na spłatę hipoteki! 


Potrzebny własny kapitał 10—150%, od kwoty po- 
Życzkowej, który oszczędzić można w małych ratach 
19131) miesięcznych, amortyzacja 6—80/, 


„HACEGE" e (. m.b. l. Gdańsk, Hansaplatı 2h, 
Informacyj udziela: W. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 23/25. 


MEZO TCC 


Wielki wybór 


Chevrolet - Essex - Fiat 


Benzyna, benzol, oliwa, tłuszcze, 
"opony, dętki. 


Warsztat reperacyjny 


AUTOSERWICE 


SEARE SE AREEN. 


w doskonałym gatunku poleca 


U: w. A a a Ea wena A 
Bydgoszcz, Śniadeckich 46, Telefon 412. B S f id 4 
TOETER E A EEO EATE, J ommer e h 
Największa w Polsce fabryka pianin M 
° BYDGOSZCZ 4 
P 7 ul. Śniadeckich 56 - tel. 883 i 458 f 
| Filja: GRUDZIĄDZ, ulica Groblowa 4 P 
k F: Dostawca Państw. Konserwatorjum 


Muzycznego w Katowicach > 


3:4 ARGE 


22202244220004040000000002200000000000000000000000000000900009000040000000000400000000000060040000 


BOR AEO g z idealnem łożyskowaniem 
Aa G.R Ą kulkowem, smarowaniem pod 
& ciśnieniem, podwójnem oczy- 

szczaniem z dwoma wielkiemi 
gg wentylatorami (bez wiatru ssą- 
A cego), odwłośnikiem i wszel- 
& kiemi najnowszemi ulepszeniami 
polecają zależnie od wielkości 


od zł 5.150 


włącznie cła z natychmiastową 
dostawą z składnicy w Bydgoszczy 


A 


Z wielką przyjemnością zapoznałem się z 
pilninami polskiego wyrobu marki „Sommer- 
feld* z Bydgoszczy. Pianina te posiadają ton 
pełny i szlachetny a mechanizm jest znpeł- 
nie zadawalniający.  Zasłngują więc na po- 
parcie szerokich ster polskiego społeczeństwa. 

(—) Artur Rubinstein. 


TIKI 


E 


Bracia Ramme, Byin 


Sw. Trójcy 14b. (19242) Telefon nr. 79. 


w wielkim wyborze 
Pierze darte 
za 1/, kg. 2,80, 4,50 


Przed użyciem — Po użyciu. 


Krem i mydło 


ERZE 


WY Boronowie 


Dun || 5,25, 6,75, 8,50, 9,25 „IÓdGoszane»os* 
sprzedam natychmiast na dogodnych warunkach s l4 10,50, 12,75 zł. usuwa pod gwarancją 

= Puch podług jakości, goto- ane ŻÓłŁe plamy, prysz- 
stecdołe ii dwa doma. (ll | | Jil we pierzyny, wsypy nieprze- pi cze, wagry, jak i 
E £ a puszczalne, własna parowa wszelkie nieczysto- 
Zgłoszenia St. Szukalski skład nasion Bydgoszcz, nieprzemakalne czyszczalnia pierza z za- ści cery (11637 

ul. Dworcowa 95a. (18933 pędem elektr. uskutecznia Krem 2.50 i 5.— zł dlo 2 
worki, sienniki i płó- czyszczenie pierza co wto= 7 EO 

rek i czwartek, (5372 Do nabycia 


tno jutowe, szpaga- 


z tylk „K CG 
(19168 ||Rty iwyroby powroż-j || Karol Kurtz nast. Bydgoszz ||| drosera rneriaosmos 
€ © nicze, tektury wszel- Poznańska 32, tel. 1210. J. Gluma, Dworcowa 19. 
kich grubości bez pia- 
prawdziwy do zapraw, spiritusowy winny sku, encd | Nm a OE O AS 
i prawdz. Kühnego po cenach najtańszych poleca ; pire ie 
Specj. skład octu, musztardy I oleji jadalnych Składnica Włókiennicza Używane 


Sam Srelirmmach 
Telefom 1082 ikoościelsacn A. 
Dla hoteli I restauracji ceny znacznie zniżone. 


i Bydgoszcz 
ul. Podwale 2,tel.1682 


poleca z gwarancją 
B. Sommerfeld 


14080  Bydgeszcz 
ul. Śniacieckich 56. 


CZ 


SE TANIE U ETU A F + sà 
X la: z s : 
j| Zelazo,blachę,gwoździe, 
osie i buksy do wozów 
odkładnie, lemiesze 
podkowy 
Śruby i nity 
poleca po przystępnych cenach 


Fa. JULE. PEAUSOGLFEF 


i Tow. z ogr. poręką $. 
aU Gdańska 6 BYDGCSZCZ Tel. 26i 1530) ę 


Tartak Zimnewod ; 
Gustaw Kobelt _Zywa reklama 
Toruńska 48, Tel. 2148 | Niezawodny Środek 


dostarcza jako specjalność: 
suche deski 
podłogowe 


H | heblowane i szpundowane 
oraz wszelki tarty mater- 
jał budowlany i stolar- 


Na Pow. W. K. w Poznaniu de- 
monstrował się ten chłopiec, u któ- 
rego pół twarzy w piegach, wą- 
grach itp, zaś druga połowa od- 
świeżona kremem „„kłalina* 
i zupełnie czysta — żądać w ap- 
tekach i drogerjach Perf. — W 
razie braku 19261 


„PRarmachemia'ćć 
Bydgoszcz wskaże adres lub wy- 


(23397 


który ma chęć wyuczyć 
się ogrodnictwa przyjmie 
na dogodnych warunkach 


ski. 15107 |:le poczlą zł. 2.50, próbny 1.60 Zarząd Ogrodu Palatowego r 
REES ay ZA a , Rok PaE ARS Lubostroń p.Łabiszyn. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 
każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
100%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej 
Bank Źwiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


onie 7-iamowej szerokości 38 mm. 


Bank M. Stadthageń. —  Konto-czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


